
Szef Federalnego Rządu Wojskowego Nigerii 
gen. Olusegun Obasanjo z wizytą w Polsce 
Powitanie na Okęciu ♦ Rozmowy
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Z okazji „Dnia Che mika

(P) Powitanie na lotnisku Zagoździński

(F) 7 bm. z okazji dorocznego „Dnia Chemika” (4 czerwca) 
— zawodowego święta ponad półmilionowej rzeszy pracowni
ków przemysłu chemicznego, ceramiczno-szklarskiego i papier
niczego, I sekretarz KC PZPR Edward Gierek spotkał się z 
przedstawicielami zakładów pracy tych gałęzi przemysłu.

Edward Gierek spotkał się
z grupą pracowników przemysłu chemicznego

Depesza gratulacyjna 
Henryka Jabłońskiego 
do Ziaura Rahmana

(P) Przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński wy
stosował depeszę gratulacyjną 
do generała Ziaura Rahmana w 
związku z wyborem go r.a sta
nowisko prezydenta Banglades- 
kiej Republiki Ludowej (FAP)

W spotkaniu uczestniczyli: 
członek Biura Politycznego 
sekretarz KC PZPR Stefan 
Olszowski, sekretarz KC PZPR 
Zdzisław Zandarowski, czło
nek Sekretariatu KC, kierow
nik Wydziału Przemysłu Cięż
kiego, Transportu i Budowni
ctwa KC PZPR Zbigniew Zie
liński, wicepremier Kazimierz 
Secomski oraz kierownik Wy
działu 
nych, 
PZPR 
wicz.

W składzie delegacji wymie
nionych przemysłów znaleźli się: 
Ireneusz Bagiński — mistrz z 
zakładów Przem. Barwników

Organizacji Społecz- 
Sportu i Turystyki KC 

Zdzisław Andruszkie-

Dziś 12 stron
W numerze

„Życie i Nowoczesność

„Organika — Boruta” — Zgierz; 
Michał Biesiaaecki — kalandro
wy w Zakładach Przem. Gumo
wego „Stomil” Dębica; Irena 
Chruścińska — monter w Czę
stochowskich Zakładach Mate
riałów Biurowych; Zygmunt 
Ciesielski — nacz. dyr. Zjedn. 
Przem. Włókien Sztucznych 
„Chemitex”; Edward Grzywa — 
dyr. Instytutu Przemysłu Orga
nicznego; Artur Jagodziński I 
sekretarz POP PZPR w Mini
sterstwie Przem. Chemicznego; 
Ireneusz Kapciński — przewod
niczący RZ w Starogardzkich 
Zakładach Farmaceutycznych 
„Polfa”; Czesław Kukawka — 
kier. oddz. elektrycznego w ko
palni soli „Kłodawa”; Jan Ła- 
stowiecki — tokarz w Gliwic
kich Zakładach Tworzyw Sztucz
nych „Erg” — Gliwice; Anna 
Mikut — laborantka w Szcze
cińskich Zakładach Włókien 
Chemicznych „Chemitex-Wis- 
kord”; Stefania Mosurek — 
aparatowa w Polskich Odczyn
nikach Chemicznych — Gliwice; 
Jerzy Naraniecki — dyr. nacz. 
Szczecińskich Zakładów Papier
niczych „Skolwin”: Henryk
Paszkowski — I sekretarz KZ

PZPR w CHZ „Ciech”; Zofia 
Pokorska — kier, zakh karbo- 
chemii w Instytucie Ciężkiej 
Syntezy Organicznej „Blachow
nia”; Marian Serewiś — mecha
nik napraw w Przedsiębiorstwie 
Budowlano-Montażowym „Bu- 
dochem” — Radom; Zenon Si
dor — modelarz w Zakładach 
Wyrobów Sanitarnych Krasny
staw; Danislawa Sojka — zdob- 
nik szkła w hucie szkła gospo
darczego „Irena”; Władysław 
Smiertka — spawacz w Śląskich 
Zakładach „Polgaz” — Pszczy
na; Tomasz Szymański — mon
ter maszyn w Zakładach Ma
szyn Chemicznych „Metalchem” 
Gliwice.

Romuald Szewczak — techno
log W' Tarchomińskich Zakła
dach Farmaceutvcznych „Polfa”. 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

(A) Sprawnie postępują prace 
przy budowie fabryki domów w 
Ciechanowie. Załoga generalne
go wykonawcy — Warszawskie
go Przedsiębiorstwa Budownic
twa Przemysłowego „Kablobe- 
ton” — kończy prace przy mon
tażu głównych hal produkcyj
nych; wykonywane są funda
menty pod pierwsze maszyny 
Dobiegają też końca roboty 
przy budowie hali wydziałów 
pomocniczych. (PAP)

(P) Na zaproszenie przewodniczącego Rady Państwa Hen
ryka Jabłońskiego do Polski przybył 7 bm. z oficjalną wi
zytą szef Federalnego Rządu Wojskowego, naczelny dowódca 
sił zbrojnych Republiki Federalnej Nigerii, generał Olusegun 
Obasanjo.

W toku 3-dniowej wizyty 
w naszym kraju generał O.

„Życie” patronuje akcji WITAMINY

Radem oferuje więcej truskawek dla stolicy
Jak skrócić dragę z plantacji na stoły

Upowszechnianie aktywnej postawy obywatelskiej

Komitety Kontroli Społecznej 
dla poprawy jakości życia

Informacja własna
(P) Kontrola funkcji społe

czeństwa — to jedna z pod
stawowych zasad naszego u- 
stroju; zasad, do których par
tia i rząd przywiązują ogrom
ną wagę. Kolejnym tego do
wodem jest ustawa sejmowa 
z 26 maja (ogłoszona w Dzien
niku Ustaw nr 14) oraz na
wiązująca do niej uchwała Ra
dy Państwa z 2 czerwca br. w 
sprawie Komitetów Kontroli 
Społecznej.

O pryncypiach tej uchwały i 
jej znaczeniu mówi „Życiu” dy
rektor Biura Prawnego Kan
celarii Rady Państwa dr Sta
nisław Gebert: „Uchwała ma 
na celu przede wszystkim dal
sze umocnienie świadomej i po
wszechnej kontroli, dokonywa
nej przez jak najszerszą re
prezentację całego społeczeń-

Festiwal przyjaźni
Od naszego specjalnego 

wysłannika 
ADAMA CIESIELSKIEGO

stwa. Chodzi zarazem o rozbu
dowanie form tej kontroli oraz 
zapewnienie w’arunków jej wy
konywania i coraz większej 
skuteczności. Jak zgodne są te 
działania z powszechnym od
czuciem i potrzebą społeczną 
niech świadczy fakt, że w spra
wie projektu, wniesionego z 
inicjatywy Rady Państwa, a do
tyczącego uzupełnienia ustawy 
o radach narodowych przepisa
mi na temat powołania przy 
nich komitetów Kontroli Spo
łecznej wypowiedziało się oko
ło 51 tys. działaczy w czasie 
3 tysięcy spotkań konsultacyj
nych (nie licząc dyskusji pra
sowych, w tym także konsul
tacji z Czytelnikami, organizo
wanych przez naszą Redakcję — 
dop. red.). Zgłoszono 300 istot
nych propozycji, odnoszących się 
do sprawy modelu i zakresu 
funkcjonowania Komitetów.

Generalne założenie jest na
stępujące: każda rada narodo
wa. od województwa po gminę, 
powoła własny Komitet Kon
troli Społecznej (w tej kaden- 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

(P) Podczas czerwcowej, wyjazdowej konsultacji telefonicz
nej „Życia Warszawy” w Radomiu, jeden z Czytelników za
pylał o możliwości wzbogacenia przez województwo radomskie 
warszawskiego rynku owocowo-warzywnego. W odpowiedzi, 
I sekretarz Komitetu Wojewódzkiego Janusz Prokopiak mówi! 
m.in. o nawiązaniu bliższej niż dotychczas współpracy radom
skiego sadownictwa z Warszawą.

Na plan pierwszy — wzięto 
truskawki. Radom już oferuje 
więcej truskawek dla stolicy. 
Patronat nad tą akcją objęło 
„Życie Warszawy” i jego mu
tacja „Życie Radomskie". Dziś 
przedstawiamy ofertę Rado
mia. W następnych numerach 
informować będziemy, 
przebiega skrócenie 
radomskich 
plantacji na 
iy.

Radomskie 
szym ' 
owoców _ _ 
producentów warzyw 
ckreśla charakter województwa, 
jego program społeczno-gospo
darczego rozwoju. Dość wspom
nieć. że w tym roku dostawy 
na rynek i dla przetwórstwa 
wyniosą blisko 240 tys. ton owo
ców i 47 tys. ton warzyw.

Obecnie na rozległych plan
tacjach Magnuszewa. Zwolenia 
Białobrzegów i Przysuchy doj
rzewają 
dycyjne 
rze ok. 
tatnich 
wego ... 
truskawkowe zwiększyły areał

o 800 ha. Są to znakomite od
miany truskawek Senga-Senga- 
na. czyli faworytki (najbardziej 
nadające się do przetwórstwa), 
i Ananas, które lada dzień po
jawią się w sprzedaży.

Zgodnie z zapowiedzią Insty
tutu Sadowniczego, należy spo
dziewać się dobrego urodzaju 
truskawek, nastały bowiem w 
dolinie Pilicy i w rejonie Wisły, 
a więc na obszarze, gdzie znaj
dują się plantacje truskawko
we. korzystne dni dla całego 
ich procesu wegetacyjnego. 
Specjaliści z WSO w Radomiu 
przewidują jednak, że tzw. wy
syp truskawek będzie krótko
trwały. wskutek utrzymującej 
się słonecznej i ciepłej pogody 
wszystkie odmiany dojrzewała 
(E) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Obsssnjo spotka się z czoło
wymi osobistościami życia po
litycznego i. państwowego PRL; 
odbędzie ró-wn eż krótką ped- 
róż po Polsce.

Sprawozdawcy PAP rela
cjonują:
Powitanie na lotnisku

Letnisko Okęcie w Warsza
wie udekorowane barwami Ni
gerii i Polski. Na frontonie 
dworca lotniczego — transpa
rent: „Witamy dostojnych go
ści z Nigerii”. Inny napis 
głosi: „Niech żyje przyjaźń i 
współpraca między Polską i 
Nigerią”.

Przed 
lotniska 
ny.

Szefa i 
skowogo, 
sił zbrojnych Republiki Fede
ralnej Nigerii, generała Oluse- 
guna Obasanjo wita przewod
niczący Rady Państwa Henryk 
Jabłoński.

Harcerki i harcerze wręczają 
gościom bukiety kwiatów.

W uroczystości powitania bio- 
rą udział: marszałek Sejmu 
Stanisław Gucwa, zastępca prze
wodniczącego Rady Państwa

gedz. 14.00 na płycie 
ląduje samolot specjal-

jak 
drogi z 

truskawkowych 
warszawskie sto-

jest najwięk- 
w kraju producentem 

■ i jednvm z większych 
to

truskawki Są to tra- 
rejony upraw o obsza- 
6 tys. ha W ciągu os- 
3 lat w układzie no- 

województwa plantacje

iW. Stefan Sienlarski relacjonuje i „Mundialu- 78"

Buencs Aires, 7 czerwca
(P) „Serdecznie dziękuję polskim piłkarzom za to, że pozwo

lili nam pokazać, iż w piłkę nożną grać jednak umiemy”.
Słowa te wypowiedział tre

ner reprezentacji Tunezji na 
konferencji prasowej po wtor
kowym meczu z Polską w Ro
sario, wygranym co przypomi
nam od siebie przez naszą dru
żynę 1:0, więcej chyba niż 
szczęśliwie. Tak nikłą porażkę 
z trzecim zespołem świata, z 
poprzednich mistrzostw — kon
tynuował Chetali, i drużyną 
która zremisowała w meczu 
inauguracyjnym z RFN 0:0 u- 
ważam za największy triumf

w

Poznańskh icoiifmntade

Zdzis'aw Tomal, wicepremier 
Franciszek Kaim; -c-.fowie sze
regu resortów, a wśród nich mi
nister spraw zagranicznych Emil 
Wojtaszek, gospodarze 
— Alojzy Karkoszka i 
Majewski.

Cbscni są: ambasador 
w Federalnej Republice 
Witold Jurasz i r 
dy Federalnej Ren 
w Pclsce Patrick
(DOKOŃCZENIE

stolicy 
Jerzy

Polslti
Nigerii 

adca amb.nsa- 
•.ibiii.i Nigerii 
M. Er’.i.
NA STR. 4)

Karol XVI Gustaw w Moskwie

(P> Zielonogórski Festiwal Pio
senki Radzieckiej wszedł w de
cydującą fazę. Oficjalne wyni
ki konkursu amatorów zostaną 
wkrótce uroczyście ogłoszone. 
Wiadomo już jednak, że w gru
pie wyróżnionej głównymi na
grodami nie zabraknie m. in. 
Ewy Przychodzień z Warszawy, 
Doroty Szymańskiej z Włocław
ka. Joanny Ułanowskiej z Ko
szalina, Romana Górnego ze 

Zespołu wokalno- 
„Ko-nsonans” 

Barbary Gcłaskiej z 
Piecyka z

ŻYCIA
z dr. Włod; talerzem Wiśniewskim

Świnoujścia.
-instrumentalnego 
z Łodzi “
Torunia. Bogdana
Wrocławia i Aleksandry Przy- 
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

(A) W najbliższą niedzielę, 
11 czerwca, otwarte zostaną 
jubileuszowe 50 Międzynaro
dowe Targi Poznańskie. Z tej 
okazji rozmawiamy z dr. Wło
dzimierzem Wiśniewskim, pre
zesem Polskiej Izby Handlu 
Zagranicznego, która jest głó-

prezesem Polskfej Izby 
Handlu Zagranicznego 
wnym organizatorem dorocz
nych MTP.

— Panie Prezesie, jaką rolę 
pełnią MTP w gospodarce pol
skiej i światowej?

— MTP są miejscem najszer
szej, najbardziej pełnej kon
frontacji polskiej oferty eks
portowej z tym, co demonstru-
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PRZl" na A U A B 3 A AA V/ wyróżniających się pracowników Gra
li '"'łś I j ■ nieśnej Placówki Kontrolnej Wojsk
“ ■ ■ ■ ** “ “ ■ ■ Ochrony Pogranicza w Centralnym

Porcie Lotniczym Warszawa-Okęcie. Stoją od lewej: mjr Antoni Lewandowski kierownik 
zmiany, choiązy Roman Kołacz kontroler, chorąży Wiesław Piętrach kontroler, sierżant Wie
sław Dominiak przewodniczący kola ZSMP kadry zawodowej, kapral Piotr Kwiatkowski 
przetcodniczący kola ZSMP żołnierzy służby zasadniczej, (pb) Fot. Ryszard Przedworski

i

I

tunezyjskiego piłkarstwa 
krótkiej jego jeszcze historii. 
Tak wspaniale nasi reprezen
tanci jeszcze nie grali i kto 
wie, kiedy powtórnie zdobędą 
się na grę tak znakomitą jak 
z Polakami.

Ani słowa nie mówił wycho
wany w RFN-owskiej szkole 
trenerskiej pan Chetali o pe
chu swego zespołu, chociaż 
mógłby i to z pewnością po
wiedzieć. Sądzę też. że nie wy
myślał ani on, ani jego pod
opieczni siłom nadprzyrodzo
nym, iż nie dały drużynie tu
nezyjskiej zaznać szczęścia, 
triumfu, na który gdyby zsu
mować wszystkie sytuacje chy
ba jednak nie zasłużyli, chociaż 
nasi piłkarze grali, co tu dużo 
gadać, fatalnie, w niczym nie 
przypominając tego zespołu, 
który przez godzinę co naj
mniej nie dał pograć wycho
wankom Schoena w meczu 
inauguracyjnym. Przypomnie
niem tej piękny godziny meczu 
inauguracyjnego nie zamierzam 
bynajmniej uciekać od Tu
nezji. przeciwnie, Dragnę wy
jaśnić przyczyny tego wydarzę-

I

r.ia, które we w’torek koszto
wało nas wiele nerwów, lo nie 
pierwszy zresztą raz przeżywa
my z powodu wyczynów na
szych piłkarzy.

Przed kilku miesiącami przy
pominałem na łamach „Życia 
Warszawy” historię mistrzostw 
z 1954 r„ kiedy to reprezentan
ci RFN zdobyli najniesoodzie- 
waniej w świecie tytuł najlep
szej drużyny świata, 
niałem porażkę RFN 
mi w eliminacjach 3” 
cowy triumf z tymi 
Madziarami w finale, 
samym tonie nozwokłem , 
zauważyć, że największym błę
dem szkoleniowców polsltieso 
piłkarstwa będzie nastawianie 
szczytów formv drużyny na 
wygraną z PFN w rl~i’j 1 cze: - 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 6)

Przypora-
— Węgra- 
i ich 

samyrri
W t.ymżo

ją czołowi producenci zagrani
czni. Są dla nas sprawdzianem 
tego, czy i na ile zdołaliśmy o- 
siągnąć w poszczególnych bran
żach światowy’ poziom, bądź też 
zmniejszyć dzielący nas jeszcze 
od niego dystans. Międzynaro
dowe Targi Poznańskie są rów
nież wielką giełdą informacji. 
Można tu stwierdzić, co i jak 
.się produkuje, a przede wszy
stkim — jakie tendencje roz
wojowe wystąpią w poszczegól
nych branżach. MTP są zaw
sze bardzo inspirującym do
świadczeniem dla naszych pro
ducentów i oczywiście handlow
ców.

Wreszcie — są MTP dogod
nym miejscem zawierania kon
traktów handlowych i porozu
mień kooperacyjnych. Celowo 
stawiam tę czysto handlową 
funkcję MTP na dalszym miej
scu. W dzisiejszym świecie nie 
ona bowiem decyduje o sensie 
imprez targowych. Najważniej
sze są chyba aspekty informa
cji i konfrontacji, o których 
mówiłem wcześniej.

Ponieważ nadchodzące MTP 
oznaczone są okrągłą liczbą „50”, 
godzi się więc powiedzieć, że 
Targi Poznańskie to także jedna 
z najbardziej zasłużonych in
stytucji życia gospodarczego w 
Polsce. MTP to jakby symbol 
dążeń naszego kraju do szero- 
(D) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

WYNIKI SPOTKAŃ
GRUPA III

Brazylia — Hiszpania 
0:0

Austria — Szwecja 
1:0 (1:0)

4 3—1 
2 1—1 
1 1—2 
1 1—2

1.
2.
3.
4.

Austria 
Brazylia 
Hiszpania 
Szwecja

28 st nad morzem!
Informacja własna

(P) Środa była kolejnym 
upalnym dniem czerwca. Już o 
godz. 8 rano w Warszawie ter
mometry wskazywały 19 st. 
(F) DOKOŃCZENIE NA STR. 2 
Prognoza pogody

(P) Jak podaje IMiGW w 
Warszawie będzie zachmurzenie 
małe. Możliwość wystąpienia 
burzy lub opadu przelotnego. 
Temp. maks. 27 st. Wiatry sła
be i umiarkowane południowe 
i południowo-zachodnie. (PAP)

KALENDARIUM
• Czwartek jest 159 dniem 

1978 r. Do końca roku pozosta
ło 206 dni, w tym 172 dni ro
bocze.
• Słońce wzeszło o godz. 1.16, 

a zajdzie o godz. 20.54.
• Imieniny obchódzą: Medard 

i Wilhelm.
0.1.)

MOSKWA (PAP). W środę 
odbyło sie na Kremlu spotka
nie Leonida Breżniewa z kró
lem Szwecji. Karolom XVI Gu
stawem, który przebywa w 
Związku Radzieckim z wizytą 
oficjalną. Pcdczas rozmowy o- 
mówiono problemy rozwoju sto
sunków miedzy ZSRR a Szwe
cją.

Wyrażając przekonanie, iż wi
zyta głowy państwa szwedzkie
go przyczyni sie do dalszego u- 
mocnienia radziecko-szwedzkich 
stosunków dobrego sąsiedztwa i 
współpracy, Leonid Breżniew 
potwierdził gotowość Związku 
Radzieckiego do rozszerzenia i 
wzbogacenia kontaktów ze Szwe- 
cia dla dobra narodów radziec
kiego i szwedzkiego, jak też w 
interesach pokoju i bezpieczeń
stwa w Europie.

Król Karol XVI Gustaw o- 
świadczył że Szwecja szczerze 
dąży do umocnienia stosunków 
dobrego sąsiedztwa z ZSRR, do 
rozwoju wzajemnie korzystnej 
współpracy opartej na szerokiej 
i trwałej podstawie.

Podczas spotkania z zadowole
niem stwierdzono, że stosunki 
ZSRR i Szwecji tradycyjnie po
kojowe. stanowią dobry przy
kład wielostronnej i aktywnej 
współpracy krajów o odmien
nych ti.'.rojach społecznych, o- 

na równych prawach, 
i nie- 
sora- 
goto- 
wza- 

uczynie- 
ieszcze bardziej owoc-

nydl 
narto i na równych 
wzaiemnvm poszanowaniu 
ingerencji w wewnętrzne 
wy. Obie strony wyraziły 
wość dalszego rozwijania 
jemnych stosunków i 
nia ich 
r.ymi i stabilnymi.

Król przekazał L. Breżniewo
wi zaproszenie do złożenia ofi
cjalnej wizyty w Szwecji. Za
proszenie zostało przyjęte z za
dowoleniem. (P)

(A) Na minione trzy lata przypada najbardziej dynamiczny 
rozwój częstochowskiego województwa i jego stolicy. Zasłużo
ny awans tego regionu do rangi województwa stworzył szansę 
dla realizacji wielu cennych inicjatyw. Województwo często
chowskie coraz śmielej wykorzystuje tę szansę. Problemy wo
jewództwa częstochowskiego i jego stolicy prezentowaliśmy re
lacjonując przebieg telefonicznej konsultacji, którą „Życie 
Warszawy” zorganizowało przed rokiem w Częstochowie.

Jak w województwie częstochowskim i jego stolicy miną! 
rok? Które ze spraw, zgłaszanych przez naszych Czytelników 
podczas ubiegłorocznej telefonicznej konsultacji „Życia War
szawy” w Częstochowie doczekały się już realizacji? Jakie pro
blemy pozostały jeszcze do załatwienia? Jakie sprawy 1 kłopo
ty odnotowywane są w codziennym życiu tego regionu i jego 
mieszkańców?

Odpowiedzi na te pytania poszukamy podczas drugiej wy
jazdowej telefonicznej konsultacji „2vcia Warszawy” w Czę
stochowie 8 bm. (czwartek) w godzinach 14—16.

Przy telefonie 268-40 (Częstochowa) zasiadają:
• JOZEF GRYGIEL, I sekretarz KW PZPR, przewodniczący 

Wojewódzkiej Rady Narodowej,
• MIROSŁAW WIERZBICKI, wojewoda częstochowski,
• JANUSZ LIMBACH, sekretarz KM PZPR,
• RYSZARD MATYSIAKIFWICZ, prezydent Częstochowy.
W czasie naszej konsultacji podjęte będą następujące tematy: 

plany i dokonania w rozwoju Częstochowy i województwa • 
perspektywy i warunki rozwoju przemysłu, rolnictwa, sadow
nictwa, a także budownictwa mieszkaniowego, handlu i usług, 
gospodarki komunalnej, komunikacji ® dorobek i zamierze
nia województwa w dziedzinie ochrony zdrowia, opieki nad matką 
i dzieckiem, oświaty, kultury, sportu i rekreacji O rola samo
rządu mieszkańców w realizacji zadań mających na celu poprawę 
warunków bytowych ludności — utrzymanie ładu i porządku 
w osiedlach • współudział w wychowaniu dzieci i młodzieży, 
a także zwalczanie ujemnych zjawisk społecznych, np. alkoho
lizmu.

Otrzymaliśmy od naszych Czytelników wiele listów, w któ
rych zawarte są pytania na tetnat rozwoju Częstochowy i wo
jewództwa. Listy te przekażemy władzom częstochowskim. Na 
każdy list nadawcy otrzymają wyczerp 'jącą odpowiedź. Czytel
nicy, którzy nie dodzwonią się dziś pod nr telefonu -168-10. pro
szeni sa o kierowanie pvtań pod adresem: „Życie Częstochowy”, 
ul. Kilińskiego 40 (CZĘSTOCHOWA) z dopiskiem na kopercie 
„KONSULTACJA CZĘSTOCHOWSKA".

Władze województwa i miasta Czę tochowy zapewniają te 
wszystkie poruszone w listach sprawy będą rozpatrzone, a py
tania doczekają się szybkiej odpowiedzi.

(Czytaj na str. 3 „Konsultacje to już tradycja”)
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Trwa debata budżetowa
go ambasadora Socjalistycznej 
Republiki Rumunii w Polsce — 
Jona Cozmę. (PAP)

(P) 1 bm. członek Biura Po
litycznego KC PZPR, wiceprezes 
Rady Ministrów Mieczysław Ja
gielski przyjął nowo mianowane-

(A) Jak zwykle, pod koniec 
półrocza rozpoczyna się w Sej
mie debata budżetowa, poświę
cona ocenie wykonania zadań 
minionego roku. Każdego dnia 
obradować będą poszczególne 
komisje sejmowe nad interesu
jącymi ich działami gospodarki. 
I jak zwykłej analizy uzupeł
niane będą wnioskami i uwa
gami, adresowanymi do rządu.

Posłowie przyjrzą się również 
stanowi Skarbu Państwa, podda
dzą ocenie realizację ustawy 
budżetowej, a także gospodar
ność i sprawność zarządzania.

Prace komisji sejmowych po
trwają kilkanaście dni. Potem 
materiały zawierające analizy i 
opinie poszczególnych komisji 
staną się przedmiotem dyskusji 
w Komisji Planu Gospodarcze
go, Budżetu i Finansów.

Przewiduje się, ze plenarne 
posiedzenie Wysokiej Izby po
święcone ocenie realizacji ze
szłorocznego planu społeczno- 
gospodarczego rozwoju odbędzie 
się w końcu czerwca, (rys.) 
Rok w rolnictwie 
nie byt łatwy

(P) Pod przewodnictwem po
sła Bolesława Strużka obrado
wała w środę Komisja Rolnic
twa i Przemyślu Spożywczego. 
Głównym tematem dnia było 
rozpatrzenie sprawozdania z 
wykonania Narodowego Planu 
Społeczno-Gospodarczego i Bu
dżetu Państwa w 1977 roku w 
częściach dotyczących Minister
stwa Rolnictwa i Centralnego 
Związku Kółek Rolniczych.

Jak podkreślił wiceminister 
rolnictwa Mieczysław Solecki 
rok ubiegły w rolnictwie by) 
trudny, trudniejszy nawet niż 
rok 1976. Ciężkie warunki atmo
sferyczne odbiły się szczególnie 
na produkcji roślinnej. Penie-

„Życie" patronuje 
akcji „WITAMINY"

(E) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
naraz i dlatego zbiór oblicza 
się na 7—10 dni.

W woj. radomskim w tym 
roku skupi się 24 tys. ton tru
skawek, z czego dla Warszawy 
i woj. warszawskiego — będą
cego tradycyjnie największym 
odbiorcą, zarówno w detalu jak 
i w przetwórstwie — przezna
cza się 3700 ton, a więc o kil
kaset ton więcej aniżeli w roku 
ubiegłym. Jest to efekt porozu
mienia pomiędzy władzami sto
licy i woj. radomskiego, które 
w ramach współpracy przewi
duje zwiększenie dostaw owo
ców dla warśżaW z tegtrraj-' 
większego zagłębia owocowego 
w kraju.

Oferta truskawkowa Radomia 
brzmi: możemy o 1000 ton tru
skawek zwiększyć dla zakładów 
pracy stolicy dostawy z Grójec
kiego. Wareckiego i Magnusze
wa, a więc najbliższego sąsiedz
twa Warszawy. Wielkość ta 
określa skalę zadań dla służb 
pracowniczych zakładów stoli
cy.

Od najbliższego poniedziałku 
plantatorzy w Magnuszewie, 
Warce i Grójcu rozpoczynają 
zbiór i przywiozą do punktów 
skupu pełne łubianki tych 
owoców. Między tymi planta
cjami w dolinie Pilicy i w re
jonie Wisły a stolica urucho
mić należy gorącą linię trus
kawkowych dostaw — świe
żych. pierwszych owoców z te
gorocznego urodzaju. „Życie 
Warszawy” obejmując patronat 
r.ad akcją „Witamina” z uwagą 
śledzić bedzie jej przebieg, ba
cząc, aby truskawki dotarły do 
stolicy i innych miast szybko 
i w pełnym wyborze.

BRONISŁAW DUDA

waż jednocześnie znacznie wzro
słą produkcja zwierzęca, pogłę
biły się trudności paszowe, jako 
że w znacznym stopniu trzeb* 
się było oprzeć o pasze i kom
ponenty pochodzące z importu 
Trzeba było ponieść większe na
kłady na zbiór zbóż i okopo
wych na terenach dotkniętych 
powodzią, pogorszyła się jakość 
produktów roślinnych pochodzą
cych z tych terenów, co z ko
lei przysporzyło kłopotów przy 
selekcjonowaniu nasion i sadze
niaków.

Jeżeli chodzi o dotkliwą dla 
rolnictwa w ubiegłym roku 
sprawę niedoboru nawozów 
sztucznych, to przyczyną były 
tu zarówno mnożące się awarie 
urządzeń w przemyśle chemicz
nym, jak i ograniczenia w do
stawach energii elektrycznej. 
Aby zaradzić tym kłonotom, rząd 
podjął doraźnie dwie decyzje: 
zaimportowano dodatkowe iloś
ci nawozów a także ograniczono 
ich eksport. Pozytywne zjawi
ska przynosi już natomiast u- 
chwalona niedawno przez Sejm 
ustawa o rentach i emeryturach 
dla rolników. Zwiększył się pro
ces przepływu ziemi do rolni
ków gwarantujących dobre jej 
zagospodarowanie, wzrosła tro
ska o właściwą jej uprawę i 
podniesienie plonów. Rokuje tc 
dobre nadzieje na przyszłość.

Globalna produkcja rolnictwa 
w 1977 roku ukształtowała się 
0,8 proc, wyżej wartości 1976 r. 
Produkcja roślinna była niższa 
o 7,5 proc, natomiast produk
cja zwierzęca wzrosła o 12,7 
proc. Ustosunkowując się do 
tych danych w ożywionej dy
skusji posłowie wskazywali na 
szereg istniejących jeszcze re
zerw. Ciągle zbyt wolno nastę
puje np. wdrażanie do praktyki 
osiągnięć nauki. Jak przytoczył 
poseł Andrzej Zydek, gdyby plo
ny uzyskiwane w tysiącu go
spodarstw prowadzonych przez 
Instytut Uprawy, Nawożenia i 
Gleboznawstwa można było 
zbierać w całym rolnictwie, to 
z obecnego importera moglibyś
my się stać liczącym się ekspor
terem zboża i innych płodów 
rolnych.

Inną liczącą się rezerwą jest 
chociażby właściwa konserwa
cja pasz. Najtańszą metodą jest 
tu kiszenie, ale niestety przy 
obecnie stosowanych metodach 
straty sięgają 35 i więcej pro
cent. Oznacza to zaś, iż co trze
ci rok tracimy cały plon prze
znaczony na zakiszenie. Posło
wie podkreślali też, że rozwój 
rolnictwa hamowany jest niepo
trzebnie przez rozmaite, pozor
nie tylko drobne, utrudnienia, 
jak np. braki zwyczajnych go
spodarskich narzędzi w rodzaju 
wideł, czy grabi.

Rola tych narzędzi nie zmniej
sza się nawet przy wysoko roz
winiętej technice. Posłowie słu
sznie stwierdzali, że te i wie
le innych trudności trzeba szyb
ciej niż do tej pory eliminować, 
sprawniej i konsekwentniej wy
korzystywać wciąż istniejące w 
rolnictwie duże rezerwy. Staw
ką jest pomyślne wykonanie za
dań bieżącego roku, a także pro
gramu rozwoju całej gospodarki 
żywnościowej.

L. CHMIELOWSKI

Edward Gierek spotkał się 
z grupą pracowników przemysłu chemicznego
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
Aleksander świtała — robotnik 
magazynowy w Przedsiębior
stwie Handlu Chemikaliami 
„Chemia” w Szczecinie; W’it 
Talowski — kier, oddziału w 
Zakładach Chemicznych „Al
wernia” — Kwaczala; Hanna 
Tarchalska — nacz. dyr. Zjed
noczenia Przem. Farmaceutycz
nego „Polfa”; Jan Warzywoda 
— gen. projektant w Biurze 
Projektów i Realizacji Inwesty
cji „Chemitex” — Łódź; Euge
niusz Wystup — szef produkcji 
w Zakładach Azotowych „Puła
wy”; Mirosław Zawadzki — 
główny inżynier w Mazowiec
kich Zakładach Rafineryjnych i 
Petrochemicznych — Płock.

Obecni byli: minister przemy
słu chemicznego Henryk Kono
packi i przewodniczący Zarzą
du Głównego Zw. Zaw. Chemi
ków Tadeusz Pawlak.

Uczestnicy spotkania poinfor
mowali E. Gierka o bieżących 
i perspektywicznych problemach 
przemysłu chemicznego. Prze
mysł ten zatrudnia obecnie w 
Polsce 351 tys. pracowników w 
242 jednostkach gospodarczych 
resortu, skupionych w 11 zjed
noczeniach branżowych. Legity-

Informacja własna
(R) 3200 mistrzów, brygadzi

stów i nauczycieli zawodu z 
zakładów pracy i szkół zawo
dowych województwa radom
skiego uczestniczyło w XI ogól
nopolskim plebiscycie CRZZ i 
Zarządu Głównego ZSMP o ty
tuł „Zasłużonego mistrza, nau
czyciela — wychowawcy mło
dzieży”.

7 bm. odbyło się w Radomiu 
spotkanie kierownictwa woje
wódzkich władz partyjnych i 
administracyjnych, WRZZ i ZW 
ZSMP x 51 laureatami woje
wódzkich eliminacji plebiscytu. 
Wręczono im dyplomy „Zasłu
żonego mistrza, nauczyciela — 
wychowawcy młodzieży”, 7-miu 
z nich — którzy zajęli pierw- 
wsze miejsce w eliminacjach 
wojewódzkich — wręczono po
nadto „Złote odznaki dla po
stępu”.

Są nimi: Stanisław Franszczyk 
— mistrz z „Radoskóru”, Zbi
gniew Komorowski — mistrz z 
Zakładów Metalowych im. „Wal
tera”, Waldemar Kowal — bry
gadzista z RWT, Stanisław No
wak — mistrz z RWT, Stani
sław Mąkosa — mistrz z „Ra
doskóru”, Adam Pajek — 
mistrz z szydłowieckiego „Pro- 
felu” i st. mistrz z „Radoskó
ru” Franciszek Rogulski.

W eliminacjach centralnych 
XI plebiscytu -woj. radomskie 
reprezentować będzie Zbigniew 
Komorowski z „Waltera".

(be-de)

muje się najwyższym w krajo
wym przemyśle nasyceniem 
kadrą inżynieryjną, co wynika z 
wysokiego stopnia skompliko
wania technologii produkcji 
chemicznej i znacznego udziału 
zautomatyzowanych i zmechani
zowanych procesów w skali ca
łej produkcji.

Resort przemysłu chemiczne
go dostarczył w ub. r. towary 
rynkowe wartości 79,2 mld zł, co 
oznaczało wzrost w stosunku do 
r. 1976 o 9 mld, przy jedno
czesnym wzroście wartości eks
portu o 9,5 proc, do sumy ogó
łem ok. 4 mld zł.

Zasadniczym zadaniem prze
mysłu chemicznego jest jednak 
zaopatrywanie innych gałęzi 
przemysłu ortz budownictwa i 
rolnictwa w surowce i mate
riały. Z przyczyn obiektywnych, 
takich jak niedobór energii 
elektrycznej, gazu i niektórych 
surowców z importu w okresie 
listopad ub.r. — luty br. chemia 
nie wywiązała się w pełni ze 
swej podstawowej roli wielkie
go kooperanta. Obecnie cała 
kadra tego przemysłu pracuje 
nad odrobieniem zaległości pro
dukcyjnych, które powstały w 
styczniu i lutym br. Już pro
dukcja marca wykazała, że 
chemicy nadrobią znaczną część 
zaległości i to nawet w zakła
dach o ruchu ciągłym. Zdają so
bie bowiem sprawę z roli tego 
przemysłu dla gospodarki naro
dowej i to w zakresach, które 
są szczególnie teraz uznane za 
priorytetowe: eksport, rynek, 
mieszkania i kompleks żywno
ściowy.

Przeszkodą w wykonaniu 
programu tegorocznej produkcji 
i lat najbliższych są opóźnienia 
w realizacji inwestycji tego re
sortu. Terminy oddawania tych 
obiektów nie mogą być przesu
wane.

Uczestnicy spotkania podkreś
lili też poprawiające się syste
matycznie warunki bezpieczeń
stwa i higieny pracy w zakła
dach tego resortu oraz postępu
jącą rozbudowę bazy socjalnej.

Nawiązując do informacji 
przedstawicieli resortu i zakła
dów przemysłu chemicznego I 
sekretarz KC PZPR podkreślił, 
że przemysł chemiczny mimo 
przeżywania wielu trudności jest 
współtwórcą poziomu gospodar
czego naszego kraju. Chemia 
jest wszechobecna w życiu 
współczesnego człowieka i wrtiś- 
ciwie we wszystkich dziedzinach 
gospodarki. Z tego względu ro
la chemii w naszym kraju bę
dzie rosła. Chemia jest szcze
gólnie-predestynowana do roz
wijania produkcji eksportowej, 
zwłaszcza w oparciu o własne 
surowce i technologie. Sukcesy 
eksportowe farmacji i przemy
słu perfumeryjno-kosmetyczne- 
go wskazują, że warto i należy 
je rozwijać.

Dotyczy to również wielu in
nych branż przemysłu chemicz
nego, które bądź mogą same 
eksportować swoje wyroby, bądź 
przyczynić się do rozwoju, eks
portu innych przemysłów i rol
nictwa. Od phemii zależeć też 
będzie w dużym stopniu roz-

wiązańie spraw związanych z 
rozwojem produkcji żywności. 
Chodzi o nawozy sztuczne, środ
ki ochrony roślin, środki kon
serwujące żywność i paszę, le
ki weterynaryjne, białka itp.

Obecne trudności mają cha
rakter obiektywny, ale już trze
ba patrzeć w przyszłość i wi
dzieć rolę chemii w perspek
tywicznym rozwoju naszego kra
ju. II program chemizacji gos
podarki narodowej, opracowy
wany w resorcie, powinien na
stawić się na opanowanie obec
nych, doraźnych trudności, ta
kich jak zbyt wielka energo
chłonność chemii, importo- 
chłonność i deficyt surowców. 
Niezbędne jednak jest opra
cowanie takiego programu che
mizacji, który będzie uwzględ
niać maksymalne wykorzysta
nie krajowych surowców, głęb
szy przerób ropy naftowej, wy
korzystanie gazu dla celów che
micznych, a nie energetycznych 
itp.

Taki program rozwiązałby 
wiele problemów naszej gos
podarki. Np. zwiększenie pro
dukcji karbidu i acetylenu poz
woliłoby na rozwój produkcji 
włókien sztucznych bez potrze
by zwiększania importu ropy. 
Wykorzystanie w chemii soli i 
węgla, a więc surowców któ
rych mamy w kraju pod do
statkiem pozwoliłoby rozwinąć 
gałęzie przemysłu chemicznego 
całkowicie uniezależnione od 
importu.

W tym kontekście należy rea
lizować — stwierdził I sekre
tarz KC PZPR — program ra
cjonalizacji importu, co powin
no także przyczynić się do więk
szego zainteresowania surowca
mi krajowymi. Chemia zaczęła 
to już realizować. Niezbędne 
jest pilne wykonywanie planów 
inwestycyjnych tego resortu i 
uwzględnienie jego potrzeb w 
planach inwestycyjnych przy
szłej 5-latki.

Na zakończenie I sekretarz 
KC PZPR — Edward Gierek 
przekazał obecnym i za ich po
średnictwem wszystkim pracow
nikom przemysłów: chemicznego- 
szklarsko-ceramicznego i papier
niczego życzenia wszelkiej po
myślności i sukcesów w życiu 
i pracy. (PAP)

Poznańskie konfrontacje
(D) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 [ . . . .. - ,

• Na zaproszenie ministra kul
tury i sztuki w dniach 3—ł 
bm. przebywał w naszym 

kraju z wizytą przyjaźni jeden 
z najwybitniejszych polityków 
Chile na emigracji, sekretarz wy- 
koanwezy Jedności Ludowej Chile 
— Clodomiro Almeyda. W rzą
dzie Salvadora Allende byt mini
strem spraw zagranicznych.

W czasie pobytu w naszym kra
ju Clodomiro Almeyda spotkał 
się z przedstawicielami życia po
litycznego Polski. Dokonano m.in. 
wymiany poglądów nt. sytuacji 
polityczno-gospodarczej w Chile, 
omówiono możliwości zacieśnia, 
nla współpracy kulturalnej mię- 

....... ' “ kultu- 
insty-

dzy chilijskimi ośrodkami 
ry na emigracji a polskimi 
tucjaml kultury i sztuki.

C. Almeyda uczestniczył 
warci u, zorganizowanej w

w ot-
lódz-

PAP DONOSI
• Ocena 

stycyjnych 
slębiorstw 
wych oraz 
kierunków _ _____
kresie do 1S83 roku . _ 
matem plenum KW PZPR w Bia
łej Podlaskiej.

Jak stwierdzono w toku obrad, 
którym przewodniczył I sekre
tarz KW Ryszard Socha — duże 
znaczenie dla sprawnej realizacji 
procesów inwestycyjnych ma 
rytmiczność pracy na budowach 
a więc dotrzymywanie terminów 
przekazywania obiektów. Z tym 
jednak nie jest najlepiej. W woj 
bialskopodlaskim opóźnienia na 
niektórych budowach wynoszą 
nawet 2 lata. Dotyczy to m.in. 
rozbudowy fabryk mebli czy bu. 
dowy zakładu maszyn budowla
nych „Bumar” w Łosicach.

W obradach plenum uczestni
czył zastępca kierownika Wy
działu Przemysłu Ciężkiego 
Transportu 1 Budownictwa KC 
PZPR — Witold Dąbrowski.

G 7 bm. w Warszawie zakoń
czone zostały trzydniowe obrady 
III Ogólnokrajowej Narady Bi. 
bliografów, zorganizowanej przez 
Instytut Bibliograficzny Bibliote
ki Narodowej. Ponad 3C0 uczest
ników narady: bibliografów, bi. 
bllotekarzy, przedstawicieli środo
wisk naukowych i uniwersytec
kich z całej Polski rozpatrywało 
aktualne problemy polskiej bi
bliografii w kontekście jej zadań 
społecznych i funkcji w procesie 
udostępniania i rozpowszechniania 
informacji. Polska rco.’e się po. 
szczycić wieloma osiągnięć', mi w 
dziedzinie bibliografii Rocznie 
powstaje u nas ok. 2 tys. pozycji 
bibliograficznych, rejestrujących

realizacji zadań inwe- 
i rozwoju mocy przed- 

bu dowla no-m onta to- 
wytyczanie głównych 
działania w tym za- 

były te-

i

kim muzeum sztuki, wystawy 
dzieł ofiarowanych przez plasty
ków polskich Międzynarodowemu 
Muzeum im. Salsadora Allende. 
z tymczasową siedzibą w Hawa
nie. Ekspozycja, składająca się > 
prac 44 wybitnych polskich twór
ców, prezentowana będzie w 
czasie światowego festiwalu mło
dzieży i studentów.

Działacz chilijski spotkał się 
również z przedstawicielami Pol
skiego Komitetu Solidarności z 
Narodem Chile oraz z dziennika
rzami, zajmującymi się proble
mami kontynentu południowo- 
-amerykańskiego. W toku tych 
spotkań gość podkreślił, iż w 
walce z juntą Pinochcta ogromne 
znaczenie ma międzynarodowy 
ruch solidarności z narodem chi
lijskim. (PAP)

W SKRÓCIE
rozmaite dokumenty wydane w 
kraju i za granicą.
• 7 bm. w Sandomierzu wrę

czone zostały tegoroczne nagrody 
literackie im. Stanisława Pięta
ka. Jury pod przewodnictwem 
prezesa Związku Literatów Pol. 
skich — Jarosława Iwaszkiewi
cza przyznało nagrody:

— w dziedzinie poezji — Stani
sławowi Naumertowi za tom po
ezji „Ku wzgórzom światła”,

— w dziedzinie prozy — Stani- 
stawowi Srokowskiemu za utwo
ry „Przyjść aby wołać” i „Fa
tum” w dziedzinie eseju — Mie
czysławowi Dąbrowskiemu za 
monografię krytyczną „Stanisław 
Piętak”.

O W związku z 35-Ieciem po
wstania ludowego Wojska Polskie, 
go, 7 bm. w Lublinie odbyło się 
spotkanie kilkudziesięcioosobowej 
grupy kombatantów 2 wojny świa. 
towej, uczestników 1 organizato. 
rów . ruchu oporu na Lubelszczyz- 
nie. 60 lubelskich zbowidowców 
zasłużonych w walkach z tutki 
lowŁlu n n-jczdzcą, w m-icy Pizy 
odbudowie kraju i działalności 
społecznej uhonorowana Krzyża, 
mi Kawalerskimi Orderu Odro. 
czeria Poiski.

O W Kadłubie na Opolszczyzn!* 
oddany został do użytku wybudo. 
wany ze środków NFOZ Dom Po
mocy Społecznej dla dzieci upo. 
śledzonych. Kosztem 6 min zl 
stworzono im dogodne warunki 
bytu i nauki. W regionie tym w 
budowie jest obecnie 18 różnego 
rodzaju obiektów Służby zdrowia 
z których 9 przel.ai-an vch zora
nie do użytku do końca br. Bę- 
dą to ośrodki zdrowia, domy po
mocy społecznej oraz hotel dla 
pielęgniarek w Namysłowie.

Upowszechnianie aktywnej postawy obywatelskiej

300 min złotych 
przyniosły wniGski 
racjonalizatorów

Informacja własna
(Cz) 7 bm. w Częs.cri:owie 

cdbyło s>ę pod-umowanie woje
wódzkiego współzawodnictwa 
w zakresie wynalazczości za rok 
ubiegły. Impreza ta, zorganizo
wana staraniem WfłZZ cddziału 
wojewódzkiego NOT. działają
cego przy nich Wojewódzkiego 
Klubu Techniki i Racjonalizacji 
oraz Rady Wojewódzkiej Fede
racji SZMP ma już trzyletnią 
tradycję.

W uroczystości uczestniczyli: 
wicewojewoda Antoni Krysiak. 
sekretarz KM PZPR — Jerzy 
Zięba i prezydent m. Częstocho
wy — Ryszard Matysiakiewicz.

Najlepszymi propagatorami 
ruchu wynalazczego w ub. ro
ku okazały się zakładowe klu
by techniki i racjona^zacji w 
hucie „Bierut”, Fabryce Pres 
Automatycznych „Wykrcmet ’ 
oraz w Zakładach Produkcji i 
Nasycania Podkładów Kolejo
wych w Pludrcch.

W grupie robotniczej jako 
najlepszych „mistrzów racjona
lizacji” wyłoniono: Czesława 
Kowalskiego z Myszkowskich 
Zakładów Papierniczych. Euge
niusza Merdzika z hutv „Bie
rut” i Bogdana Praaeloka ze 
Śląskich Zakładów Przemyślu 
Lniarskiego „Lentex” w Lub
lińcu.

W grupie inżynieryjno-tech
nicznej zwycięzcami zostali: 
Edward Brozda z Częstochow
skiego Biura Projektowo-Kon
strukcyjnego Mechanizacji Bu
downictwa „Zremb", Tadeusz 
Jaros z Myszkowskiej „Myfa- 
ny” i Czesław Rolka ze spół
dzielni inwalidów „Świt” w 
Myszkowie.

Plonem ubiegłorocznego ru
chu wynalazczego w wojewódz
twie jest około trzech tys. pro
jektów’ racjonalizatorskich, któ
re wdrożono do produkcji. Ich 
efekty ekonomiczne w skali ro
ku oblicza się wartością por.ed 
300 min złotych, (wio)

kiej współpracy gospodarczej ze 
wszystkimi krajami świata. Dą
żenia te uczyniły Międzynaro
dowe Targi Poznańskie ważnym 
miejscem spotkań Wschodu i 
Zachodu.

— Podczas dotychczasowych 
imprez MTP, przez tereny wy
stawowe w Poznaniu przewinę
ły się dziesiątki tysięcy wysta
wców. Jakie kraje zaliczają się 
do najstarszych uczestników 
Targów?

— Od początku istnienia Mię
dzynarodowych Targów Poznań
skich uczestniczą w nich Cze
chosłowacja. Francja, Szwecja. 
Kraje te obchodzić będą na nad
chodzących MTP jubileusz swe- 
gą uczestnictwa.

— Targi Poznańskie są im
prezą wielobranżową, uniwer
salną. Mówi się niekiedy, że 
targi tego typu już się przeży
ły™

— Istotnie, występuje wyra
źna tendencja do specjalizacji 
imprez targowych, w każdym 
razie w krajach o rozwiniętej 
gospodarce. Im wyżej jest ona 
rozwinięta, tym bardziej wy
specjalizowana — a więc wy
magająca wąsko-branżowych im
prez targowych dla należytego 
kontaktu z partnerami zagrani
cznymi. Zależność ta pozwala 
zrozumieć, dlaczego od kilku lat 
organizuje się w Poznaniu, nie
zależnie od imprezy czerwcowej 
— międzynarodowe salony spe
cjalistyczne. W tym roku bę
dzie osiem takich imprez spe
cjalistycznych (cztery odbyły się 
wiosną). W przyszłości zape
wne zorganizuje się ich dużo 
więcej. O programie poznań
skich „salonów” decydują oczy
wiście potrzeby i zainteresowa
nia naszego przemysłu. Polska 
Izba Handlu Zagranicznego, któ
ra te programy opracowuje a 
potem nadzoruje ich wykonanie, 
uwzględnia oczywiście życzenia 
krajowych producentów i han
dlowców.

— Panie Prezesie, teras pyta
nie prozaiczne — kiedy wreszcie 
zmniejszy się tłok na MTP? 
Ciasno tu coraz bardziej..

— Zmniejszyć go mogą, fak
tycznie już zmniejszają, właśnie 
salony specjalistyczne. Przyjęli
śmy bowiem zasadę, że branże 
objęte w danym roku progra
mem międzynarodowych salo
nów specjalistycznych MTP, 
wyłącza się z programu głów
nej imprezy czerwcowej. Dal
szy rozwój salonów specjalisty
cznych, a rozwój taki przewi
dujemy, na pewno wpłynie na 
zmniejszenie się „tłoku”, jak 
pan to nazwał. Choć z drugiej 
strony rośnie atrakcyjność na-

szej gospodarki dla partnerów 
zagranicznych i skala naszych 
powiązań z gospodarką świato
wą. Więc, prawdę mówiąc, w 
całkowite rozładowanie tego 
„tłoku” w Poznaniu — nie wie
rzę.

Myślę, że duża liczba wystaw
ców i klientów MTP jest zja
wiskiem normalnym 1 pozytyw
nym. Chodzi tylko o to, by od
powiednio „pokierować ruchem”. 
By nasi partnerzy przełamali 
wieloletnie przyzwyczajenia do 
uczestnictwa w imprezie czerw
cowej, właśnie na rzecz „salo
nów”. To oczywiście wymaga 
pewnego czasu oraz intensyw
nej propagandy i reklamy poz
nańskich salonów w świecie.

Niezależnie od tego myśli się 
o rozwiązaniach radykalnych — 
czyli o przeniesieniu targów na 
całkiem nowe tereny w Strze- 
szynie pod Poznaniem. Władze 
wojewódzkie i miasta Poznania 
zarezerwowały na potrzeby tar
gów tereny, nb. bardzo atrak
cyjnie położone. Wspólnie pra
cujemy nad koncepcją ich za
gospodarowania.

Ale przenosiny to jeszcze kwe
stia czasu. Tymczasem Zarząd 
MTP modernizuje „stare” tere
ny — w czym uczestniczą tak
że wystawcy krajowi i zagrani
czni.

— Korzystając x okazji, 
chciałbym jeszcze spytać, jak 
przedstawia się 
szych wystąpień 
nych imprezach 
wystawowych?

— Tak jak w

nych obejmujących jedną lub 
kilka pokrewnych branż.

Najważniejszym celem pol
skiego handlu zagranicznego jest 
obecnie szybki wzrost eksportu. 
Temu właśnie celowi podpo
rządkowany jest program wy
stawienniczy roku 1978 i opra
cowywany obecnie plan na rok 
1979.

Rozmawiał:
ANDRZEJ ŻMUDA

(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
cji do 6 września br.). Trzeba 
przy tym wyraźnie zaznaczyć, 
że kontrole nie mają stać się 
dodatkowymi organami rad na
rodowych, ani też zastępować 
istniejących komisji, lecz wpły
wać na kierunki działania, in
spirować i koordynować pracę 
różnych organów kontroli spo
łecznej, a także doraźnie inter
weniować. W tym celu KKS 
może — w przypadkach podyk
towanych szczególnym intere
sem społecznym powołać spe
cjalny, co najmniej trzyosobo
wy zespół dla dokonania zleco
nej mu kontroli.

Raz jeszcze w'arto jednak pod
kreślić, że wszystkie dotychcza
sowe przepisy, odnoszące się do 
trybu składania skarg i zaża
leń przez obywateli — pozosta- 
ją w mocy, a KKS nie maja na 
celu dublowania pracy biura 
skarg”.

Nadzór nad działalnością KKS 
sprawuje Rada Państwa i rady 
narodowe stopnia wojewódzkie
go.

Warunkiem prawidłowej i 
skutecznej działalności Komite
tów Kontroli Społecznej jest 
szeroki w nich udział ludzi, cie
szących się powszechnym auto-

/f Kraszaro P! , ,
\ choroby przewodu

3 pytania/ pokarmowego u dzieci

Odpowiada doc. dr hab. Tadeusz Zalewski z III 
Kliniki Pediatrycznej Akademii Medycznej w War
szawie

zajmuje się 
dziecięcą. W 

przedstawio-

program na- 
na zagranicz- 
targowych i
latach ubieg

łych organizujemy około 30 du
żych kolektywnych wystąpień 
polskiego handlu zagranicznego. 
Na czoło wysuwa się duża sa
modzielna wystawa w Ałma-Ata 
(Kazachska SSRR) otwarta w 
ostatnich dniach. Tradycyjnie 
uczestniczymy w czołowych im
prezach targowych organizowa
nych na rynkach naszych part
nerów z RWPG, a więc w tar
gach lipskich, budapeszteńskich, 
brneńskich, w MT w Płowdiwie 
i Bukareszcie. Uczestniczymy 
też, jak corocznie, w targach 
zagrzebskich. Dużą rolę przy
wiązujemy do wystawiennictwa 
w krajach rozwijających się, 
gdzie udział w targach jest nie
jednokrotnie jedyną możliwością 
prezentacji Polski, i gdzie wie
dza o gospodarce naszego kraju 
jest na ogół niewielka.

Program wystawiennictwa o- 
bejmuje w tym roku m. in. I- 
ran, Irak, lubię, Egipt, Algierię 
i Syrię, a w Ameryce Południo
wej — Kolumbię. Argentynę i 
Brazylię. Nasi eksporterzy — 
przedsiębiorstwa handlu zagra
nicznego uczestniczą też w czo
łowych imprzeach specjalistycz-

— Pan Docent 
gastroentcrologią 
swoim referacie, ______
nym 28 maja na VIII Konfe
rencji Naukowej Pediatrów 
Polski Zachodniej w Pile, 
stwierdził Pan, że istnieje po
trzeba wyodrębnienia tej spe
cjalności z pediatrii. Powszech
nie można się natomiast spot
kać z opinią, że biegunki dzie
cięce, nie są już obecnie tak 
groźne jak dawniej™

— Istotnie, w tabeli zgonów 
choroba ta z drugiego miejsca 
przesunęła się na dalsze, jest 
jednak nadal poważnym pro
blemem, zwłaszcza w okresie 
lata. Pojawiły się nowe, nie
znane przedtem bakterie. Udo
wodniono także, iż biegunki by
wają pochodzenia wirusowego. 
Leczenie tej choroby, zwłaszcza 
u niemowląt, napotyka więc 
nadal trudności. U dzieci 
starszych często zdarzają się 
nawracające bóle brzucha z 
różnych przyczyn. Przekonaliś
my się, że nieraz są one spo
wodowane chorobą wrzodową 
dwunastnicy, lub żołądka. Daw
niej sądzono, że w tak wczes
nym wieku schorzenie to zda
rzą się rzadko.

— Czy sądzi Pan Docent, że 
choroby te obecnie częściej ata
kują dzieci, czy też to medy
cyna lepiej je rozpoznajc?

— Przypuszczam, że stosując 
u dzieci takie same metody 
diagnostyczna jak u dorosłych.

r
« ■j J A *

czego dawniej na ogół nie pra
ktykowano, mamy większą 
szansę na ich wykrycie. W zro
zumieniu mechanizmu zaburzeń 
przewodu pokarmowego poma
ga nam ostatnio odkryta rola 
hormonów, regulujących jego 
czynności.

Uważam, że należy szczegól
nie podkreślić, iż niemowlęta 
zbyt krótko karmione piersią, 
częściej zapadają na choroby 
przewodu pokarmowego. Nies
tety, nie wszystkie matki zda
ją sobie sprawę z tego, że na
turalny pokarm 
porność dziecka 
choroby.

— Wspomniana _ 
cja naukowa pediatrów 
była się w Pile, po ras pierw
szy w nowym województwie, 
w którym jest stosunkowo nie
wielu pediatrów. Dlacaege wła
śnie to młode województwo wy
brali sobie pediatrzy na miej
sce obrad?

— Niezwykle dynamiczny 
rozwój województwa pilskiego 
budzi powszechne zaintereso
wanie i uznanie. Lecznictwo na 
tym terenie, mimo obiektyw
nych trudności, stara się nadą
żyć za rozwojem wiedzy me
dycznej. czemu sprzyja życzli
wy stosunek 
władz. Mieliśmy 
przekonać o tvm 
szej konferencji.

rytetem, doświadczonych i e- 
nergicznych, występujących w 
dobrze pojętym ogólnym, a nie
kiedy i jednostkowym Interesie. 
W zależności od szczebla (woje
wódzkiego, 
cowego czy 
Komitetów 
osób. Są 
wszystkich 
narodowych (co najmniej po 
jednym), kandydaci zapropono
wani przez organizacje polity
czne i społeczne, związkowcy, 
delegaci kobiet i młodzieży, 
spółdzielczości, samorządu ro
botniczego, rolniczego i miesz
kańców.

Funkcję 
zarazem 
społecznej . 
przewodniczący rad narodowych, 
lub inni działacze, cieszący się 
na swoim terenie szczególnym 
autorytetem. Zarówno propono
wany skład, jak również fakt, 
że Komitety Kontroli Społecz
nej podlegają radom narodo
wym — stanowią gwarancję 
skuteczności ich działania. Ko
mitet przynajmniej raz w ro
ku ma obowiązek przedstawie
nia radzie sprawozdania ze 
swojej pracy.

Jego obserwacje, dotyczące 
funkcjonowania takich dziedzin, 
jak organizacja i zaopatrzenie 
handlu, jakość usług, rozdział 
materiałów budowlanych i 
środków produkcji na wsi, o- 
chrona mienia społecznego i 
praw obywateli, przestrzeganie 
dyscypliny społecznej — a tak
że zaspokajania potrzeb lud
ności przez jednostki gospodar
cze, administracje, gospodarkę 
komunalną, służbę zdrowia, o- 
piekę społeczną itd. — to cen
ny materiał dla rad narodo
wych i radnych, a w pewnym 
sensie i dla państwowych jedno
stek kontrolnych.

Doświadczenia te Służyć będą 
zarówno doraźnym działaniom, 
zmierzającym do poprawy aktu
alnej sytuacji, jak też pomóc 
mają w podejmowaniu uchwal 
perspektywicznych, których ce
lem jest zapewnienie wyższego 
poziomu życia i obsługi obywa-

mie jakiego, dzielni- 
gminnego) w skład 
wejdzie od 9 do 65 
to przedstawiciele 
stałych komisji rad

przewodniczących, a 
rzeczników kontroli 

•i pełnić mają wice- 
liczący rad naród

I tela. KKS mają zresztą prawo 
I występowania z wnioskiem o 

wyciągnięcie służbowych konse
kwencji w stosunku do wszyst
kich tych, którzy dopuszczają 
się zaniedbań, nie wywiązują t 
nałożonych obowiązków, nadu
żywają stanowisk, nie reagują 
na wnioski pokontrolne lub kry
tykę prasową.

Komitety powinny stać się in
spiratorami powszechnego ru
chu społecznego, upowszechnie
nia aktywnej postawy obywatel
skiej, przyczynić do zwalcza
nia znieczulicy wobec szkodli
wych dla całego społeczeństwa 
zjawisk. Eowiem, jak stwierdził 
na II Krajowej Konferencji 
Partyjnej I Sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek, „nasze społe
czeństwo jest zdrowe moralnie, 
uczciwe i rzetelne, są w nim 
potężne siły konstruktywne, 
które można i trzeba urucho
mić do walki przeciw wszystkie
mu, co sprzeczne z normami so
cjalizmu, co obraża godność na
rodową, zasady sprawiedliwości 
i społecznej moralności". (B.B.)

zwiększa od- 
na wszystkie
Jut kontercn- 

od'

miejscowych 
się możność 
w czasie na- 
(A)

Pytała: 
ALICJA DMUCHOWSKA

S3 n ij n n tg n

Spotkanie 
młodych pedagogów 
z woj. radomskiego

Informacja własna
(R) Przed zakończeniem roku 

szkolnego 7 bm. w Radomiu 
odbyło się spotkanie ponad 100- 
-osobowej grupy młodych nau
czycieli z różnych typów szkół 
województwa radomskiego, któ
rzy w bieżącym roku szkolnym 
podjęli po raz pierwszy pracę 
w placówkach oświatowo-wy
chowawczych. Podczas spotkania 
nauczyciele wysłuchali odczytu 
pt. „Adaptacja młodego nauczy
ciela w środowisku pracy” oraz 
zapoznanie się z przysługują
cymi im uprawnieniami wyni
kającymi z Karty Praw i Obo
wiązków Nauczycieli.

W dyskusji poruszono szereg 
problemów, z jakimi spotkali 
się młodzi nauczyciele w trak
cie całorocznej pracy pedagogi
cznej. Mówiono o sprawach dy
daktyczno-wychowawczych a 
także osobistych problemach 
związanych z podjęciem pierw
szej zawodowej pracy, (bw)

r - 
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Festiwal przyjaźni
(C) DOKOŃCZENIE ze str. 1 
bysz z Inowrocławia. Dzienni
karze akredytowani przy festi
walu przyznali swój laur Bo
gdanowi Piecykowi.

W każdym konkursie jurorzy 
muszą zadecydować, kto był lep
szy, a kto wypadł gorzej. W 
Zielonej Górze nikt nikomu nie 
zazdrości. Ci, którzy nie zyskali 
uznania, oklaskują na estradzie 
kolegów, którym powiodło się 
lepiej. Taka już tradycja tego 
festiwalu.

Uhonorowani nagrodami mło
dzi wykonawcy zaprezentują się 
9 bm. w koncercie galowym 
7 bm. w amfiteatrze odbył się 
„Koncert premier”, w którym 
piosenki o przyjaźni polsko-ra
dzieckiej śpiewali nasi wyko
nawcy zawodowi.

Również 7 bm. zainaugurowa
no Dni Literatury Radzieckiej. W 
ramach tej tradycyjnej impre
zy odbywa się sympozjum nt. 
„Ideowe i artystyczne wartości 
radzieckiej piosenki poetyckiej". 
W Zielonej Górze i w wielu in
nych miejscowościach Ziemi Lu
buskiej pisarze radzieccy spoty
kają się z polskimi czytelnika
mi.

ADAM CIESIELSKI

Nadal upalnie
(F) dokończenie ze str. 1 
Niemal cała Europa ma piękną, 
słoneczną pogodę. Jeszcze cie
plej niż w Warszawie było o 
godz. 8 rano w Atenach (22 st.), 
a także Helsinkach, Sztokhol
mie, Belgradzie i na Krymie.

W południe było w Świnouj
ściu. Kołobrzegu, Łebie, Pozna
niu i Toruniu po 28 st Na Helu 
i w Lodzi 27 st. W Warszawie 
było w tym czasie 26 st „Naj
chłodniej” — w Katowicach 24 
st.

Czy czerwcowe upały trwać 
będą długo? Synoptycy nie 
przewidują większych zmian w 
ciągu najbliższych dw’óch dni. 
Zachmurzenie ma być umiarko
wane, przelotne opady i lokalne 
burze. Temperatura maksymal
na od 22 st. na północnym za
chodzie do 27 st. na pozostałym 
obszarze. Następne trzy dni bę
dą nieco chłodniejsze. Tempera
tura maksymalna od 19 do 24 
«t- (UtJ .
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SZKOŁA W GMINIE
NA jednym z ostatnich swo

ich posiedzeń sejmowa 
Komisja Oświaty i Wychowa
nia oceniała stan przygotowań 
do rozpoczynającej się we 
wrześniu reformy systemu e- 
dukacji narodowej. Po prze
prowadzonych w wielu woje
wództwach wizytacjach, po
słowie stwierdzili, że lista pro
blemów wymagających szyb
kiego rozwiązania jest długa: 
powinno się wybudować wie
le nowych szkół i mieszkań 
dla nauczycieli, są trudności 
z wysoko wykwalifikowaną 
kadrą, z dowożeniem dzieci, ich 
dożywianiem... Szczególnie 
trudna jest sytuacja szkół na 
wsi, które walczą z proble
mami i małej, i dużej wagi. 
Jakie są to trudności i kło
poty, przyjrzyjmy się na przy
kładzie województwa bydgo
skiego.

inwestycje i tradycja

W województwie bydgoskim 
pracuje 47 gminnych szkół 
zbiorczych — jest to mniej wię
cej 75 proc, „stanu docelowe
go”. Na przeszkodzie dalszemu, 
szybkiemu rozwijaniu ich sieci 
stoją limity inwestycyjne, moce 
przerobowe. j.„ tradycja histo
ryczna.

Tradycja historyczna w Byd- 
goskiem jest taka: ceglana, czer
wona szkoła była nobilitacją 
wsi, wtedy dopiero wieś się li
czyła. To przeświadczenie zo
stało, więc ludzie nie chcą się 
godzić, żeby im nobilitację od
bierać.

Przykładowo: W Brusach sta
ry budynek szkolny ledwo stał, 
a każdy mocniejszy wiatr gro
ził jego zawaleniem. Wieś jed
nak nie dała go rozebrać, gmi
na wyasygnowała dwieście ty
sięcy złotych i czynem społecz
nym szkołę wyremontowano. 
Chodzi do niej teraz piętnaścio- 
ro dzieci, które do zbiorczej 
szkoły gminnej musiałyby aż 
piętnaście kilometrów dojeż
dżać.

Kurator woj. bydgoskiego mó
wi, „że na siłę, dla statystyki 
gminnych szkół zbiorczych or
ganizować nie warto. Mają one 
być przecież placówkami nowo
czesnymi, z zapleczem, salą gim
nastyczną, kuchnią, stołówka, 
odpowiednio wyposażonymi w 
sprzęt i pomoce naukowe. li
czyć ma w nich wysoko kwa
lifikowana kadra nauczycielska. 
Jednym słowenf "s —" 'dkieciom 
wiejskim mają zapewnić takie 
same warunki nauki jak dzie
ciom w mieście”.

Taka jest teoria, od której 
jednak praktyka daleko odbie
ga. W Dąbrowie Chełmińskiej 
gminna szkoła zbiorcza zajmuje 
cztery budynki. Nie jest to szko
ła duża, wręcz przeciwnie, cho
dzi do niej 187 dzieci. Po jed
nej stronie ruchliwej szosy stoi 
budynek dwuklasowy, po dru
giej — jedna klasa w budynku 
przedszkolnym i część główna 
szkoły, którą jest parterowy ba
rak ogrzewany piecami. Czwar
ty obiekt — to domek z serdu
szkiem. Odpowiedniego zaple
cza i kuchni nie ma, ale będzie 
boisko, „zielona” sala gimna
styczna i nowy płot. Gmina ma 
zarezerwować teren pod budo
wę szkoły z prawdziwego zda
rzenia, która powstanie tu w 
bliżej nieokreślonej przyszłości.

Dąbrowa Chełmińska nie jest 
bynajmniej przykładem skraj
nym. bywa jeszcze gorzej. Zda
rza się, że gminne szkoły zbior
cze organizowane są w izbach 
wynajmowanych w zwykłych 
domach gospodarzy. Potrzeby 
inwestycyjne kraju są olbrzy
mie, w ciągu najbliższych dzie
sięciu lat powinno się zbudować 
600 nowych i rozbudować 700 
istniejących szkół. Jednak in
westycje szkolne realizuje się w 
ostatniej kolejności, poprawa 
więc w najbliższym czasie pra
wdopodobnie nie będzie odczu
walna.

Mieszkania 
dla nauczycieli

Kurator mówi tak: „Jeśli bę
dziemy mieli mieszkania dla 
wiejskich nauczycieli, to wygra
my reformę. W tym zeszycie 
prowadzimy ewidencję potrzeb 
kadrowych każdej szkoły. Tam 
gdzie jest wakat — z reguły 
brakuje mieszkania. Z dyplo
mem wyższej uczelni w kiesze
ni ludzie zwracają uwagę na 
standard, w wynajętej chłop
skiej izbie nikt już mieszkać 
nie chce. Zresztą trudno się te
mu dziwić”.

W woj. bydgoskim pracuje 11 
tys. nauczycieli. 40 proc, ma 
wymagany poziom wykształce
nia. Jednak w odniesieniu do 
wsi. proporcje się zmieniają — 
na 3 300 nauczycieli tylko 20 
proc, ma wyższe wykształcenie, 
zaś na 1260 osób zajmujących 
się wychowaniem przedszkol
nym na wsi, tylko 70 ma ukoń
czone studia magisterskie, a 50 
— wyższe zawodowe. Z 270 za
angażowanych w zeszłym roku 
absolwentów wyższych uczelni, 
tylko 90 poszło do pracy na 
wsi.

Na wsi i w małych miastecz
kach, gdzie szkoła musi dać na
uczycielowi bezpłatne lokum, 
sytuacja mieszkaniowa jest naj
trudniejsza. Ze sporządzonego w 
1976 roku planu wynika, że dla 
zaspokojenia potrzeb wojewó
dztwa trzeba by wybudować 
2 300 mieszkań. W chwili obec
nej zaś nie buduje się nic, i do 
końca obecnej pięciolatki sytu
acja się nie zmieni.

Kurator uważa, że: „z socjo
logicznego punktu widzenia, 
niesłuszne jest budowanie dla 
nauczycieli oddzielnych bloków, 
ponieważ prowadzi to do izolo
wania się ich z wiejskiej społe- 
szności”. Domy mogłyby być 
gminne, wspólne, a szkoła par
tycypowałaby w kosztach ich 
wznoszenia. Dobrze by też by

ło, gdyby nauczyciele mogli 
mieszkać w budowanych od nie
dawna na wsi spółdzielczych o- 
siedlach. Nauczyciele jednak nie 
są zainteresowani zapisywaniem 
się do spółdzielni (należy im się 
przecież mieszkanie bezpłatne), 
szkoła zaś — wstąpić do niej nie 
może. Przepisy bowiem nie po
zwalają, żeby członkiem spół
dzielni była instytucja. Kurato
rium porozumiewało się już w 
tej sprawie ze spółdzielczością 
— gdyby dla szkolnictwa udało 
się zrobić wyjątek, problem 
mieszkaniowy byłby w dużym 
stopniu załatwiony. Byłoby to 
też rozwiązanie dużo tańsze niż 
stawianie oddzielnych nauczy
cielskich domów. Czy jednak 
gminy i spółdzielnie będą chcia- 
ły iść ze szkołami na taką mie
szkaniową współpracę?

Tymczasem w poszukiwaniu 
wyjścia z sytuacji, kuratorium 
popiera budownictwo domków 
jednorodzinnych, udzielając na 
ten cel długoterminowych poży
czek wysokości 15 proc, koszto
rysu. Fundusze są, więc nikt 
chętny nie odejdzie z kwitkiem. 
80 domków już stoi, 79 jest w 
budowie. Pożycza się także pie
niądze na przeprowadzanie re
montów kapitalnych i adaptacji. 
Do roku 1930 na poprawienie 
sytuacji mieszkaniowej nauczy
cieli wydano ponad 6 min zł.

Dowozić — ale czym?
Sytuację szkół wiejskich u- 

trudni dodatkowo zmiana pla
nów nauczania. Kiedy od wrze
śnia zacznie wchodzić w życie 
dziesięcioletni system edukacji, 
w klasach pierwszych będą o- 
bowiązywały 24 zamiast 18 go
dzin lekcyjnych tygodniowo. 6 
godzin więcej oznacza, że jeden 
nauczyciel nie będzie mógł, jak 
dotąd, prowadzić i ogniska 
przedszkolnego, i klasy pierw
szej. A takich punktów filial
nych, w których pracuje tylko

W walcowni dużej huty „Katowice". Dobiega tu końca montaż klatek walcowniczych i samotoków. Walcownia będzie 
produkować szyny i duże kształtowniki. Docelowa produkcja — 1.200 tys. ton gotowych wyrobów hutniczych rocznie.

Fot. Henryk Jezierski

Książki 
tygodnia

Pod niebem Wiednia
i OS czytelnika jest tak sa- 

mo nie do pozazdroszczenia, 
jak los recenzenta: zaledwie 
trafi on na atrakcyjną książ
kę, już znika ona z księgar
skich półek. Ale czy to zna
czy, że nie należy o niej pi
sać, że ma przejść bez śla
du? W końcu książka taka 
krąży nadal wśród ludzi, wy
pożyczana przez szczęśliwców, 
którzy zdołali ją kupić lub 
też dostępna w bibliotekach. 
Podobnie stało się już chyba 
z książką Josepha Wachsber- 
ga (przełożoną na język pol
ski przez Marię Boduszyńską- 
Borowikową). Zwłaszcza, że 
dotyczy ona bohaterów seria
lu telewizyjnego, który wpra
wdzie nie był najwyższej kla
sy, ale pozwolił za to cieszyć 
się ich muzyką. Chodzi bo
wiem o „Królów walca”.

Rzecz jest o Straussach, o 
ich życiu i twórczej działal
ności. Wechsberg kreśli dzie
je całej dynastii, a więc ojca 
Johanna i jego synów — Jo- 
hanna, Josefa i Eduarda. Le
genda, jaka narosła wokół 
nich, nie ułatwiła biografowi 
zadania; należało oddzielić 
mity od rzeczywistości, wy
obrażenia od faktów. Źródeł 
podstawowych było stosunko

jedna osoba, jest na terenie wo
jewództwa bydgoskiego aż 259.

Jako rozwiązanie tego proble
mu Ministerstwo Oświaty i Wy
chowania proponuje albo wa
hadłowe (co drugi rok) przyj
mowanie uczniów do klas pier
wszych, albo też dowożenie u- 
czniów lub nauczycieli do zbior
czych punktów filialnych.

Wada pierwszego rozwiązania 
polega na tym, że część dzieci, 
nie ze swojej winy traciłaby 
rok nauki. Wada drugiego — że 
dowozić nie bardzo jest czym, 
a i nie wszystkie drogi są prze
jezdne.

Przykładowo: Dyrektorkę
zbiorczej szkoły gminnej w Dą
browie Chełmińskiej nęka pro
blem punktu filialnego w od
ległej o kilkanaście kilometrów 
Rafie, gdzie uczy się dwana
ścioro dzieci, a jest jeden tylko 
nauczyciel. Przyjąć drugiego nie 
można, bo nie ma mieszkania. 
Dowozić zaś nie ma czym, bo 
spółdzielnia rolnicza, która 
chciałaby szkole kupić „Nyskę”, 
nie może na nią dostać przy
działu. Nie wiadomo też, co zro
bić z punktem filialnym w 
Wałdowie, do którego jesienią 
i zimą nie można dotrzeć: gmi
na bowiem nie dokończyła bu
dowy drogi. Położyli za dwa 
miliony betonowy podkład, ale 
zapomnieli o asfalcie. Niejed
na szkoła w Dąbrowie Chełmiń
skiej ma tego rodzaju kłopoty. 
Po drogach województwa byd
goskiego kursuje tylko 21 auto
busów szkolnych i 42 przycze
py traktorowe. Nawiasem mó
wiąc: dowożenie dzieci trakto
rem do szkoły, choć nie raz by
wa jedynym wyjściem z sytua
cji. budzi wątpliwości o tyle, że 
traktorzyści wchodzą w kon
flikt z kodeksem drogowym nie 
mając uprawnień do przewoże
nia ludzi.

Autobusy zaś szkoły dziedzi
czą na ogół po PKS, można więc 
łatwo się domyśleć, że ich stan

wo mało — Straussowie nie 
prowadzili dziennika, wiele 
ich rękopisów zaginęło; naj
słynniejszy z owej rodziny 
muzyków, Johann młodszy, 
pozostawił po sobie nieliczne 
dokumenty i zapisy, a jego 
listy, przechowywane przez 
trzecią żonę, Adelę, poddane 
zostały przed opublikowa
niem surowej selekcji. Wechs- 
berg przewertował wszystkie 
dostępne materiały, sięgnął 
do istniejących już opraco
wań, odwołał się także do 
głosów ówczesnej krytyki.

W wyniku owych zabiegów 
powstała książka biograficzna 
z tym, iż życie osobiste 
Straussów potraktowane zo
stało raczej marginesowo, na
tomiast na plan pierwszy wy
sunęły się sprawy muzyczne. 
Przedmiotem uwagi Wechs- 
berga stała się więc twór
czość kompozytorska Straus
sów, okoliczności powstania 
poszczególnych dziel, koncer
ty, występy. Kiedy się czyta 
relacje na ten temat, nie spo
sób oprzeć się zdumieniu — 
jakże intensywne, pospieszne, 
gorączkowe życie prowadzili 
Straussowie. Zwłaszcza Jo
hann młodszy. „Zdarzało się 
niekiedy, że walca, który 
miał być gotowy na wieczór, 

techniczny nie jest najlepszy. 
W wielu wypadkach zużycie 
przekracza 80 proc. Gdyby je 
troskliwie konserwować, jesz
cze trochę może by pojeździły, 
ale przeprowadzać napraw nie 
ma kto — bazy remontowej 
przecież kuratorium sobie nie 
założy, a PKS i kółka rolnicze 
mają wystarczające kłopoty ze 
swoim taborem.

Kurator mówi, że: „na przy
szłość trzeba jednoznacznie 
sprawę postawić: niech dowoże
niem dzieci do szkół zajmie się 
PKS, jako jednostka wyspecja
lizowana w przewożeniu ludzi. 
Szkoła to nie Zosia-Samosia, nie 
może wszystkiego — od miesz
kań po opony — załatwiać wn 
własnym zakresie”.

*
Członkowie sejmowej Ko

misji Oświaty i Wychowania 
stwierdzili, że w prace zwią
zane z reformą szkolnictwa 
powinny się włączyć wszyst
kie resorty, które by w jaki
kolwiek sposób mogły pomóc 
Ministerstwu Oświaty i Wy
chowania w wybrnięciu z nie
łatwej sytuacji.

Ale współpraca „na wyso
kim szczeblu” jeszcze wszyst
kiego nie załatwi — współ
działanie ze szkołą musi ist
nieć na co dzień. Szkoła nie 
może ciągle występować z po
zycji uciążliwego kontrahen
ta, którego sprawy załatwia 
się albo w ostatniej kolejno
ści, albo nie załatwia się w 
ogóle. Jej problemy powinny 
rozwiązywać nie tylko „wyso
kie instancje” — w życie 
szkoły muszą się włączyć in
stytucje i urzędy wojewódz
kie, a przede wszystkim — 
gminy. Ńie na darmo przecież 
są to szkoły zbiorcze — gminne.

BEATA SOWIŃSKA

komponował w ciągu dnia; w 
sąsiednim pokoju czekali już 
kopiści, pracując nad dostar
czanymi sukcesywnie częścia
mi utworu. Przepisawszy pa
rę arkuszy, zanosili je zaraz 
muzykantom, którzy zaczynali 
ćwiczyć swoje partie”. W póź
niejszych latach żona kompo
zytora, Adela, rozkładało, pa
pier i ołówki we 'wszystkich 
pokojach na wypadek, gdyby 
Straussowi przyszedł do gło
wy jakiś pomysł. — „Pomy
sły miewał ciągle, we dnie i 
w nocy, niekiedy nawet w 
snach; rano przegrywał żonie 
nową melodię i zapisywał 
ją (...) Jeśli nie miał pod rę
ką papieru nutowego, pisał 
na odwrotnej stronie menu, 
na sztywnym mankiecie swej 
koszuli, na stuguldenowym 
banknocie, na chustce do no
sa”...

Odsłania również Wechs
berg w swej książce genezę 
różnych utworów — m.in. o- 
powiada o narodzinach walca 
wiedeńskiego i o burzliwym 
przyjęciu, z jakim spotkał 
się w początkach u publicz
ności. W szacownym Wied
niu (dziś brzmi to zgoła za
bawnie!) wiele osób uważało, 
że walc jest niemoralny. 
Słynny metr tańca Chauanne

Konsultacje to już
JANUSZ LATOSZEK

C TAŁO się już tradycją, że 
„Zycie Warszawy” udo

stępnia swoje łamy na szero
ką prezentację problemów, 
jakimi żyją poszczególne re
giony naszego kraju, a także 
twórczych inicjatyw ludzi, 
którzy są współautorami wie
lu sukcesów w swym miejscu 
pracy, osiedlu, mieście, woje
wództwie.

Mamy już za sobą sześć te
lefonicznych wojewódzkich 
konsultacji, w tym trzy wy
jazdowe. Na łamach naszej 
gazety publikowaliśmy już 
relacje z konsultacji biało
stockiej, olsztyńskiej (dwu
krotnie), krośnieńskiej, często
chowskiej, a ostatnio radom
skiej.

Z satysfakcją odnotowuje
my, że ta forma bezpośred
niego dialogu społeczeństwa 
z władzami regionu poprzez 
„Zycie Warszawy” zyskała so
bie prawo obywatelstwa. W 
czasie tych konsultacji roz
mówcy nie tylko zadawali 
pytania, na które otrzymywa
li wyczerpujące, szczere od
powiedzi, ale bardzo często te 
telefoniczne rozmowy przera
dzały się w ożywione dysku-» 
sje, w których zgłaszano sze
reg cennych inicjatyw i suge
stii. dotyczących wielu waż
nych problemów, stanowią
cych cenne wskazówki dla 
władz regionu. Ten sondaż 
opinii społecznej, jak to nie
jednokrotnie podkreślali nam 
gospodarze województw, stano
wił dla nich duże ułatwienie 

powiedział wprost, że „to nie 
ma nic wspólnego z przy
zwoitym tańcem”. Do ataku 
przystąpił też angielski poeta, 
Byron pisząc w swym wier
szu o „lubieżnym uścisku i 
rozwiązłej bliskości ciał”. Naj
słynniejszy dziś walc Johan
na Straussa (syna) „Nad pięk
nym, modrym Dunajem", wy
konany po raz pierwszy w 
Wiedniu, przyjęty został z 
wielką rezerwą, dopiero w 
pół roku później, przetrans
ponowany na grunt paryski, 
odniósł ogromny sukces, a 
sława jego rozeszła się po 
świecie. Droga do tytułu 
„Królów walca” nie układała 
się promiennie, Straussowie 
nie jeden raz poznali smak 
goryczy.

Zresztą ich losy osobiste 
również nie wolne były od 
dramatów. „Przez trzy poko
lenia Straussów — pisze 
Wechsberg — ciągnęła się ja
kaś wewnętrzna skaza”. Do
mniemane samobójstwo Fran- 
za Straussa w kilka lat po 
urodzeniu się jego syna, Jo
hanna, swoista rywalizacja 
między Johannem a jego sy
nem, wewnętrzna tragedia w 
życiu Josefa, osobiste przejś
cia Eduarda, wreszcie skom
plikowane układy rodzinne 
całej dynastii Straussów kła
dły się cieniem na ich życie. 
Nic z tego jednak nie przeja
wiało się w ich muzyce, o 
której mówiono, iż „obdarza
ła miliony ludzi uczuciem 
szczęścia i radości”. Emil Zo
la powiedział kiedyś parys
kiemu reporterowi, że choć 
napisał dwadzieścia dwie po

przy sporządzaniu hierarchii naj
pilniejszych spraw do załatwie
nia.

Szeroki jest wachlarz porusza
nych w czasie takich konsulta
cji problemów: począwszy od 
spraw codziennego życia, a więc 
handlu i usług, komunikacji, 
kłopotów osiedlowych — do 
perspektywicznych losów całego 
województwa, do jego miejsca 
na gospodarczej mapie Polski. 
Od zagadnień oświaty i kultu
ry do wypoczynku i ochrony 
środowiska naturalnego.

Ludzie pytają, zgłaszają swo
je postulaty, często podpowia
dają jak najlepiej załatwić ten 
czy ów problem. Padają odpo
wiedzi ze strony władz, wyjaś
nienia. terminy załatwienia tej 
czy innej sprawy, niejednokrot
nie też ■ważne decyzyje podej
mowane są „od ręki”.

Jak minql rok 
w Częstochowie?

W naszej redakcyjnej teczce 
pod nagłówkiem „KONSULTA
CJE” zebraliśmy całą dokumen
tację odbytych już wojewódz
kich sondaży. Jest tam sporo 
zapowiadanych przez władze 
poszczególnych regionów decy
zji, ustalonych terminów ich 
realizacji. Postanowiliśmy doko
nać remanentu tych deklaracji. 
W lipcu 197? roku, telefonicz
ną, wyjazdową konsultację 
przeprowadziliśmy w Częstocho
wie. Chcemy zapytać w tym 
samym regionie: jak minął rok?

Sięgnijmy do częstochowskiej 
konsultacyjnej dokumentacji.

Prezentowaliśmy -wówczas re
gion, który przed dwoma laty 
awansował do rangi wojewódz
twa. Nowa ranga stawiała przed 
młodym województwem dużą 
szansę, coraz pełniej zresztą 
przez te dwa lata wykorzysty
waną. Prezentowaliśmy stolicę 
tego regionu, liczącą 236 tys. 
mieszkańców, jej ambicje i pro
blemy dnia codziennego, poka
zywaliśmy miasto, gdzie stare 
tradycje przeplatają się z ży
wym nurtem ukierunkowanym 
na nowoczesność. Szybki rozwój 
modernizującego się wciąż prze
mysłu, z jego wizytówką — 
trzecią co do wielkości w Pol
sce hutą żelaza i stali „Bierut”, 
z jego tradycyjnym centrum 
włókiennictwa, gdzie w starych 
murach, ale na nowoczesnych 
maszynach, robi się nowoczesną 
produkcję, z jego potencjałem 
budowlano-montażowym, wciąż 
rozbudowującym się ośrodkiem 
metalowym i drobnej wytwór
czości. Prezentowaliśmy Czę
stochowę, jako prężne centrum 
naukowe (studiuje tu ponad 10 
tys. studentów) i kulturalne. 
Pokazywaliśmy miasto, do któ
rego bram doszła najnowsza w 
kraju arteria komunikacji mię
dzynarodowej E-16.

Ale pokazywaliśmy też niedo
magania. Dotkliwe kłopoty mie
szkaniowe (ponad 30 proc, miesz
kań nie ma wodociągów, a ła
zienki ma tylko 50 proc, mie
szkań), długiej listy oczekują
cych na przydział mieszkań, 
kłopoty ze starą, sięgającą ubie
głego stulecia zabytkową zabu
dową centrum miasta, problemy 
komunikacyjne (ponad 50 proc, 
ulic nie ma nawierzchni twar
dej).

W wielu publikacjach zamie
szczonych w „Życiu” jeszcze 
przed konsultacją pisaliśmy o 
najistotniejszych problemach 
częstochowskich zakładów pra
cy. Sygnalizowaliśmy — o być 
lub nie być — załogi często
chowskiej fabryki igieł i guzi
ków, której to załodze najpierw 
obiecano budowę nowych hal 
produkcyjnych, a gdy zburzo
ne zostały ponad 100-letnie niu- 
ry, w których się ta fabryka 
mieściła, i załoga przeniosła się 
do prowizorycznych baraków — 
inwestycję skreślono z planów.

wieści, nie potrafi wyrazić 
swego podziwu dla mistrza 
Straussa: „Pokazał światu, ja
ki może być piękny. Ja po
wiedziałem światu, jaki może 
być okropny”.

Dzieje życia i muzycznych 
dokonań Straussów ukazał au
tor książki na barwnym tle 
Wiednia i czasów im współ
czesnych. Wprowadza nas 
Wechsberg w rzeczywistość 
wiedeńską owych lat, prezen
tuje kawiarnie, ogródki, te
atry, sale koncertowe, oddaje 
klimat i atmosferę miasta. Za
trzymuje się m.in. w znanym 
lokalu „U Sperla”, który był 
przez długie lata artystyczną 
siedzibą Straussa. Przyjeżdża
jącym do Wiednia turystom z 
reguły mówiono, że muszą zo
baczyć katedrę Świętego Ste
fana, Hofburg i Straussa u 
Sperla. Pisarz Heinrich Lau- 
be, który został później dy
rektorem Burgtheatru, noto
wał, iż „wieczór i pół nocy 
u Sperla to klucz do życia 
Wiednia (...) Walce Straussa 
znaczą dla wiedeńczyków ty
le, co dla Francuzów znaczyły 
zwycięstwa Napoleona”.

Wypada wyrazić wdzięcz
ność PlW-owi za udostępnie
nie czytelnikom polskim owej 
publikacji. Napisana popular
nie, operująca bogatym ma
teriałem faktograficznym, 
przybliża życie, czasy i mu
zykę Straussów, która zacho
wała do dziś swą siłę oddzia
ływania.

Joseph Wechsberg — Królowie 
walca — PIW str. 201, cena 70 
zł.

tradycja
' Gnaszyńskie Zakłady Wyro- 
I bów Papierowych k. Częstocho- 
Iwy, jedyny w kraju producent 

modnych ostatnio tapet, bardzo 
wąską gamę kolorystyczną i 
wzorniczą swych wyrobów tłu
maczył brakiem odpowiedniego 
oprzyrządowania do maszyn 
tłoczących wzory. Urządzenia 
te zakłady miaiy otrzymać jesz
cze w roku ubiegłym. Tegoż 
roku miał się ukazać pierwszy 
fabryczny katalog tapet, z któ
rych każda, w zależności od ko
loru i wzoru, miała mieć swój 
numer.

Rejestr spraw 
do załatwienia

Podczas samej konsultacji za
powiadano: poprawę komunika
cji i bezpieczeństwa przechod
niów, m.in. przez budowanie 
podziemnego przejścia pod tra
są szybkiego ruchu, a także 
kładki nad torami z pochylnią 
dla wózków. Inwestycja ta mia
ła być budowana ze wspólnych 
funduszów Zakładów Przemysłu 
Bawełnianego im. Zygmunta 
Modzelewskiego i Urzędu Miej
skiego. Budowa ta miała się 
rozpocząć w br.

Wiele mówiło się o sukcesyw
nej poprawie warunków miesz
kaniowych: o właściwym zago
spodarowaniu m.in. osiedla Ra
ków, planowanej tam budowie 
wielobranżowego centrum han
dlowo-usługowego. W roku bie
żącym miała się rozpocząć w 
rejonie ul. Okrzei budowa osie
dla na ok. 7 tys. mieszkańców. 
W połowie tego roku miało na
stąpić sukcesywne przekazywa
nie do eksploatacji oczyszczalni 
mechaniczno-biologicznej w 
Myszkowie. A więc woda grun
towa w tym rejonie miała być 
już czysta, a dopominający się 
o napełnienie nowo zbudowa
nego zbiornika wodnego w Po
raju hutnicy, tworzącego ich 
ośrodek wypoczynkowy, miał 
być w całości oddany do użyt
ku. Ośrodek ten miał być wła
ściwie zagospodarowany, bez 
żadnych płotów i ogrodzeń, 
udostępniony wszystkim.

W rozwiązaniu trudnej kwe
stii braku żłobków i przedszkoli 
na terenie osiedla 1000-lecia 
władze miejskie liczyły na po
moc przy ich budowie ze stro
ny bogatszych zakładów pracy. 
Władze miejskie zapewniały 
jednak, że będą organizować 
przedszkola — do czasu ich wy
budowania — w mieszkaniach 

-gastąps?P .aĄąpfW^ych na te 
cele.

Sporo pytań podczas konsul
tacji dotyczyło budowy dworca 
kolejowego z prawdziwego zda
rzenia, gdyż dotychczasowa 
prowizorka przynosi wstyd mia
stu. Konkurs na ten obiekt zo
stał już rozpisany w roku ubie
głym, a co z jego realizacją?

Wiele gorzkich słów padło 
podczas konsultacji na służbę 
zdrowia, na brak lekarzy i pie
lęgniarek, na odnotowywane 
zjawiska przyjmowania łapó
wek, prywatnych praktyk w 
pokojach szpitalnych... Zjawis
kom tym wypowiedziano zde
cydowaną walkę. Jakie sa efek
ty?

Padły również obietnice doty
czące poprawy jakości odbioru 
w Częstochowie II programu 
telewizyjnego.

W lipcu bieżącego roku, jak 
obiecywali gospodarze miasta, 
miał zostać otwarty w Często
chowie kompleks basenów pły
wackich.

Rejestr częstochowskich 
spraw do załatwienia jest 
spory, zawiera długą listę py
tań, na które z pewnością od
powie naszym Czytelnikom 
lipcowa, siódma już wyjazdo
wą konsultacja „Życia War
szawy” w Częstochowie.

Oszczędzać oleje
W Życiu Warszawy z dnia 

2.05.1978 r. ukazał się artykuł 
pt. „Trzeba oszczędzać benzy
nę i oleje napędowe”. _£utor ar
tykułu porusza słuszną sprawę 
racjonalnej i oszczędnej gospo
darki paliwami, ale koncentruje 
się wyłącznie na benzynie i ole
ju napędowym pomijając zu
pełnie zagadnienie olei silniko
wych. Dystrybucja olei kryje 
w sobie duże nieprawidłowości 
i jest źródłem marnotrawstwa. 
Oszczędności trzeba szukać 
nrzede wszystkim w CPN. Ole
je silnikowe sprzedawane de
talicznie w stacjach benzyno
wych pakowane są w plastyko
we butelki — opakowania jed
norazowego użytku. Konstrukcja 
— kształt butelek uniemożliwia 
całkowite opróżnienie jej z ole
ju. W każdej butelce zostaje 
znaczna część oleju.

W stacjach benzynowych w 
koszach na śmiecie leża stosy 
zużytych opakowań z resztkami 
oleju, a kosz i jego otoczenie 
zalane sa resztkami cennego 
oleju. Zmiana kształtu butelki, 
co chyba nie jest trudne, spo
wodowałaby zmniejszenie mar
notrawstwa. Fliorac pod uwagę 
ilość oleju sprzedawanego w 
kraju w opakowaniach litro
wych, jest to poważna oszczęd
ność importowanego surowca. 
Niefunkcjonalny jest również 
sposób zamykania butelek z 
olejem. Po zużyciu części oleju 
nie ma gwarancji szczelnego 
zamknięcia pojemnika.

Proszę Pana Redaktora o prze
kazanie powyższych uwag zain
teresowanym, może przyczynią 
się do efektywniejszego wyko
rzystania importowanych su
rowców.

inż. JAN HIGERSBERGER
Warszawa
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Po usląpieniu ministra Maihofera

Kuracja odmładzająca FDP
Od stałego korespondenta 

ZBIGNIEWA RAMOTOWSKIEGO

Holandia. „2000 młodych rąk bez pracy” — to treść napisu wymalowanego na marach Am
sterdamu. Holandia, Belgia i Francja znajdują się na czele państw EWG pod względem liczby 
bezrobotnej młodzieży (od 41 do 57 proc, młodzieży pozostaje bez pracy). CAF ~ ADN

Od stałego korespondenta 
LESZKA KOŁODZIEJCZYKA

Paryż, 7 czerwca 
(P) W Paryżu dobiega końca 104 sesja Rady Wykonawczej 

UNESCO, w której uczestniczą przedstawiciele 45 krajów.
Polskę reprezentuje Eugenia 

Krassowska, wybrana człon
kiem Rady przed dwoma laty, 
na konferencji generalnej w 
Nairobi.

Obecna sesja, najdłuższa w 
dziejach UNESCO, bo trwająca 
przeszło 7 tygodni, ma na celu 
przygotowanie XX konferencji 
generalnej, która jesienią br. 
zbierze się w Paryżu. Wśród 62 
punktów porządku obrad sesji 
Rady Wykonawczej, centralnego

z oficjalną wizytą w Polsce
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Przybyli szefową, przg^y^ 
cięlstw dyplomatycznych, akre
dytowani w Polsce.

Szefowi rządu Nigerii O. Oba
sanjo towarzyszą: komisarz d/s 
zagranicznych — J. N. Garba; 
prezes National Petroteum Oil 
Corporartion — M. Buhari, czło
nek Najwyższej Rady Wojsko
wej — J. Alfa, gubernator woj
skowy stanu Sokoto — U. A. 
Mohammed, gubernator wojsko
wy stanu Ondo — D. Ikpeme, 
komisarz dzs przemysłu — R. 
A. Adeleye, komisarz dzs trans
portu — M. Magoro, komisarz 
d's rozwoju gospodarczego — O. 
Adewoye, komisarz d's infor
macji — G. B. Leton.

Orkiestra gra hymny naro
dowe Nigerii i Polski

Gen. O. Obasanjo w towarzy
stwie H. Jabłońskiego cdbiera 
raport od dowódcy Kompanii 
Reprezentacyjnej Wojska Pol
skiego, składającej się z trzech 
rodzajów broni. Oddaje pokłon 
sztandarowi i pozdrawia żołnie
rzy. Uroczystość powitalną na 
lotnisku kończy defilada kom
panii reprezentacyjnej W’P.
Złożenie wieńca 
na Grobie 
Nieznanego Żołnierza

W godzinach popołudniowych 
szef Federalnego Rządu Wojsko
wego, naczelny dowódca sil 
zbrojnych Republiki Federalnej 
Nigerii, gen. Olusegun Obasan
jo złożył na płycie Grobu Nie
znanego Żołnierza wieniec opa
sany szarfą o barwach narodo
wych swego kraju.

W czasie uroczystości orkie
stra odegrała hymny Nigerii i

Fundusze dla CIA
WASZYNGTON (PAP). Izba 

Reprezentantów Kongresu ame
rykańskiego 323 glosami prze
ciwko 43 uchwaliła wyasygno
wanie ..odpowiednich sum” — 
ich wysokość nie została ujaw
niona — na realizację ..tajnych 
operacji” centralnej agencji wy
wiadowczej (CIA) i innych ame
rykańskich instytucji tego typu 
w roku finansowym 1979. Zda
niem obserwatorów, na ten cel 
przeznacza się corocznie do IG 
mld dolarów.

Jak wiadomo, tajne operacje- 
przeprowadzane przez CIA po
za granicami Stanów Zjednoczo
nych, miały często charakter 
jawnego ingerowania w wew
nętrzne sprawy innych państw

Znak czasu

,.LIoyd’s” zarabia 
na porwaniach

LONDYN (PAP). Londyński 
„Times” pisze, że dochody naj
bardziej renomowanej na świę
cie firmy asekuracyjnej „Lloyds” 
ze sprzedaży polis ubezpiecze
niowych na wypadek porwania 
w celu wymuszenia okupu, w 
ciągu ostatnich dwu lat wzro
sły, kilkakrotnie.

2/3 polis na takie ubezpiecze
nia wykupują amerykańskie 
koncerny wielonarodowe. 5—10 
proc, wykupionych polis na wy
padek porwania przypada na 
przemysłowców z Włoch. (P) 

znaczenia nabrało zaktualizowa
nie 2-letniego planu pracy 
UNESCO w latach 1979—80, któ
ry ma być zatwierdzony na XX 
konferencji generalnej.

Jak nam wyjaśnia Eugenia 
Krassowska, ten wycinkowy 
plan 2-I'etni UNESCO stanowi 
generalną część długofalowego 
planu 6-letniego, uchwalonego 
przed dwoma laty w Nairobi i 
ześrodkowującego działania 
UNESCO wokół 10 najważniej
szych problemów, takich jak:

Polski, a kompania reprezenta
cyjna WP złożona z trzech ro
dzajów wojsk oddała honory 
wojskowe.

Obecni byli gospodarze stoli
cy oraz przedstawiciele WP.

Generał O. Obasanjo chwilą 
milczenia oddał hołd pamięci 
żołnierzy polskich, którzy po
legli w walkach o wolność j 
niepodległość ojczyzny, a na
stępnie wpisał się do księgi pa
miątkowej.
Wizyta 
u przewodniczącego 
Rady Państwa 
i rozmowy plenarne 
w Belwederze

Tego samego dnia szef Fede
ralnego Rządu Wojskowego Re
publiki Federalnej Nigerii, ge
nerał Olusegun Obasanjo złożył 
w Belwederze wizytę przewod
niczącemu Rady Państwa Hen
rykowi Jabłońskiemu.

Następnie rozpoczęły się pol- 
sko-nigeryjskie rozmowy ple
narne, którym przewodniczy
li Henryk Jabłoński i Olusegun 
Obasanjo.

W toku rozmów stwierdzono, 
iż łączące Polskę i Nigerię 
przyjazne stosunki stanowią 
podstawę stale rozwijającej się 
współpracy. Oceniono z zado
woleniem jej dotychczasowy 
stan, m. in. w dziedzinie gospo
darczej, naukowo-technicznej i 
kulturalnej, dając wyraz woli 
dalszego jej pogłębiania i roz
szerzania. W rozmowach poru
szono także sprawy międzyna
rodowe — ze szczególnym u- 
względnieniem problemów zwią
zanych z materializacją proce
su odprężenia w świecie roz
brojeniem oraz sytuacją w Af
ryce.

Rozmowy 
wane. (PAP)

kontynuo-

ZSRR. Ponad 350 tys. małych mieszkańców Moskwy rozpocznie we wrześniu naukę w szkole 
podstawowej. Na zdjęciu: przyszli uczniowie jeszcze w gronie rówieśników z grupy przedszkolnej.

CAF — TASS

śro-

każ- 
oży-

problemy pokoju i praw czło
wieka. człowiek jako centrum 
rozwoju, rola oświaty i nauki, 
informacja i środki masowego 
przekazu w doskonaleniu czło
wieka, człowiek a ochrona 
dowiska itp.

Projekt programu był w 
dym punkcie przedmiotem _ _ 
wionych dyskusji, czego miarą 
był udział w nich po kilku
dziesięciu mówców. Szczególne 
zainteresowanie wywołały takie 
problemy, jak demokratyzacja 
przez oświatę oraz kwestia oś
wiaty ustawicznej, ą talrże rpla 
pracy produkcyjnej jako ele
mentu wychowawczego. Żywy 
oddźwięk wzbudził także prob
lem powiązań szkolenia zawodo
wego z naukami ogólnymi. W 
dyskusji podkreślano także rolę 
nauk społecznych w rozwiązy
waniu wielkich problemów 
współczesnego świata. Ważne 
odbicie w dyskusji znalazła 
sprawa roli nauki i wychowania 
dla pokoju, poszanowania praw 
człowieka, troski o prawa ko
biet i młodzieży.

W dyskusji nad problema
mi kultury podkreślano szcze
gólnie jej rolę, jako istotnego 
czynnika w rozwoju ekonomicz
nym i społecznym. Kładąc ak
cent na zasadę tożsamości kul
turowej jako ważnego wkładu 
do kultury uniwersalnej, prze
strzegano jednak przed separo
waniem się kultur.

Dyskusja nad problemami in
formacji ujawniła przede wszy
stkim niepokojący brak lub 
niedostatek środków masowego 
przekazu na szerokich połaciach 
krajów Trzeciego Świata Z bra
ku tych środków, problemy kra
jów rozwijających się przedsta
wiane są często w wypaczonym 
świetle przez prasę uzurpującą 
sobie monopol na informacje z 
tych krajów. W dyskusji znalazł 
się projekt deklaracji, z jaką w 
tej snrawie wystąpiłby na fo
rum XX konferencji genfr-alnej 
dyrektor generalny UNESCO, 
M'Eov. v

W końcowej fazie prac, w 
czasie gdy to piszemy. Rada 
Wykonawcza podjęła rezolucję 
w sprawie praw człowieka, a w 
ogniu ostrej krytyki znalazło 
się gwałcenie tych praw w Chi
le.

Realizując podjęta na wniosek 
delegacji polskiej. Związku Ra
dzieckiego i NRD rezolucję vr 
snrawie udziału UNESCO w se
sji rozbrojeniowej ONZ odby
wającej się równolegle w nowo- 
iorskiej siedzibie tej organizacji 
— dyrektor generalny UNESCO 
M'Bov wystąpił na nadzwyczaj
nej sesji w Nowym Jorku z 
przemówieniem o roli, jaka 
UNESCO pragnie odegrać w tej 
sprawie.

Bardzo obszerny porządek 
obecnej sesji skłonił Radę Wy
konawczą do przeniesienia na 
jesień dyskusji nad innym waż
nym problemem współczesnego 
świata, nad problemami nowego 
ładu ekonomicznego.

Bonn, 7 czerwca
(P) Gdy kolejna sensacja 

polityczna — ustąpienie fede
ralnego ministra spraw we
wnętrznych W. Maihofera 
wstrząsnęła rozdyskutowa- 
nym Bonn, znajdowałem się 
kilkaset kilometrów od nad- 
reńskiej stolicy, w Dolnej 
Saksonii. Pierwsze wrażenie 
z dłuższej podróży: uśmiech
nięta twarz Albrechta.

Barwne, widoczne z odległo
ści kilometra portrety chadec
kiego , „premiera-słoneczko”, 
którymi CDU zarzuciła przed 
wyborami krajowymi najmniej
sze wioski i miasteczka tego 
Landu, mają dziś znaczenie sym
bolu. Zdobycie przez CDU ab
solutnej większości w hanower
skim parlamencie przy równo
czesnym odsunięciu od władzy 
(tak, jak w ponownie SPD-ow- 
skim Hamburgu) dotychczaso
wego partnera koalicyjnego — 
FDP okazało się wydarzeniem 
nie tylko lokalnym. Drama
tyczny akt rezygnacji Maihofe
ra, jednego z filarów partii 
Wolnych Demokratów, ma 
związek z ogólnym stanem po
wyborczej głębokiej depresji tej 
partii.

Formalnym uzasadnieniem u- 
stąpienia prof. Maihofera — 
głównego twórcy „Tez frybur- 
skich” z FDP w 1971 r. prze
konanego rzecznika polityki re
form socjalno-libetalnych, któ- 
cych realizacja zakładała ścisłą 
współpracę z SPD — są niepo
wodzenia w zwalczaniu terrory
zmu. Dotychczasowy minister 
spraw wewnętrznych przyjął na 
siebie odpowiedzialność politycz
ną za zaniedbania i porażki po
twierdzone w opublikowanym 
ostatnio sprawozdaniu neutral
nej komisji pod przewodnict
wem byłego szefa resortu 
Hoecherla (CSU). Opinia publi
czna w RFN przyjęła jidnak to 
uzasadnienie bez przekonania. 
Błędy w prowadzeniu akcji po 
porwaniu Schleyera znane były 
już wcześniej, rezygnacja zaś 
nastąpiła tuż po wyborach w 
Dolnej Saksonii i Hamburgu

Konferencja prasowa
Bulenia Ecevita

ANKARA (PAP). Na konfe
rencji prasowej zwołanej po 
powrocie z . podróży do kilku 
krajów zachodnioniemieckich i 
TTSA premłai* Tnrrji, Bulent 
Ecevit, oświadczył, że rząd tu
recki, zamierza umocnić stosun
ki przyjaźni i współpracy z są
siednimi krajami, w tym ze 
Związkiem Radzieckim.

Nawiązując do mającej się 
odbyć w drugiej połowie czerw
ca br. wizyty w ZSRR powie
dział on, że podczas rozmów 
w Moskwie zamierza przedy
skutować pozytywne zmiany, 
jakie w ostatnich latach zaszły 
w stosunkach między obu kra
jami. B. Ecevit wyraził przeko
nanie, że rozmowy z przywód
cami radzieckimi staną się no
wym bodźcem w rozwoju wza
jemnie korzystnej współpracy i 
przyczynią się do umocnienia 
atmosfery wzajemnego zaufa
nia między ZSRR 1 Turcją. (P)

fcfowe prawo rodzinne
w Austrii

WIEDEŃ (PAP). Rząd Austrii 
przyjął projekt nowego prawa 
rodzinnego. Dyskusja nad nim 
trwała 2 lata. Kontrowersyjne 
były przede wszystkim przepi
sy dotyczące rozwodów.

Projekt zwiększa uprawnienia 
majątkowe kobiet. Według no
wych przepisów, po rozwodzie 
cały majątek małżonków, będzie 
dzielony na dwie równe części. 
Jeżeli mąż porzuci niepracującą 
żonę, to zachowa ona nadal pra
wo do części jego dochodów.

Uzyskanie rozwodu nie będzie 
obecnie związane z zawiłą pro
cedurą udowadniania takich 
przyczyn rozwodu jak cudzo
łóstwo, jeżeli rozkład małżeń
stwa trwa już 3 lata. Nie ma 
również przeszkód do orzecze
nia rozwodu, jeśli godzą się na 
niego obie strony.

Nowa ustawa ma wejść w ży
cie 1 lipca br. (P)

„Kozioł ofiar- 
plsze o „ofie- 
ołtarzu libera- 
koalicji SDP-

pewne, że nie

stanowiących dla FDP — wed
ług słów samego przewodniczą
cego tej partii Genschera — 
bardzo dotkliwą klęską. Stąd 
panujące wśród tutejszych ob
serwatorów przeświadczenie, iż 
konsekwencja personalna jest 
przede wszystkim wyrazem 
szerzej zakrojonej politycznej 
kuracji wzmacniającej jaką 
podejmuje FDP.

Fotel ministerialny prof. Ma- 
ihofera chwiał się już wcześ
niej z różnych powodów i ped 
wpływem różnych nacisków. 
Chadecja starała się go prze
wrócić (zyskując zresztą popar
cie rozległych kręgów społeczeń
stwa) w związku ż aferą pod
słuchową dr Traube. Ostatnio — 
po ujawnieniu skandalicznych 
praktyk antydemokratycznych 
Bundesgrenzschutzu — gwałto
wne glosy krytyki pod adresem 
ministra odezwały się z sojusz
niczych szeregów SPD. Mimo 
to jednak obecne posunięcie 
personalna ze strony FDP ana
lizowane jest w wyraźnym 
związku z niepowodzeniami wy
borczymi. „Generał Anzeiger” 
opatrzył np. swój środowy ko
mentarz tytułem: 
ny”, „Die Welt” 
rze” złożonej na 
łów i w cgóle 
FDP.

Już dziś jest . 
będzie to ostatnia ofiara mają
ca przywrócić image partii i 
umocnić jej pozycję przy boń- 
skim sterze władzy. 7 bm. za
powiedział swoje ustąpienie 
Roetger Gross przewodniczący 
krajowej organizacji FDP w 
Dolnej Saksonii, dotychczasowy 
minister w gabinecie Albrech
ta. Spodziewane są dalsze kon
sekwencje personalne. Pozosta
je natomiast pytanie: co czy
nić, by w kolejnych wyborach 
uniknąć powtórzenia się efektów 
z ubiegłej niedzieli. Odpowiedź 
na nie jest znacznie trudniej
sza. FDP dopiero jej poszukuje.

Przewodniczący FDP, 
Dietrich 
wał. że 
nowego 
trznych 
Bauma, 
lamentarnego sekretarza staniu 
w tym ministerstwie. W naj
bliższym czasie kandydatura na

stępcy Wernera Mainhofera, zo
stanie przedstawiona do zatwier
dzenia kanclerzowi i prezyden
towi RFN. Będzie to jednak 
tylko formalność.

G. R. Baum ur. 1932 r. jest 
członkiem zarządu federalnego 
FDP. w latach 1966—1968 był 
przewodniczącym organizacji 
młodzieżowej FDP, a później 
reprezentował w partii jej le
we skrzydło. W 1972 r. został 
wybrany do Bundestagu z listy 
Nadrenii Północnej-Westfalii.

Hans-
Genscher zakomuniko- 
partia ta desygnuje na 
ministra spraw wewnę- 
RFN Geriiarta Rudolfa 

dotychczasowego par-

StarCiCI W Mediolanie, w Mediolanie doszło do gwałtow
nych starć między policją a członkami ultraprawicowego ugru
powania neofaszystowskiego. Policja użyła gazów łzawiących.

CAF — Photolax

Wczoraj na świacie
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O Przebywająca w Belgii na 
zaproszenie partii liberalnych de
legacja SD z przewodniczącym 
CK SD, Tadeuszem Młyńczakiem 
została przyjęta w Izbie Repre
zentantów przez jej przewodni
czącego Edmonda Leburtona. W 
rozmowie poruszono problemy 
współpracy między parlamentami 
Polski i Belgii, w tym także na 
rzecz odprężenia politycznego i 
militarnego w Europie w duchu 
Aktu Końcowego Konferencji 
Bezpieczeństwa i Współpracy
Europie oraz ostatniej, specjalnej 
sesji ONZ.

Delegacja SD spotkała się też 
z przewodniczącymi trzech partii 
liberalnych: Partii Reform i Wol
ności Walonii, Andre Damseau, 
Partii Wolności i Postępu (fla
mandzkiej), Willy de Clereęiem 
i Partii Liberalnej (brukselskiej), 
Georgesem Mundeleerem.

O W stolicy Rumunii odbyło 
się kolejne posiedzenie stałej ko
misji RWPG d/s geologii. Uczest
niczyli w nim przedstawiciele 
krajów RWPG i ' "__ _ ___ Jugosławii. 
Przedmiotem dyskusji były zaga- 

związane z opracowa- 
specjalnych

dnienia .
niera specjalnych programów 
•współpracy geologicznej i zape
wnienia środków technicznych 
dla prowadzenia prac geologicz
nych.

O Dowódca naczelny sił zbroj
nych paktu NATO w Europie, a- 
merykański generał Alexander 
Haig przemawiając w komisji 
wojskowej Izby Reprezentantów, 
wezwał do dalszego zwiększenia 
potencjału militarnego tego pak
tu.

© Hiszpania przeznaczy 28,6 mi
liarda pesetów (357 min dolarów) 
na podreperowanie gospodarki 
Wysp Kanaryjskich, na zbudowa
nie tam bazy marynarki wojen
nej 1 na rozbudowę systemu obro
ny przeciwlotniczej na wyspach.

4> Sekretarz do spraw stosun
ków międzynarodowych Hiszpań
skiej Socjalistycznej Partii Ro
botniczej (PSOE) Luz Yanez wy
powiedział się przeciwko przystą
pieniu Hiszpanii do NATO.
• W Kolumbii po wyborach 

prezydenckich kandydat partii 
konserwatywnej wystąpił z o- 
skarżeniem, że wyniki wyborów 
zostały sfałszowane. Według nie-

ALGIER (PAP). Wewnętrz
ny konflikt w Zairze, umię
dzynarodowiony jawnym zaan
gażowaniem weń państw 
NATO, obserwowany jest w 
krajach afrykańskich z dużym 
niepokojem.

Tanzański dziennik „Daily 
News” podkreśla, żę zachodnia 
interwencja w Afryce przybie
ra obecnie rozmiary przygoto
wań do zakrojonych na szeroką 
skalę operacji wojskowych.

Pisząc o dopiero co zakończo
nym snotkaniu w Paryżu przed
stawicieli USA, W. Brytanii, 
Francji, Belgii i RFN kenijski 
dziennik „Daily News” zwraca 
uwagę, że prowadzone przy 
drzwiach zamkniętych obrady 5 
państw NATO, bez udziału w 
nich krajów afrykańskich.

z •

Kolejni oskarżeni 
o udział w zabójstwie 
Aldo Moro

RZYM (PAP). Sąd w Rzymie, 
który prowadzi śledztwo w 
sprawie zamordowania b. pre
miera Włoch, Aldo Moro, wydał 
trzy nowe akty oskarżenia wo
bec osób podejrzanych o udział 
w tej zbrodni. Zarzuty zawarte 
w akcie oskarżenia są takie 
same, jakie postawiono 6 
członkom „czerwonych brygad”, 
w tym Enrico Triaca, właści
cielowi drukarni rzymskiej, 
gdzie powielano ulotki i ko
munikaty terrorystów. Kon
kretne oskarżenia dotyczą u- 
działu w uprowadzeniu i za
mordowaniu A. Moro i pięciu 
członków jego ochrony osobi
stej.

Jedną z oskarżonych jest 28- 
lstnia Maria Fiora Ardizzone 
znajdująca się obecnie w wię
zieniu w Neapolu po areszto
waniu jej C kwietnia, w rezul
tacie odkrycia przez policję 
kryjówki tzw. pierwszej linii 
„czerwonych brygad", gdzie 
znajdował się wielki skład bro
ni.

Dwaj inni oskarżeni to 27-let- 
ni Prospero Gallinari i 28- 
letni Corrado Alunni, którzy 
są obecnie poszukiwani przez 
policję. Pierwszy z nich zbiegł 
2 stycznia z więzienia w Tre- 
viso z 12 innymi współwięźnia
mi, Drugi z poszukiwanych 
przestępców Corrado Alunni, 
zwany „nieuchwytnym” naj
bliższy współpracownik Renato 
Curcia założyciela „czerwonych 
brygad”, uważany jest przez 
policję za organizatora rzym
skiej „kolumny” tych brygad. 
Ci dwaj oskarżeni zostali roz
poznani przez świadków jako 
uczestnicy uprowadzenia Aldo 
Moro. (P)

pelnych Jeszcze rezultatów zwy
cięstwo w wyborach uzyskał kan
dydat rządzącej partii liberalnej 
lurbay Ayala.

© Separatystyczny rząd Quebe- 
cu opublikował białą księgę, 
przedstawiającą główne założenia 
polityki kulturalnej władz pro
wincjonalnych. Rząd premiera 
Levesque’a postuluje utworzenie 
odrębnej agencji prasowej oraz 
częściowe rozciągnięcie kontroli 
państwa nad środkami masowego 
przekazu, telewizją, telekomuni
kacją, radiofonią.

O W przeddzień J-dniowej wi
zyty prezydenta Francji Yalerego 
Gircarda d’Estaing na Korsyce 
dokonano trzech zamachów bom. 
bowych w Bastii i jej okolicach. 
Nikt nie zginął, straty nie są 
wielkie.

O 7 bm. eksplodowały w cen
trum Pampeluny (Kraj Basków) 
trzy ładunki wybuchowe, powo
dując poważne szkody materialne. 
Strat w ludziach nie było.

® W technice przekazu sateli
tarnego odnotowano kolejny po
stęp. Między miastami bliźnia
czymi: Lyonem we Francji i Saint. 
-Louis w USA przekazano przy 
pomocy satelity stacjonarnego z 
serii lntersat pełną, kolorową ko
lumnę gazety. Dotychczas drogą 
satelitarną nrzekazywano jedynie 
podobne kolumny czarno-białe.

O Import ropy do St. Zjedno
czonych stale wzrasta. Obecnie 
wynosi on 8,7 min baryłek dzien
nie tj. o przeszło 2 min baryłek 
więcej niż w roku 1973.
• Jak poinformowano w Lon

dynie, 18 czerwca wzrosną opłaty 
za przejazdy metrem i autobu
sem. Ta ostatnia podwyżka nastę
puje w niecały rok po uprzednim 
podniesieniu opłat komunikacyj
nych. Ceny biletów autobuso
wych wzrosną o 10 proc.
• Nad terytorium NRD szalały 

burze i padał ulewny deszcz. W 
powiecie Dlppoldlswalde w okrę
gu drezdeńskim oberwała się 
chmura zalewając wodą znaczn** 
obszary. Straty spowodowane ka
tastrofalną ulewą są dotkliwe.
• Z jednego z muzeów kair- 

skich skradziono cenny obraz 
Ylncenta ran Gogha. namalowa
ne w 1888 roku „Maki”. Wartość 
tego obrazu ocenia się na ponad 
ćwierć miliona dolarów. (PAP) 

świadczą o przygotowywanym 
przeciwko niepodległej Afryce 
spisku. Postępowanie państw za
chodnich przypomina okres 
dominacji kolonialnej, na kon
tynencie afrykańskim, kiedy to 
o losie krajów Afryki decydo
wano na podobnych konferen
cjach.

Agencja Tanjug zwraca uwa
gę, iż koła dyplomatyczne i po
lityczne w Nairobi uważają, że 
idea utworzenia „euroafrykań- 
skich sił zbrojnych”, podporząd
kowanych strukturze wojskowej 
i interesom NATO, nie jest no
wa. Od dłuższego czasu znajdo
wała się ona w planach „glo
balnej strategu Zachodu”.
Decyzja Senegalu

PARYŻ (PAP). Zgromadzenie 
Narodowe Senegalu powzięło 
decyzję o wysłaniu do Zairu 
„pomocy wojskowej w ramach 
międzyafrykańskich sił zbroj
nych”. Przeciwko decyzji gło
sowali deputowani partii demo
kratycznej.
W Belgii

BRUKSELA (PAP). Premier 
Belgii Leo Tindemans oświad
czył, że oddziały spadochronia
rzy będą wycofywane z Szaby 
w miarę przybywania tam od
działów afrykańskich. Tinde
mans oświadczył, że ewakuacja 
może się rozpocząć w ciągu naj
bliższych 15 dni.

Władze belgijskie wysiedliły z 
kraju przywódcę opozycyjnej 
organizacji zairskiej „Kongijski 
Ruch Narodowy im. Lumumby" 
Paula Mokede, za zorganizo
wanie konferencji prasowej bez 
zgody władz.

Działający w Brukseli komi
tet zairski, zrzeszający wyłącz
nie Belgów przeciwnych reżi
mowi Mobutu zaprotestował 
przeciwko wydaleniu z Belgii 
Paula Mokede. (P)

Przemówienie afgańskiego 
ministra w ONZ

NOWY JORK (PAP). W prze
mówieniu wygłoszonym w cza
sie obrad sesji specjalnej Zgro
madzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych wicepremier i 
minister Spraw Zagranicznych 
Afganistanu, Haffizullab Amin 
oświadczył, że nowa polityka 
zagraniczna jego kraju będzie 
się opierać na „pozytywnym i 
aktywnym niezaangażowaniu” 
oraz na zasadach pokojowego 
współistnienia.

Afganistan będzie dążyć do 
ustanowienia dobrosąsiedzkich i 
przyjaznych ' stosunków ze 
wszystkimi swoimi sąsiadami do 
konsolidacji i rozwoju przyjaz
nych stosunków z „wiel
kim sąsiadem północnym”,
Związkiem Radzieckim. Amin* 
poinformował, że rząd jego za
mierza wszcząć z Pakistanem 
rozmowy w sprawie uregulo
wania problemu mniejszości 
etnicznych, pusztunów i belud- 
żów. (P)

Nota wietnamskiego MSZ 
do władz Kambodży

HANOI (PAP). MSZ Socjali
stycznej Republiki Wietnamu 
wystosowało notę do MSZ De
mokratycznej Kambodży, przed
stawiając propozycje w sprawie 
rozstrzygnięcia spornych kwe
stii.

MSZ SRW proponuje, aby o- 
bie strony opublikowały wspól
nie lub oddzielnie oświadczenie 
w sprawie przerwania wszelkich 
działań zbrojnych w rejonie 
przygranicznym w jak najszyb
szym czasie oraz wycofania 
swych wojsk na odległość 5 ki
lometrów od wspólnej granicy.

MSZ SRW proponuje również, 
aby przedstawiciele dyploma
tyczni Wietnamu 1 Kambodży 
w stolicy Laosu, Vientiane, lub 
w innej stolicy spotkali się w 
celu ustalenia daty i miejsca 
rokowań oraz rangi delegacji 
obu krajów, które omówiłyby 
sposoby rozstrzygnięcia proble
mów, jakie powstały w stosun
kach dwustronnych. (P)

1 min osób zagrożonych

Głód w Etiopii
LONDYN (PAP). Władze 

etiopskie wysyłają żywność do 
prowincji Wollo (na północy 
kraju) gdzie około miliona 
mieszkańców zagrożonych jest 
głodem — poinformowano w 
Addis Abeble.

Wg oficjalnego raportu w u- 
biegłym miesiącu ponad 680 ty
sięcy mieszkańców tej prowin
cji otrzymało 5 tysięcy ton zbo
ża. W tej chwili sześć samolo
tów transportowych i 240 cięża
rówek dowozi bez przerwy zbo
że do 14 ośrodków dystrybucyj
nych.

Podobna sytuacja wytworzyła 
się w prowincji Wollo w 1972 
i 73 roku, kiedy z głodu zmarło 
tam ok. 200 tysięcy osób. (P)

Ujęcie sprawców 
wybuchu w moskiewskim 
metrze

MOSKWA (PAP). Jak Infor
mowała prasa radziecka, 8 sty
cznia 1977 roku w jednym z 
wagonów moskiewskiego metra 
nastąpił wybuch, który pociąg
nął za sobą ofiary w ludziach.

Organa komitetu bezpieczeń
stwa państwowego — donosi a- 
gencja TASS — wykryły i are
sztowały przestępców, których 
postawiono w stan oskarżenia. 
Przyznali się oni do udziału w 
dokonaniu tego i innych prze
stępstw. Śledztwo trwa. (P)
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Tam, gdzie żyją pelikany Bogactwa mineralne Węgier

Od naszego specjalnego wysłannika do Rumunii 
KRYSTYNY WYHOWSKIEJ

Ruch w powietrzu jak na 
Orły w godzinach szczytu. 
Głównie idzie transport — ja
kieś patyczki, słomki, źdźbła 
trawy. Także żywność oczy
wiście, bo choć wiosna po
ważnie opóźniła się w tym 
roku, to ci spośród skrzydla
tych lokatorów, którzy zimu
ją w Delcie Dunaju, zdążyli 
już wysiedzieć pisklęta. Jed
nak wysoko nad tłumem 
„zaopatrzeniowców” lecą jesz
cze klucze przybywające z 
najdalszych stron. „Zmęczo-

Dobry połów w Delcie Dunaju I

ne, proszę spojrzeć jak często 
zmieniają doiwódcę” — mówi 
kierujący motorówką „czło
wiek z delty” o swojsko 
brzmiącym imieniu — Wania.

Ptaki

Płyniemy wąskimi kanałami 
wyżłobionymi wśród trzcin, aby 
co parę kilometrów wyhynąć ną 
rozległą przestrzeń deltańskich 
jezior. Szukamy pelikanów — 
tej największej ornitologicznej 
sensacji Delty Dunaju. Delta 
jest bowiem jedynym miejscem 
w Europie, gdzie możną zoba
czyć je żyjące na wolności. Pe
likanów nie ma jednak ani śla
du ,i Wania tłumaczy ten fakt 
dopiero co zakończonym dwuty
godniowym okresem zimna i 
deszczu. „Woda bardzo przy
brała — mówi — poszły głębiej 
w trzciny”.

Istotnie wodą jest duża, z 
przylądków porobiły się wyspy, 
na których hasają wychudłe i 
na w pół zdziczałe świnie. Lu
dzie wyganiają je tu wczesną 
wiosną i zostawiają do śniegu, 
albo i na cały rok, jeśli zima 
lekka i woda w kanałach Delty 
nie zamarza. Wśród świń, wy
soko podnosząc nogi, kroczą bo
ciany spokojnie wyłuskując z 
mokrej trawy młode żaby. Przy 
brzegach wśród łoz i trzcin cza
tują na ryby żurawie, czaple 
i przepiękne egrety, które do
piero głośny warkot zbliżającej 
się motorówki zmusza do po
derwania się do ciężkiego lotu.

Na otwartej przestrzeni jezior 
natomiast pływają całe stada ła
będzi. Podchodzimy je blisko — 
nie są płochliwe, tak zrs>ztą 
jak I reszta tutejszego ptactwa, 
które od dawna zdążyło się już 
przekonać, że ludzie nie robią 
im krzywdy.

4340 km kwadratowych Delty 
to na wiosnę jeden wielki re
zerwat przyrody, gdzie wśród 
łąk. trzcin i lasów żyje i roz
mnaża się 600 gatunków pta
ków. W okresie polowań na

Fiim wykonany 
na polecenie Goebbelsa 
wchodzi na ekrany RFN

BONN (PAP). W najbliższym 
czasie na ekrany kin zachodnio- 
niemieckich wejdzie film wy
produkowany na specjalne po
lecenie hitlerowskiego ministra 
propagandy Goebblesa. Nosi on 
tytuł „Muenchhausen” i jest fil
mową wersją bajki o kłamliwym 
baronie.

Hamburski tygodnik „Spiegel” 
przypomina, że film o „Muench- 
hausenie", który kręcono pod 
specjalnym patronatem Goebbel
sa w roku 1943, kiedy w Euro
pie i na świecie toczyła się 
wojna, miał — zdaniem hitle
rowskiego ministra propagandy 
udowodnić Europie i światu, że 
hitlerowski przemysł filmowy 
zdolny jest do produkcji wiel
kich dzieł. Koszty nie miały 
odegrać żadnej roli. Obecnie 
szczytowe osiągnięcie hitlerow
skiego przemysłu filmowego zo
stało kosztem wielkich nakła
dów zrekonstruowane przez 
jedną z zachodnioniemieckich 
fundacji i ma wejść na ekrany 
kin Republiki Federalnej.

Zadziwiająca jest ta troska o 
rekonstrukcję szczytowych o- 
siągnięć filmowych hitlerow
skiego ministra propagandy. 
Jak by bowiem autorzy tego 
pomysłu nie tłumaczyli swojej 
inicjatywy, nie zmienią faktu, 
że "chodzi o film, za pomocą 
którego Goebbels chcial poka
zać Europie i światu do jakich 
osiągnięć zdolny jest hitlerow
ski przemysł filmowy. (P) 

dzikie gęsi, kaczki, bekasy, 
słonki i inne ptactwo wodne, 
na terenie Delty, zachowuje się 
pięć obszarów ścisłych rezerwa
tów, gdzie ptactwo może żyć w 
zupełnym spokoju.

Ryby
Bogactwem ekonomicznym 

Delty nie są jednak ptaki, a ry
by. Jest ich tu aż sześćdziesiąt 
różnych gatunków, z których 
wymienię tylko te najbardziej 
znane i cenione: kawiorcdajne- 
go jesiotra, dzikiego karpia 
(ikro tej ryby, specjalnie przy

rządzoną, Rumunii cenią sobie 
na równi z kawiorem), szczupa
ka, sandacza i suma, który — 
według słów Wani — bywa, że 
osiąga rozmiary sporej łodzi i 
którego z wody wyciągać musi 
pięciu silnych ludzi.

Cala ludność zamieszkująca 
Deltę to rybacy. Mieszkają w 
kolorowych chatynkach ob! - 
nych wodą, do których dostać 
można się jedynie łodzią. Od 
czerwca do końca neżdziernika 
rybaczą i odstawiają rybę do 
przedsiębiorstw państwowych i 
spółdzielni. Urzędowa cena za 
kilogram ryby — 3 leje, a w 
dobrym roku można złowić po
nad tonę dziennie. Niezły zaro
bek — rybacy są .zamożni. Tyl
ko zima tu ciężka, wieją lodo
wate wichry, śnieg, lód lub wy
soka woda odcina domki od 
świata. Żywność przeważnie 
trzeba dostarczać helikopterami. 
A nuda jaka! Toteż młodzi co
raz rzadziej chcą kontynuować 
zawód rodziców. Uciekają do 
miast, do przemysłu, wygodnych 
mieszkań, kin, teatrów, kafe
jek — znana sprawa.

Przemysł
Zresztą nad samym Dunajem, 

jak i w jego delcie, pracy poza 
rybactwem również nie brak. 
Delta dzieli się bowiem na trzy 
główne ramiona: Św. Jerzy, Su- 
lina i Kilia. Dwa pierwsze to 
świat przyrody, rybactwa i tu
rystyki. Trzecia zaś — Kilia, 
biegnąca wzdłuż granicy ze 
Związkiem Radzieckim (jak i 
wpadająca doń przygraniczna 
część Dunaju) jest od lat tere
nem wielkich przemysłowych 
inwestycji.

Sześć lat temu np. oddano do 
użytku wybudowaną w Żelaz-

WŁOCHY PO MORO
Jakie są Włochy w miesiąc 

po zamordowaniu Aldo Moro? 
Co się zmieniło w tym państwie 
po porwaniu i zgładzeniu jedne
go z najbardziej znanych mę
żów stanu, przywódcy chadecji 
i kandydata na prezydenta? Ja
kie będą długofalowe skutki 
zbrodniczej akcji małej gruny 
terrorystów, posługujących się 
frazeologią lewacką?

Na lamach prasy włoskiej mo
żna znaleźć dwie w gruncie 
rzeczy sprzeczne odpowiedzi na 
te pytania. Z jednej strony po
wtarza się patetyczne stwier
dzenie, że Włochy po śmierci 
Moro „nigdy nie będą takie -sa
me” i że wstrząs spowodowany 
zbrodnia „zmieni całokształt u- 
kładów politycznych”. Z drugiej 
lednak strony z tychże gazet 
włoskich wynika, że po trage
dii życie niejako wróciło do 
normy i że zbrodnicze poczyna
nia terrorystów nie rozwiązały 
żadnego problemu — politycz
nego czy gospodarczego — sto
jącego przed Włochami.

Normalnemu człowiekowi trud
no przychodzi zrozumieć, jaka 
była motywacja zbrodniarzy, 
mieniących się „czerwonymi 
brygadami”. Faktem jest bo
wiem — co było do przewidze
nia — że nie osiągnęli oni żad
nego ze swych celów, poza 
śmiercią Aldo Moro jeśli to by
ło ich głównym celem. Nie zdo
łali doprowadzić do upadku 
państwa, nie obalili rządu, nie 
przekreślili porozumienia mię- 
rzypartyjnego, które wprowa
dziło komunistów do większo
ści parlamentarnej (porozumie
nie to było ostatnim osiągnię
ciem Aldo Moro).

★
po zamordowaniu 

chadecji odbyło się 
parlamentu wloskie-

Wkrótce
przywódcy 
posiedzenie ____ _
go. Rząd premiera Giulio An- 

nych Wrotach wspólnie z Ju
gosławią, zaporę wodną i elek
trownię. która co do wielkości 
zajmuje piąte miejsce na świę
cie (zdolność wytwarzania — 11 
min kWh energii elektrycznej 
rocznie).

Żelazne Wrota były jednak 
tylko pierwszą częścią długofa
lowego rumuńsko-jugoslowiań- 
skiego planu inwestycyjnego 
nad Dunajem i część 
szła obecnie w fazę 
stwa. W ostatnim 
ubiegłego roku, na 
skiej wyspie Marę (po stronie 
rumuńskiej) prezydenci Nicolae 
Ceausescu i Josip Broz-Tito po
łożyli symboliczny kamień wę
gielny pod drugą ogromną za
porę oraz hydroelektrowni

druga we- 
wykonaw- 

miesiącu 
naddunaj-

Dunaju, która (docelowo) będzie 
produkować 3 ml-d kWh prądu 
rocznie.

Poza tym, w myśl podpisane
go przed kilku laty porozumie
nia Rumuni i Bułgarzy, któ
rych granice -państwowe na 
przestrzeni 471 km biegną 
wzdłuż Dunaju, postanowili 
mniej więcej w połowie tej 
przestrzeni, na wysokości miast 
— rumuńskiego Turnu Magure- 
le i bułgarskiego Nikopol. wy
budować wielki hydroelekt.ro- 
energetyezny kompleks. Budo
wę tę’ zainaugurowano uroczyś
cie 5 kwietnia br., a będzie ona 
największym tego rodzaju 
obiektem na Dunaju. Po obu 
stronach rzeki zbudowane zo
staną centrale hydroenergetycz- 
ne o zdolności produkcyjnej -. 
megawatów każda. Ogromna 
zapora 
spiętrzy 
utworzą 
zbiornik

każda.
długości 2.100 metrów 

wody Dunaju, które 
sztuczne jezioro — 

długości 282 km.

Turystyka
Wróćmy znowu do Delty Du

naju i jej rybnych ramion — 
św. Jerzego i Suliny, jest to bo
wiem dla rasowego turysty i 
wędkarża prawdziwy raj. Buj- 
ność — chciałoby się rzec „roz- 
pasanie” — tamtejszej przyrody 
jest unikalna w Europie. Tak, 
jak nieomal unikalne jest wy
ludnienie i cisza tamtejszych 
jezior, kanałów, kanalików i 
„ścieżek” wodnych, wijących 
się wśród wcdnych kwiatów i 
pływających wysepek. Turys
tów jest bowiem w Delcie ma
ło.

Rumunia, wiele już lat temu 
„postawiła” na turystykę i z 
powodzeniem uczyniła z niej 
dochodową gałąź przemysłu. Ma 

GRZEGORZ JASZUNSK1

dreottiego uzyskał wotum zau
fania przytłaczającą większością 
522 przeciw 27 głosom. Żaden 
rząd włoski w latacn powojen
nych nigdy nie dysponował ta
ką większością w parlamencie. 
Na tym samym posiedzeniu de
putowani większością 436 gło
sów przeciw 56 zatwierdzili de
krety antyterrorystyczne rządu.

Partia Aldo Moro, czyli chrze
ścijańska demokracja, podczas 
wyborów samorządowych, które 
odbyły się w połowie maja, w 
tydzień po zamordowaniu Moro, 
odniosła sukces, jakiego nie 
miała od wielu lat. W wyborach 
wzięła udział jedna dziesiąta 
elektoratu włoskiego, ale słu
sznie chyba uznano ich wynik 
za miernik obecnych nastrojów 
opinii publicznej. Znaczny 
wzrost głosów oddanych na 
kandydatów chadecji (był oczy
wistym wynikiem porwania i 
śmierci Moro.

Organ chadecji „II Popolo” 
stwierdził, że wynik wyborów 
był dowodem „wielkiej solidar
ności narodu wokół osoby Aldo 
Moro i powszechnej aprobaty 
dla pozycji zajętej przez chrze
ścijańską demokrację”. Komuni
styczna „Unita” ze swej strony 
uznała, że „dla części wyborów 
włoskich oddanie głosów na 
Partię Chrześcijańskiej Demo
kracji było sposobem zamani
festowania swej głębokiej od
razy wobec terroryzmu i swej 
solidarności wobec Aldo Moro”.

Sukces chadecji w wyborach 
samorządowych był równozna
czny z niepowodzeniem komuni
stów — drugiej do co wielkości 
partii we Włoszech. Otrzymali 
oni znacznie mniej głosów, niż 
podczas wyborów parlamentar- 

więc obecnie — głównie nad 
morzem, w górach i miejsco
wościach kuracyjnych — ok. 
300 tys. łóżek w hotelach i mo
telach oraz ponad 50 tys. miejsc 
na dobrze wyposażonych cam
pingach. Z tego na cały wielki, 
dostępny dla turystów, obszar 
Delty przypada zaledwie 700 
miejsc w hotelach i na campin
gach, czyli ułamek procentu.

— Dlaczego nie rozwija się tu
rystyki w Delcie Dunaju i nie 
buduje bazy, którą brzeg mo
rza wydaje się już być przesy
cony? — pytam dyrektora Wo
jewódzkiego Urzędu Turystyki 
w Tulczy, pana Grigore Vir- 
joghe.

— Nie rozwijaliśmy turystyki 
na większą skalę w Delcie Du
naju głównie z obawy, aby nie 
zespuć tego, co mamy. Delta to 
przecież wielki skarb, unikalny 
rezerwat flory i fauny. Hotele, 
campingi i cała infrastruktura 
potrzebna dzisiejszemu turyście, 
który popływawszy łódką w 
dzień, wieczorem chce — i ma 
prawo — korzystać z dansingów, 
barów lub innych rozrywek, 
mogłyby zachwiać istniejącą 
równowagę, wypłoszyć zwie
rzęta i ptaki, przynieść szko
dę przyrodzie. Toteż do tej 
pory ograniczaliśmy się do 
organizowania głównie wycie
czek. Nasze statki spacero
we 1 motorówki mogą obsłużyć 
1.000 osób dziennie. Wycieczki 
są jedno-, dwu- lub trzydniowe. 
Spi się na statku. lub w któ
rymś z hoteli, które mamy 
trasie.

— A turystyka pobytowa, 
przykład dla wędkarzy, 
jest możliwa?

— Owszem, dla grup turys
tycznych organizujemy pobyty 
w kwaterach prywatnych w 
dwóch wioskach turystycznych 
— Crisan i Murigol. Poza tym 
jest 5 campingów oraz nieco 
miejsc hotelowych. Hotele na
sze nie są może luksusowo wy
posażone, ale za to prowadza 
znakomita kuchnię. Ich specjal
ność — oczywiście ryby! Świe
żutkie i przyrządzane na różne 
sposoby.

Czy należy 
„przygodę w 
tak. I głównie

na

na 
nie

namawiać na 
Delcie". Chyba 
właśnie na wio

snę, którą tuśaj, jak rdgdzie in
dziej. widzi się w całym jej bo
gactwie kwitnienia i płodności. 
Albo też na jesieni, kiedy ryba 
bierze szczególnie dobrze, bo 
„stale głodna — nrzed zimą chce 
się nażreć i tłuszczem obrosnąć” 
— jak mnie pouczał Wania, 
człowiek z Delty.

t Tunel na Półwyspie Istria

Urzeczywistnienie stuletniego marzenia
Od stałego korespondenta 

JERZEGO WOYDYŁŁY
Belgrad, w czerwcu

Urzeczywistnione zostało stu
letnie marzenie mieszkańców 
największego w Jugosławii Pół
wyspu Istria: przybliżył się on 
do zaplecza i całego kraju. 
Przez prawie dwa lata trwały 
niezmiernie trudne prace, by 
wreszcie w maju br. budowni
czowie mogli zameldować — tu
nel jest gotów.

Tunel został przebity pod ma
sywem Ucka, rozdzielającym do
tychczas Istrię. Jest to najdłuż
szy tunel drogowy w Jugosła
wii. Przebiega na wysokości 
495 metrów, ma 5070 m długości, 
dwie jezdnie po 3,75 m. Będzie 
nim można jechać z szybkością 
60 km/godz, co pozwoli na 
przepuszczenie ponad 43 tys. 
samochodów dziennie w obu 
kierunkach. Dotychczas musia
no korzystać z trudnych szos, 
pnących się na przełęcze, nad
rabiać wiele kilometrów okręż
nymi trasami. Dość powiedzieć, 
że obecnie miasto Pazin na 
Istrii dzieli od Rijeki tylko 35 

nych przed dwoma laty. Przy
wódcy komunistów nie ukrywali 
swej porażki. W wystąpieniach 
ich sekretarza generalnego, En- 
rico Berlinguera. i w komenta
rzach na lamach „Unita” moż
ną było znaleźć głęboką anali
zę niepowodzenia wyborczego. 
Berlinguer mówił o konieczno
ści przeprowadzenia „surowej 
samokrytyki”.

Podczas tych samych wyborów 
socjaliści odzyskali część gło
sów utraconych przed dwoma 
laty. Niektórzy komentatorzy 
włoscy łączyli ten fakt z pod
jętymi przez socjalistów próba
mi nawiązania kontaktów z po
rywaczami Aldo Moro w czasie 
przedłużającej się tragedii. Inni 
kwestionowali to wyjaśnienie, 
wskazując na inne przyczyny 
częściowego sukcesu socjalistów. 
Socjalistom udało się stworzyć 
wrażenie że nie utożsamiają się 
ani z chadecją ani z komunis
tami. Nie zmieniło to faktu, że 
socjaliści — tak samo, jak ko
muniści — pozostali w większo
ści parlamentarnej popierającej 
rząd Andreottiego w myśl for
muły wynegocjonowanej przez 
Aldo Moro.

★
Fala terroru, która ogarnęła 

Włochy w ostatnich latach, po- 
zostaje w bezpośrednim związ
ku z trudną sytuacją gospodar
czą tego kraju. Na jednym z 
ostatnich posiedzeń parlamentu 
Andreotti przytoczył przeraża
jącą statystykę terroryzmu. Pre
mier stwierdził, że w ciągu ubie
głego roku „terror polityczny”, 
jak się wyraził, wzrósł o 78 
procent w porównaniu z poprze
dnim rokiem. W 1977 roku poli
cją zanotowała 2128 zamachów

Od stałego korespondenta
WŁADYSŁAWA SWIDRAKA

Budapeszt, w maju
(A) Węgry tradycyjnie u- 

chodzą za kraj pozbawiony 
bogactw mineralnych. Istotnie 
tak było przez długi czas. 
Podstawowym bogactwem te
go kraju są urodzajne ziemie, 
a więc rolnictwo. Zresztą ta 
gałąź gospodarki do dziś nie 
straciła nic na swojej ważnoś
ci. Węgry są jednym z nie
licznych krajów w Europie 
dysponujących znacznymi nad
wyżkami żywności, którą eks
portują w dużych ilościach. 
Jednakże na ich mapie gospo
darczej zaszły tak duże zmia
ny. że trzeba weryfikować 
tradycyjny obraz ich bogactw. 
Okazuje się, że istnieje tu aż 
70 rodzajów surowców mine
ralnych a ich zasoby przekra
czają 7 mld ton.

Największym bogactwem Wę
gierskiej Republiki Ludowej są 
jak wiadomo, boksyty, zwane

Napięta sytuacja 
w zakładach „Renault”

PARYŻ (PAP). W sieci fran
cuskich zakładów samochodo
wych „Renault” utrzymuje się 
napięcie po wtorkowej akcji po
licji we Flins pod Paryżem, w 
jednej z największych fabryk 
koncernu. IV wyniku tej ope
racji z terenu fabryki usunięto 
kilkuset pracowników okupują
cych od ponad tygodnia dział 
wielkich pras. Policja została 
wezwana przez dyrekcję „Re
nault” korzystającą z zezwole
nia trybunału sądowego.

Przyczyną strajku robotników 
było pozbawienie jednego z nich 
dwudniowych zarobków z powo
du niewielkiego spóźnienia do 
pracy’. Wezwanie przez dyrek
cję „Renault” policji przeciwko 
robotnikom zostało surowo po
tępione przez francuskie związki 
zawodowa i partie lewicowe 
Francji.

Manifestacje na rzecz strajku
jących robotników z Flins od
były się w wielu fabrykach 
„Renault”. Strajkujący wysuwa
ją przy poparciu central związ
kowych wieie istotnych żądań 
natury socjalnej, w tym gwa
rancji zatrudnienia, podwyżki 
najniższych plac oraz obniżenia 
wieku emerytalnego. (P) 

km. Istniejącymi dotychczas 
szosami trzeba pokonać trzy
krotnie dłuższą odległość.

Zbudowanie tunelu ułatwia 
nie tylko komunikację pasażer
ską, co ważne jest dla tysięcy 
turystów, ale również transport 
towarów i zaopatrzenia. Pozwa
la to na większe możliwości 
rozwoju przemysłu, rolnictwa i 
handlu na Półwyspie Istria. 
Ułatwia młodzieży korzystanie 
z nauki w szkołach wyższego 
stopnia, znajdujących się w Ri- 
jece. Przyspieszy też niewątpli
wie rozwój przemysłu stocznio
wego oraz pozwoli na szersze 
korzystanie z przeładunkowych 
usług portu w Rijece.

Trzeba jeszcze kilku miesię
cy, aby obiekt mógł być odda
ny do użytku. Wszystkie urzą
dzenia wentylacyjne, sygnaliza
cyjne, oświetleniowe, a także 
regulujące ruchem i zapewnia
jące bezpieczeństwo jazdy, ste
rowane będą z jednego ośrod
ka dyspozycyjnego. Zastosowa
na zostanie przy tym najnowo
cześniejsza technika.

terrorystycznych w porównaniu 
z 1198 w 1976 roku. 717 terrory
stów znajduje 6ię obecnie w 
więzieniach. Nikt nie wie, ilu 
jeszcze jest na wolności. Infor
macja z ostatnich dni głosi, że 
prokurator wniósł akt oskarże
nia przeciw kilku osobom, zwią
zanym pośrednio z zamordowa
niem Aldo Moro. Jak dotychczas 
policji nie udało się znaleźć 
głównych aktorów dramatu, 
czyli morderców przywódcy 
chadecji.

Kryzys gospodarczy, sprzyja
jący poczynaniom terrorystów, 
jeszcze nie został przezwycię
żony. Oficjalne statystyki przy
noszą pewne zjawiska pozy
tywne oraz wskaźniki świad
czące o trwaniu kryzysu. W 
ciągu pierwszych trzech mie
sięcy 1978 roku produkcja prze
mysłowa wzrosła o 5 procent 
w porównaniu z analogicznym 
okresem ubiegłego roku. Zacho
wał stabilność włoski lir, po
prawił się bilans płatniczy, a 
także bilans handlowy. W pier
wszym kwartale bieżącego ro
ku bilans handlowy zamknął 
się deficytem rzędu 470 milio
nów dolarów, podczas gdy w 
ubiegłym roku w ciągu pierw
szych trzech miesięcy deficyt 
wynosił 1560 milionów dolarów.

Obok tych pomyślnych obja
wów występują zjawiska nie
pokojące. Utrzymuje się ten
dencja do spadku zatrudnienia, 
a przecież bezrobocie i rozcza
rowanie młodych ludzi, nie 
znajdujących pracy po ukoń
czeniu szkoły średniej lub uni
wersytetu, jest najlepszą pożyw
ką dla wszelkich organizacji 
ekstremistycznych i terrory
stycznych. Nie mniej niebez
pieczne są powracające objawy 
inflacji. Pod koniec ubiegłego 
roku wydawać się mogło, że in
flacja została zahamowana. Jed
nakże na początku 1978 roku 
zarysowała się tendencja od
wrotna. W kwietniu stopa in
flacji wzrosła do 17 procent i 
ekonomiści włoscy zapowiada*

25 min 
szacuja 

węgla do 
do 35—40

tu również srebrzystym skar
bem. Jest to podstawowy 
surowiec do produkcji alu
minium. Surowiec ten nie tyl
ko całkowicie zaspokaja po
trzeby gospodarki węgierskiej, 
lecz eksportowany jest również 
do wielu innych krajów, m. in. 
do Polski. Kraj nasz otrzymuj? 
z Węgier co roku 80 tys. ton 
boksytów w postaci tlenku gli
nu.

Pod względem zasobów boksy
tów Węgrzy zajmują 9 miejsce 
świecie. Rocznie wydobywa się 
prawie 3 min ton tego cennego 
i poszukiwanego w świecie su
rowca.

Drugim ważnym bogactwem 
kopalnym jest węgiel wydoby
wany w ośrodku przemysłowym 
Tatabanya. Rocznie jego wydo
bycie wynosi obecnie 
ton. Jednakże, iak to 
specjaliści. wydobycie 
1990 r może wzrosnąć 
min ton rocznie. Na Węgrzech 
wydobywa się również węgiel 
brunatny w okolicach Viszonto 
40-letnią historię ma już za so
bą węgierski przemysł naftc- 
wy Najstarsze złoża ropy naf
towej znajdują się w okręgu 
Dunantul. Oczywiście ich wy
dajność nie miała nigdy wiel
kiego znaczenia przemysłowego 
Dopiero nowojenne intensywne 
Doszukiwania rony i gazu dały 
Węgrom konkretne liczące się v.' 
cosnodarce korzyści Roczne wy
dobycie ropy sięga tuż ponad 2 
min ton.

W południowej części Węgier 
prowadzone są poszukiwania 
nowych złóż ropy naftowej i 
gazu ziemnego. Trwała również 
końcowe Drace przy budowie 
nierwszeeo w tym rejonie obiek
tu eksploatacyjnego stacji ro- 
miarowej. Jeszcze w tym roku 
szyby naftowe zlokalizowane w 
południowe’ części Węgier da
dzą około 20 tvs. ton ropy, a no 
osiągnięciu pełne! zdolności 
produkcyjnej od 1982 r. corocz
ne wydobycie z tych r.owvcb 
szybów kształtować się będzie 
na poziomie 200—300 tys. ton.

Zwiększyło sie również wydo
bycie gazu ziemnego W bieżą
cym roku osiągnie ono 6.5 mld 
metrów sześciennych. Najwię
ksze złoża ropy i gazu ziemne
go znajdują sie w okolicy Szege
du. Jeśli wydobycie węgla, ro
py i gazu ziemnego mierzyć 
absolutnymi Lczbami. to w po
równaniu do innych krajów 
jest cno niewielkie. Według ofi
cjalnych obliczeń roczne zapo
trzebowanie gospodarki węgier
skiej na ropę naftową szacowa
ne jest na ponad 10 min ton. z 
czego 7 min ton dostarcza 'Wę
grom Związek Radziecki

Poza wymienionymi fri tu 
kopalinami Węgrzy posiadają 
również rudy manganu, żelaza, 
miedzi i cynku. Pracują nad 
unowocześnieniem technolog!1 
ich wydobycia i przerobu, gdyż 
dotychczas stosowane metodr 
eksploatacji są jeszcze drogie i 
mniej opłacalne. Mają też nie
małe zasoby surowców budowla
nych: kaolinu, betonidu, wapnia, 
ogniotrwałych piasków, wszel
kiego rodzaju doskonałych żwi
rów budowlanych. Łącznie ich 
górnictwo kopalin zaopatruje 25 
gałęzi przemysłu i 2 tys. zakła
dów produkcyjnych.

W bieżącej 5-latce na rozsze
rzenie i modernizację wydo
bycia kopalin poza weglem 
kamiennym przeznacza się 140 
min forintów. Oddzielnym, 
wielkim tematem gospodar
czym jest górnictwo węglowe. 
Wprawdzie Węgrzy w wię
kszości pokrywają swe zapo
trzebowanie krajowe impor
tem m In z Polski, lecz w 
tej sytuacji w niedługim cza
sie nastąpią istotne zmiany na 
korzyść. Odkryto złoża tego 
surowca i powstały nowe kon
cepcje rozwoju tej gałęzi gos
podarki.

dla większości par- 
z udziałem komu-

włoscy mają w

ją, że nieuchronny jest dalszy 
wzrost inflacji.

★
W najbliższą niedzielę we 

Włoszech odbędzie się referen
dum, które powszechnie uwa
żane jest za doniosłe wydarze
nie polityczne. Przedmiotem 
referendum są na pozór nie 
najważniejsze kwestie, które za 
chwilę wymienię, ale zdaniem 
komentatorów włoskich wynik 
referendum może stać się mier
nikiem poparcia społeczeństwa 
dla rządu i 
lamentamej 
nistów.

Obywatele 
niedzielę odpowiedzieć na dwa 
pytania. Pierwsze dotyczy za
sad finansowania stronnictw 
politycznych, a dokładniej mó
wiąc — ustawy z 1974 roku, 
przewidującej, że wszystkie 
partie otrzymują dotacje ze 
skarbu państwa, proporcjonalnie 
do wyników osiągniętych przez 
nte w ostatnich wyborach. U- 
stawę tę uznano we Włoszech 
za krok naprzód w porównaniu 
ze stanem dotychczasowym, • 
kiedy banki i koncerny otwar
cie finansowały te czy inne 
stronnictwa burżuazyjne.

Drugie pytanie dotyczy usta
wy z 1975 roku o walce z prze
stępczością i terroryzmem (tak 
zwana Ustawa Reale od nazwi
ska ówczesnego ministra spra
wiedliwości). Komuniści w swo
im czasie krytykowali ustawę, 
ale w obecnej sytuacji Włoch 
wolą zatwierdzenie ustawy od 
jej przekreślenia.

Do głosowania „nie” w refe
rendum, czyli do przekreślenia 
obu tych ustaw, wzywają Wło- 
chów organizacje ekstremistycz- I 
ne — prawicowe i lewackie. Do I 
głosowania „tak”, czyli do za- I 
twierdzenia ustaw, nawołują I 
zgodnie chadecja, komuniści i I 
pomniejsze stronnictwa wcho- I 
dzące w skład większości par- I 
lamentamej. Wynik referendum 8 
oczekiwany jest we Włoszech | 
z dużym zainteresowaniem.

NATO w Afryce
(P) Sojusz atlantycki dawno 

zmierzał do rozciągnięcia ku
rateli nad Afryką. Powody nie
trudne do odgadnięcia: po
wstrzymanie ruchów narodo
wowyzwoleńczych, szczegól
nie w południowej części kon
tynentu; utrzymanie neokolo- 
nialnej eksploatacji; wsparcie 
tych reżimów afrykańskich, 
które przeciwko niej zbytnio 
nie protestują, czerpiąc z tego 
osobiste zyski.

Te założenia przyświecały 
też paryskiej konferencji USA, 
Francji, Belgii, Wielkiej Bry
tanii i RFN, która zakończyła 
się niedawno w Paryżu. Pre
tekstu do niej dostarczyły wy
darzenia w kongijskiej pro
wincji Szaba i opały, w jakie 
popadł niezbyt popularny w 
Zairze, za to cieszący się po
wodzeniem wśród neokolonia- 
listów, prezydent Mobutu.

Wyniki rozmów paryskich są 
trzymane w tajemnicy. Podob
no dlatego że ich uczestnicy 
chcą najpierw przekonsulto
wać główne postanowienia, 
które tam zapadły, a przede 
wszystkim utworzenie tzw. 
afrykańskiej siły policyjnej, z 
zainteresowanymi ewentualnie 
krajami afrykańskimi. A może 
dlatego że nie było zbyt wiel
kiej zgodności. Nie tylko wśród 
rzekomo palących się do tego 
krajów afrykańskich, lecz tak
że wśród samych uczestników 
konferencji paryskiej.

Z niedyskrecji prasowych 
wiadomo że bez entuzjazmu 
odnosi się do całej imprezy 
Belgia, która obawia się eks
pansywnych apetytów Paryża. 
Wielka Brytania i afrykańskie 
kraje z nią powiązane wyraź
nie boją się, że wszystka to 
doprowadziłoby do zbyt wiel
kiego wzrostu wpływów Fran
cji i krajów frankofońskich. 
Republika Federalna Niemiec 
żywi uzasadniony niepokój, że 
będzie musiala 
lwią część całej

Największych 
zaangażowania
Afryce można znaleźć w Wa
szyngtonie. Nie tylko dlatego 
że w ten sposób można by 
osłabić paru konkurentów, lecz 
przede wszystkim dlatego że 
znacznie wygodniej byłoby pe
netrować Afrykę pod szyldem 
atlantyckim, a nie amerykań
skim.

sfinansować 
imprezy.

entuzjastów
NATO w

STANISŁAW KOSTARSKl

Dotkliwa luka
(P) Międzynarodowa Orga

nizacja Pracy — jak sama 
nazwa wskazuje — służyć po
winna interesom pracujących. 
Ponad półwiekowe tradycje 

I MOP zaciążyły jednak nad jej 
I strukturą i charakterem jej 

działalności. Organizację tę, 
powstałą w czasach, kiedy na 
świecie istniało jedno państwo 
socjalistyczne — ZSRR — sta
rano się wykorzystać do lanso
wania koncepcji ugody spo
łecznej i łagodzenia konflik
tów między kapitałem a pracą. 

| Zmiana układu sil na świe- 
5 cie w okresie powojennym, 
1 wejście do MOP grupy państw 
S socjalistycznych oraz krajów 
i rozwijających się — wpłynę- 
j ły stymulująco na działalność 

MOP. Organizacja ta ma już 
na swoim koncie 149 konwen
cji i 155 zaleceń z dziedziny 
stosunków pracy i zatrudnie
nia.

W tym swoistym „między- 
j narodowym kodeksie pracy” 
] istnieją jednak nadal poważne 
I luki. i tak np., co brzmi nie- 
I mai niewiarygodnie, Między- 
j narodowa Organizacja Pracy 
i nie ma w swoim dorobku kon- 
| wencji mówiącej o jednym z 
I podstawowych praw czlowie- 
[ ka — prawie do pracy.

Tę dotkliwą lukę mogłoby 
wypełnić uwzględnienie pol
skiej inicjatywy, zgłoszonej w 
MOP już dwa lata temu. De- 

i legać ja polska wysunęła w Ge
newie wniosek na temat u- 

I chwalenia międzynarodowej 
| konwencji o powszechnym 
1 prawie do pracy, a następnie 

w czasie ubiegłorocznej sesji 
Międzynarodowej Konferencji 
Pracy przedstawiła wyczerpu
jący projekt takiej konwencji. 
Polski projekt nie ogranicza 
się do deklaratywnych stwier
dzeń o prawie każdego czło
wieka do pracy, ale określa 
warunki prawne i ekonomicz
ne, konieczne do spełnienia 
przez poszczególne kraje, ce
lem zagwarantowania tego 
prawa wszystkim obywatelom. 
W Genewskim Pałacu Naro
dów rozpoczęła się w tych 
dniach 64 sesja Międzynarodo
wej Konferencji Pracy. Naj
wyższe forum MOP obradować 
będzie przez 3 tygodnie nad 
problemami, wśród których 
dominuje problem bezrobocia 
w świecie zachodnim i kra
jach rozwijających się. Należy 
więc żywić nadzieję, że polska 
inicjatywa w sprawie konwen
cji o powszechnym prawie do 
pracy znajdzie dostateczne po
parcie, aby z czasem oblec się 
w realne kształty.

ANNA PIASECKA



6 m NR 134, 8 CZERWCA 1978 R,

Oby szczęście nas nie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
wca. Mamy wygrać w elimina
cjach z Tunezją i Meksykiem, 
z wychowankami Schoena oby- 
śmy zagrali w Argentynie dwa 
razy.

Taka była moja opinia na
tychmiast po losowaniu fina
łów, które odbyło się w stycz
niu br. W relacji pomeczowej 
spotkania z RFN oddałem naszej 
drużynie to, co się jej słusznie 
należało. Zagrała wielki mecz i 
okazało się, niestety, że słuszne 
były moje zimowe obawy o 
kosz.ty meczu inauguracyjnego 
W tym remisowym spotkaniu 
z RFN nasza drużyna najzwy
czajniej w świec e wypompowa
ła się, jak to mówią sportowcy. 
Zaledwie dwu zawodników za
grało z Tunezją na tym samym 
poziomie co w spotkaniu z RFN, 
a Tomaszewski, który w meczu 
inauguracyjnym nie miał zbyt 
wiele roboty, tym razem mu- 
siał zademonstrować pełnię swej 
klasy.

Mieliśmy więc we wtorek 
zaledwie trzech piłkarzy na po
ziomie mistrzostw świata, resz
ta grała jak w naszej lidze, a 
tym truano się było przecież 
zachwycać również w kraj i. 
Poza Tomaszewskim grał, jesz- 
sze tak jak w meczu z RFN ob
darzony niesamowitą żywotno
ścią Grzegorz Lato i Włodzi
mierz Lubański, piłkarz o wiel
kim stażu, wyszkoleniu tech
nicznym, grający aktualnie w 
zagranicznym klubie, gdzie nie 
zawsze trzeba błyszczeć, ale 
czy w dzień czy w nocy, w słoń
cu czy deszczu słowem stale 
trzeba grać na poziomie przy
zwoitym, poniżej którego się 
nie schodzi. Ta sprawa jest ob
ca naszej lidze, w której są me
cze ważne i mniej ważne, ta
kie które można puścić, prze
spać itd. To jest powodem huś
tawek. które wlazły zbyt moc
no w krew naszym zawodni
kom, jak się okazuje stale je
szcze kombinującym, by jak 

Marzę o meau Pokka-ArgentyM
Buenos Aires, 7 czerwca 

(P) Z przykrością czyta się 
wszystko to, co pisze miejsco
wa prasa o naszych piłkarzach. 
Po meczu z REN, w którym 
każdy to przyznawał mieliśmy 
przewagę, staliśmy się symbo
lem europejskiego pitkarstwa, 
znienawidzonego tu systemu 
gry, którego wcale nie wymyś
liliśmy. Niczym 
króla 
nas argentyńscy 
„N iderlandami”. 
nam mianowicie

pan Zagłoba 
szwedzkiego, obdarzyli 

dziennikarze 
Przypisano 

wynaleziony
przez Holendrów futbol, tntnlnjf 
od którego jesteśmy równie da
lecy jak i nasz przeciwnik z 
inauguracyjnego Mundial-78 
meczu drużyna RFN. Ale uczeni 
w futbolowym piśmie z amery
kańskiego lądu rzucili nas do 
jednego kotła kończąc swe roz
ważania jedynym stwierdze
niem: „I czegóż to mamy się 
uczyć od tych totalnych anty- 
futbolistów z Europy, którym 
obca jest technika, bo całą ich 
wartość na boisku stanowią lek
koatletyczne zdolności do biega
nia za piłką. Nawet w najko
rzystniejszej sytuacji nie po
trafią strzelić bramki". Tak by. 
ło w Buenos Aires po meczu z 
RFN. Dziś w Rosario bohate
rami są Tunezyjczycy. O na
szych antyfutbolistach nawet 
jednego dobrego słowa nie znaj- 
dziemy w lokalnych pismach. 
Nie przesadzę, gdy powiem, że 
daje się wyraz zdziwieniu, że 
taka d-użyna jak nasza zakwa
lifikowała się do grona szesnas
tu najlepszych zespołów świata, 
i życzy się nam wszystkiego 
najgorszego czyli tego, abyśmy 
się nie zakwalifikowali do dru
giej tury Mundialu-78. Najle
piej świadczą o tym słowa wy. 
jęte z treści artykułu „La Kapi
tał", gdzie przypomina się, że 
do rozegrania pozostały w gru
pie drugiej dwa jeszce mecze: 
Polska — Meksyk i Tunezja — 
RFN.

Autor omawianego artykułu 
pewnie stwierdza: „Oba mogą 
zakończyć się niespodziankami 
czyli remisem Tunezji z RFN, a 
może i zwycięstwem piłkarzy 
afrykańskich oraz porażką Pol
ski". Nie mam ochoty na pisa
nie o tych wszystkich rozważa
niach na temat co by było gdy
by wygrała z RFN Tunezja, a 
Polska z Meksykiem zremisowa- 
ła lid. Wiem botciem, że każdy 
z miłośników piłkarstwa nie o- 
chionąwszy jeszcze dobrze po te
lewizyjnej transmisji meczu z 
Tunezją chwycił za ołówek i za
czął liczyć. W Rosario robimy 
to wszyscy, choć byliśmy bar
dziej chyba zdegustowani niż 
telewidzowie, bo mecz piłkarski 
na ekranie telewizyjnym to 
tylko namiastka, takie jest moje 
przekonanie i wcale go nie za
mierzam zmienić. Wiem jedno, 
że jeśli mamy grać dalej muszą 
nasi piłkarze wygrać z Meksy
kiem. To muszą dałbym jed
nak w cudzysłowie, bo jeśli zre
misują czy nawet przegrają, to 
świat się przecież nie zawali, a 

najmniejszym wysiłkiem osiąg
nąć maksymalne korzyści.

Po wielkim meczu z RFN na
stąpiło gwałtowne rozładowanie 
akumulatorów, ubytek sił fi
zycznych, ale pozostała jednak 
zbytnia pewność siebie. Nie tyl
ko wśród piłkarzy, ale i w ca
łej prawie ekipie towarzyszącej. 
Dziś dopiero mówi się o Tune- 
zyjczykach, że to jednak do
brzy piłkarze, podkreśla ich 
bardzo dobrą grę z Francją, a 
także w Węgrami tuż przed 
Mundialem. Tydzień przed me
czem panowała opinia, że 6:1 z 
1960 r. nie będzie najwyższym 
wynikiem spotkania z Tunezją. 
Takich optymistów nie brako
wało i po meczu z Tunezją — 
Meksyk 3:1, a w godzinę przed 
meczem spuszczono trochę z to
nu. Nieznacznie jednak, bo wy
nik w granicach 4:1 dla Polski 
też był wymieniany wśród na
szego bractwa.

Tunezyjczycy wyszli na bois
ko na fali, nasi jeszcze nie ze 
spętanymi nogami, mnożyły się 
jednak niepewne 'podania, nie
wielu dobiegało z tak zwanych 
straconych piłek, nie wyrastał 
przed Tunezyjczykiem kolejny 
Polak, gdy przychwycił on pił
kę. Afrykańscy piłkarze mieli 
niebywałą swobodę działania 
na niektórych płaszczyznach 
boiska, mogli też stwarzać sy
tuacje, w których ośmieszali 
prawie naszych obrońców', gdy 
przyszło im rozwiązywać zada
nia defensywne, czego nie ro
bili w spotkaniu z RFN, bo tę 
najczarniejszą robotę destruk
cyjną wykonywali za nich w 
meczu inauguracyjnym pomoc
nicy i napastnicy.

To fakt, że nie cały mecz wy
glądał tak beznadziejnie, jak to 
się dziś mówi pod wrażeniem 
końcówki spotkania. W pierw
szej połowie meczu Szarmach 
dwa razy podarował piłkę 
bramkarzowi, a po przerwie 
tak ją lekko strzelił do bramki, 
że nadbiegający piłkarz tune
zyjski wybił piłkę z linii bram- 

poza tym to jestem jednak 
przekonany, że pierwsze miej
sce w grupie zajmie drużyna 
RFN, a nasza uplasuje się na 
drugim miejscu, czym wypełni 
plan minimum trzech spotkań i 
dewizowy dochód, o czym pisało 
się tyle razy r.a łamach nasze
go „Życia”.

Co oznacza drugie miejsce w 
grupie? Pierwszy mecz drugiej 
tury w Buenos Aires, dwa na
stępne w Cordobie. Dziś już 
wiadomo, że w Buenos Aires 
grać będzie zwycięzca grupy 
pierwszej, czyli Argentyna lub 
Włochy. Wierzcie, że nie miał- 
bym nic przeciwko temu, by 
sobotni mecz Włochów z gospo
darzami Mundialu-78 zakończył 
się sukcesem Argentyńczyków. 
Z dwu możliwych rewanżów za 
poprzednie mistrzostwa świata 
(z Włochami wygraliśmy 2:1, z 
Argentyną 3:2) chętnie widział
bym dziś potyczkę z Argen
tyńczykami. I byłbym niezmier
nie zadowolony, gdyby w tym 
właśnie meczu nasza drużyna 
wzniosła się na szczyt swych 
możliwości rozegrała najlepsze 
swe w Argentynie spotkanie, 
pokazując i to m. in„ że umie 
strzelać bramki. Są to oczywiś
cie, jak to się mówi, pobożne 
życzenia, bo wszystko w rękach 
bramkarzy i nogach oraz gło
wach pozostałych piłkarzy. A 
jeśli idzie o głowy opiekunów, 
którzy już dziś rozwiązują. naj
dziwniejsze zagadki, z których 
to rozwiązań ma wyjść odpo
wiedź na pytanie z kim wygod
niej będzie grać w drugiej run
dzie. I tu dochodzimy do jedne
go pewnika nie pewniaka.

Z tego co pisze argentyńska 
prasa o polskich piłkarzach, ma
rzeniem każdego szeja drużyny 
(poza RFN), która zakwalifiku
je się do drugiej rundy hlur.dia- 
lu-78 jest gra z Polską. Bić się 
o to będą nie tylko Argentyń
czycy z Włochami, ale i inne 
zespoły. Z tego co wyżej widać 
jasno, że w ostatniej kolejce 
pierwszej rundy Mundialu-7S 
zdarzyć się mogą zadziwiające 
rezultaty, możemy przeżyć to co 
nazywamy u nas niedzielą cu
dów, tyle, że na wyższym po
ziomie. A skoro już o tym mo
wa to najbardziej frapujące 
mr.ie pytanie dotyczy sprawy 
drużyn Południowej Ameryki. 
Nie wyobrażam sobie, by głów
nymi pretendentami do mis
trzowskiego tytułu dziś nie tyl
ko według opinii Południowej 
Ameryki czyli Brazylia i Ar
gentyna spotkały się w jednej 
z grup określanych mianem 
półfinałowych. A więc skoro 
zamarzyła mi się Argentyna, to 
kolejnymi partnerami naszego 
zespołu, jeśli nie przegra z 
Meksykiem, mogą być Peru i 
Austria, albo Szwecja. Raz je
szcze podkreślam, że są to tylko 
skromne moje życzenia pod ad
resem naszych piłkarzy. Naz
wałbym je marzeniami z krainy 
baśni, albo też rojeniami ściętej 
głowy. (Sień.)

opuszczało 
kowej. Nawet Kazimierz Deyna 
ma na swym koncie zmarno
wanie idealnej sytuacji. Obli
czył, że podanie z lewego 
skrzydła trafi w dwu Tunezyj- 
czyków, a tymczasem oni się 
stuknęli, a piłka przeszła mię
dzy nimi. Niestety pan Kazi
mierz biegł już wtedy w kie
runku naszej bramki, a nie 
przeciwnika. Piłka wyszła na 
boczny aut, a Tunezyjczycy 
zderzyli się na osi boiska.

Bezskuteczna szarpanina i u- 
bytek sił spowodowały zmia
ny w zespole i... większy chaos. 
Iwan i Boniek wkroczyli do a- 
kcji, gdy reszta naszych za
wodników myślała o tyra, by 
jak najszybciej zakończyła się 
ich męczarnia, by pozostało ten 
1:0. Odbijano też piłkę byle jak 
i byle gdzie, za często pod no- 
nogi szybkich Tunezyjczyków, 
którym urosły skrzydła. Rezul
tat jak w eliminacyjnym me
czu z Portugalię (1:1 w Cho
rzowie) modliliśmy się o to, aby 
Tunezyjczycy nie strzelili nam 
bramki. I szczęście to wielkie, 
że tak się stało. A skoro się 
stało to powinniśmy się chyba 
z tego tylko cieszyć.

Dwa punkty zdobyte we wto
rek obojętne w jakich okolicz
nościach to bardzo cenny doro
bek, powiedziałbym zasłużona 
rekompensata za straty moral
ne w meczu inauguracyjnym, 
kiedy to drużyna nasza była 
zdecydowanie lepsza od zespołu 
broniącego tytuł mistrza świa
ta.

Helmut Schoen i jego piłka
rze wyciągnęli właściwe wnio
ski z „przegranego remisu” z 
Polską. Miejmy nadzieję, że i 
nasz zespół zrozumie i naprawi 
wszystkie swe błędy popełnione 
w zwycięskim na szczęście dla 
niego i dla nas meczu z Tune
zją. STEFAN SIENIARSKI

Wielka feta w Argentynie i Włoszech
(P) Podobnie jak po pierw

szym zwycięskim meczu rów
nież, wygrane spotkanie z Fran
cją niezwykle żywiołowo świę
towali kibice argentyńscy. Po
dobnie jak po pierwszym me
czu całe centrum dziewięcio- 
milionowego Buenos Aires oku
powali kibice piłkarscy. Już na 
kilka godzin przed meczem kil
kusetmetrowe kolejki potworzy
ły się przed kasami kin,-które 
na dużym ekranie prowadziły 
za pośrednictwem telewizji bez-

Na giełdzie
(P) Akcje polskich piłkarzy 

spadły na londyńskiej giełdzie. 
Po środowych meczach notowa
nia na drużynę polską wyraża
ne są ną giełdzie w stosunku 
20:1, gdy przed spotkaniem z 
Tunezją możliwości naszej dru
żyny szacowano 14:1. Nadal fa
worytem mistrzostw jest Argen
tyna — 5:2. Oto notowania do
tyczące innych drużyn: Brazy
lia — 7:2. Włochy i Holandia — 
po 7:1, RFN 8:1, Peru 16:1, Au
stria i Szwecja — po 33:1, Szko
cja — 66:1. Hiszpania — 150:1, 
Tunezja i Iran — po 5000:1.

(P) Argentyńczyk Daniel Passarella (u góry) i Francuz Bernard 
Lacombe. Fot* CAF — Photofas

Najwyższe wyniki 
w historii finałów
9:0 Węgry — Korea Połud

niowa 17.6.1954 Zurych
9:0 Jugosławia — Zair 18.6. 

1974 Gelsenkirchen
8:0 — Szwecja Kuba 12.6.1938 

Antibes
8:0 Urugwaj — Boliwia 2.7. 

1950 — Belo Horizonte
7:0 Turcja — Korea Połud

niowa 20.6.1954 Genewa
7:0 Urugwaj — Szkocja 19.6. 

1954 Bazylea
7:0 Polska — Haiti 19.6.1974 

Monachium
7:1 Włochy — USA 27.5.1934 

Rzym
7:1 Brazylia — Szwecja 9.7. 

1950 Rio de Janeiro
6:0 RFN — Meksyk 6.6.1978 

Cordoba

Protest Brazylijczyków
(W) Kierownictwo ekipy Bra

zylii złożyło na piśmie oficjalny 
protest skierowany do FIFA, w 
którym wyraża poważne za
strzeżenia co do sposobu sędzio
wania przez Clive’a Thomasa 
spotkania eliminacyjnego grupy 
III Brazylia — Szwecja (1:1).

Brazylijczycy uważają, że sę
dzia zbyt pochopnie użył gwizd
ka w ostatnich sekundach me
czu, przerywając w połowie ak
cję, która zakończyła się strze
leniem bramki. Walijskiemu ar
bitrowi zarzuca się stronniczość. 
Zdaniem Brazylijczyków, nie u- 
krywał on zadowolenia po 
bramce strzelonej przez Szwe
dów i demonstrował swój żal 
po wyrównującym golu dla 
Brazylii.

pośrednią relację z meczu. Wie
czór był chłodny, nie odstraszy
ło to jednak setek mieszkań
ców miasta, którzy okupowali 
chodniki w dzielnicach handlo
wych, oglądając mecz na ekra
nach telewizorów wystawionych 
w witrynach sklepowych.

Ogromna radość zapanowała 
po ostatnim gwizdku sędziego, 
wielotysięczne tłumy z błękit- 
no-białymi flagami argentyń
skim, wiwatując na cześć swych 
ulubieńców, przemierzały głów
ne ulice Buenos Aires całkowi
cie paraliżując ruch kołowy.

★

Ogłuszającym rykiem klakso
nów samochodowych, uczcili, 
lubiący efekty dźwiękowe Wło
si, zwycięstwo swej jedenastki 
nad Węgrami. Po ostatnim 
gwizdku sędziego Włosi wylegli 
na ulice, tysiące samochodów 
udekorowanych narodowymi 
flagami defilowało po ulicach 
Rzymu i innych miast. „Auto
mobilowa demonstracja” w sto
licy Italii trwała ponad 2 go
dziny. Wszystkie główne śród
miejskie arterie były w tym 
czasie nieprzejezdne.

Kazimierz Górski
(P) Ze zdziwieniem rozpo

znaliśmy trenera Kazimierza 
Górskiego wsiadającego do 
taksówki na ul. Marszałkow
skiej.

— Spodziewaliśmy się, że 
obserwuje Pan turniej w Ar
gentynie, a Pan jest w Warsza
wie. Co się stało?

— Chciałbym tam być, bo
wiem dla trenera to wyśmie
nita szkoła, ale też bardzo kosz
towna. Ponadto muszę pozała
twiać kilka spraw, które nagro
madziły się podczas mojej nie
obecności w kraju.

— Czy wrócił Pan do Polski 
na stałe?

— Jeszcze nie. Przedłużyłem 
kontrakt z Panathinaikosem na 
następny sezon.

— A do Argentyny już Pan 
się nie wybiera?

— Niestety, nie, choć miałem 
taki zamiar. Oglądam natomiast 
wszystkie spotkania w telewizji.

— W jakiej formie zakończył 
Pan oglądanie meczu naszej re
prezentacji z Tunezją?

— Kiepskiej, to fakt.
— Czy nasuwają się Panu ja

kieś wnioski po dwóch spotka
niach z RFN i Tunezją?

— Na podsumowania jeszcze 
za wcześnie. W pierwszym me
czu grali nasi piłkarze dobrze, 
byli lepsi od rywali, choć w 
futbolu jest to pojecie względ
ne. Z Tunezją szło naszej dru
żynie gorzej, niż myślalem. 
Pierwszą połowę spotkania pił
karze przespali, a w drugiej da
li sobie narzucić styl gry. który 
im chyba zupełnie nie odpowia-e 
da.

— W turnieju zdarza się jed
nak słabszy dzień.

— Oczywiście, mam więc na
dzieję. że Polacy maja go już 
za sobą. Dodam też, że sztuką 
dobrze wyszkolonej drużyny jest 
zwyciężyć nawet po słabej grze.

Cezar Menotti, trener jedena
stki Argentyny był zadowolony 
ze zwycięstwa zapewniającego 
jego podopiecznym prawo wy
stępu w półfinale Mundialu. 
Podkreślił jednak, że w ostat
nich 20 min. gry jego drużyna 
dała sobie narzucić styl odpo
wiadający przeciwnikowi.
Stwierdził też, że Francuzi byli 
niezwykle wymagającym prze
ciwnikiem, a desperackie ataki 
trójkolorowych do ostatnich mi
nut były bardzo groźne.

Do zakończenia rozgrywek 
grupowych pozostał Argentyń
czykom mecz z zespołem Włoch: 
„Ćhcemy wygrać spotkanie z 
Włochami. Zależy nam na zaję
ciu pierwszego • miejsca w gru
pie i myślę, że tego dokonamy” 
— Stwierdził Cezar Menotti.

Trener jedenastki Francji, 
Michel Hidalgo. nie miał za
strzeżeń do postawy swych za
wodników. Nie komentując 
przebiegu spotkania powiedział 
tylko: „Nie pozostaje mi nic 
innego, jak pogratulować dru
żynom Argentyny i Włoch”.

Bramkarz reprezentacji Fran
cji — Jean-Paul Bertrand-De- 
manes został przetransportowa
ny do szpitala w Buenos Aires 
po kontuzji jakiej doznał pod
czas ofiarnej obrony strzału Ar
gentyńczyka Valencii. Bramkarz 
uderzył się o słupek i doznał 
poważnego stłuczenia części 
lędźwiowej kręgosłupa. Po kil
kakrotnym prześwietleniu leka
rze zadecydowali, że stan zdro
wia Bertrand-Demanesa pozwa
la mu na powrót do Hindu Clu- 
bu — kwatery francuskich pił
karzy.

W szpitalu znalazł się także 
po meczu Argentyńczyk Luąue, 
który doznał kontuzji łokcia. 
Prześwietlenie wykazało, że 
u-az nie przedstawia żadnego 
niebezpieczeństwa dla zdrowia 
piłkarza.

*

„Koniec nadziei, koniec złu
dzeń” — komentuje francuska 
prasa przegrany mecz reprezen
tacji „trójkolorowych” z Argen
tyna, który zadecydował o wy- 
elimni-rwaniu Francuzów z dal
szych gier „Mundial-78”. Facho
wcy i kibice znad Sekwany 
chwała swych piłkarzy za 
olbrzymia wolę walki i wy
sokie umiejętności zaprezen
towane w spotkaniach z 
Włochami i Argentyną. „Gdyby 
Francja występowała w słab
szej grupie, z pewnością wy- 
walczvłabv awan$ do ósemki”.

Cała Francja oglądała we 
wtorek pojedynek o wszystko z 
Argentyną Nie brak głosów, że 
spory udział w zwycięstwie go
spodarzy mistrzostw miał arbi
ter główny. Szwajcar Jean Du
bach — „12 zawodnik w ekipie 
argentyńskiej”. „Mieliśmy pe
cha w losowaniu, nie dopisywa
ło nam szczęście na boisku. 
Przegraliśmy z Włochami i Ar
gentyną po dobrej grze, wy
równanym boju. Francuscy pił
karze wrócą niebawem do kra
ju. ale nie zrobili nam w Ar
gentynie wstydu”.

mistrzostwa ogląda w Warszawie
Szkoda tylko, że nasi piłkarze 
zapomnieli, jak się strzela 
bramki. W mistrzostwach nie 
liczy się .piękna gra, ale umie
jętność zdobywania goli! Może 
to i dobrze się stało, że Tunezja 
napędziła strachu naszym piłka
rzom

— A gdyby Pan był w Argen
tynie, co Pan poradziłby zawod
nikom w tym meczu?

— Żeby grali lepiej i strzelali 
bramki

— To wszystko?
— Powiedziałbym chyba kilku 

piłkarzom, aby uporządkowali 
grę, nie zapominali o asekura
cji, rozważniej podawali i bar
dziej się skoncentrowali, bo 
większość ich poczynań była 
bardzo chaotyczna.

— Jak Pan ocenia drużynę 
Tunezji?

— Nie miała sprawdzianu z 
prawdziwego zdarzenia. Naj
pierw Meksyk, a później Pol
ska zagrały tak słabo, że Tune
zyjczycy sprawiali wrażenie 
lepszych, niż rzeczywiście sa. A 
ośmieliła ich fatalna skutecz
ność obu drużyn. Gdy kilku 
znakomitych okazji do zdobycia 
gola nie wykorzystuje się, prze
ciwnik nabiera pewności siebie. 
Wartość reprezentacji Tunezji 
sprawdzi zespół RFN. Gdyby i Rozmawiał: LESZEK ŚWIDER

(P) Kasperczak walczy o piłkę z Kaabim.
Fot. CAF — Matuszewski

Prasa RFN o meczu
Polska

(P) Środowa prasa RFN jest 
zdania, że Polacy w meczu z 
Tunezją zaprezentowali się, mi
mo zwycięstwa, słabo.

„Polska w opałach — z wiel
kim trudem 1:0 przeciw Tune
zji” — zatytułował sprawozda
nie „Bildzeitung”. Zdaniem „Ge
nerał Anzeiger” Tunezyjczycy 
napędzili strachu także Pola
kom”. „Bonner Rundschau” za
tytułował: „1:0 Laty rozstrzyg
nęło spotkanie dla słabych Pola
ków. Ten sam dziennik podkre
śla w sprawozdaniu z Rosario, że 
„trzecia drużyna z MS w 1974 r. 
nie może równać się z obecną 
reprezentacją. Jednak, jak nisze 
dalej sprawozdawca, „Jacek 
Gmoch jest ambitny i stawia 
wysokie cele drużynie. Sprawo
zdawca „Bonner Rundschau” 
chwali szczególnie Łatę, który 
grał i w ataku, i w obronie i 
wiele strzelał na bramkę tune
zyjską. Natomiast Deyna, zwyk
le mózg drużyny, grał bez kon
cepcji. „W takiej formie Pol
ska może wprawdzie osiągnąć 
druga rundę, jednak grając tak. 
iak we wtorek z Tunezja może 
już rezerwować bilety na pod
róż do Polski”. Sprawozdawca 
„Koelner Stadt Anzeiger” ni
sze. że Tunezyjczycy, którzy 
przyjechali do Argentyny po 
naukę, sprawiają nadal niespo
dzianki. W zestawieniu uformo
wanym przez trenera Chetali 
Tunezyjczycy odgrywają duża 
role w międzynarodowym pił- 
karstwie”. „Trzecia drużyna z 

W dniu 6 czerwca 1978 r. zmarł nagle przeżywszy lat 71 
S. + P.

KAROL KONDLEWSKI
Wyprowadzenie drogich nam Zwłok nastąpi w dniu 9 czerwca 

1978 r. o godz. 10 z kaplicy przy ul. Oczki do kościoła św Win
centego (murowanego) na Bródnie. Nabożeństwo żałobne odbę
dzie się w tym kościele o godz. 10.30 po czym nastąpi pogrzeb 
na miejscowym cmentarzu.

Pogrążeni w głębokim smutku
żona, siostra, córki, zięciowie, 

wnuczka i rodzina

w tym meczu potrafili oni na
rzucić mistrzom świata swój styl 
gry — można będzie powiedzieć, 
że Afryka doczekała się dobrej 
drużyny.

— Mówił Pan o marnowaniu 
sytuacji strzeleckich. Przytrafia 
się to nic tylko Polakom...

— Doskonałą ilustracją twier
dzenia, że takie niewykorzysta
ne sytuacje mszczą się, może 
być fatalny strzał francuskiego 
napastnika Lacombe’a w spot
kaniu z Argentyną. Przestrzelił 
on, majac tylko bramkarza przed 
sobą. W odpowiedzi Argentyń
czycy zdobyli bramkę i było po 
meczu. Szkoda, bo Francja była 
jednym z lepszych zespołów fi
nałowego turnieju.

— Przed polską drużyną mecz 
z Meksykiem. Do awansu wy
starczy nam remis...

— Ale trzeba grać tak. aby 
zająć pierwsze miejsce w gru
pie, co teraz, po wysokim zwy
cięstwie RFN nad naszym so
botnim (10.VI) rywalem, jest 
trudnym zadaniem. Jednak war
to chyba próbować, bo w wy
padku drugiej lokaty możemy 
trafić na trudniejszy półfinał. 
Choć o tym za wcześnie jeszcze 
mówić.

Tunezja
1974 r. nie potrafiła znaleźć żad
nego środka zaradczego na szyb
kich Tunezyjczyków” — napisał 
„Bild”.

„Die Welt” cytuje słowa J. 
Gmocha przed meczem w Rosa
rio: „Aktualnie Tunezyjczycy 
są dla mnie najlepszą drużyną 
świata — jeśli tak samo myślą 
moi piłkarze, jestem zadowolo
ny”. Dlatego Polacy, z Lato, Lu- 
bańskim i Szarmachem od po
czątku stawiali na atak. Nieste
ty robili to za nerwowo i nie
pewnie. Reżyser Deyna był sła
by, grał za mało pomysłowo i 
nie nadawał grze jasnej kon
cepcji.

Nie ulega wątpliwości, że ta
kie oceny sprawozdawców za- 
chodnioniemieckich chwalące 
szczególnie Tunezyjczyków, ma
ja na celu stworzenie atmosfe
ry. jak groźnym przeciwnikiem 
są oni dla drużyny RFN. Cha
rakterystyczne iest również to, 
że mimo wysokiego zwycięstwa 
nad Meksykiem i pochwał pod 
adresem piłkarzy i trenera, 
prasa RFN przestrzega przed 
zbytnim optymizmem. Ton spra
wozdawców sportowych, mimo 
pochwał <11- Muellerów. R'im- 
menigae i Flohe. iest ostrożny, 
szczególnie n-zeri następna run
da, w której RFN przyjdzie za
pewne grać z Argentyną lub 
Włochami.

W trzecią bolesną rocznicę śmierci

SABINY STASIAK 
lekarza stomatologa 

zostanie odprawiona msza św. za spokój Jej du
szy w dniu 9 czerwca o godz. 18.30 w kościele 
parafialnym św. Barbary przy ul. Emilii Plater.

Życzliwych pamięci Zmarłej zawiadamia 
mąt i rodzina WT-736143-1

W dniu 2 czerwca 1978 r. zmarła, przeżywszy 
3 latka nasza ukochana Córeczka i Siostra

S. t P.

KASIA GILL
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 9 

czerwca o godz. 10 w Domu Pogrzebowym na 
Cmentarzu Komunalnym Północnym, po którym 
nastąpi wyprowadzenie Zwłok na cmentarz miej
scowy do grobu rodzinnego, o czym zawiadamia
ją pogrążeni w głębokim smutku

ojciec, siostra 1 rodzina

W dniu 6.VI.1978 r. odeszła na zawsze moja je
dyna Żona

JANINA z GLIŃSKICH 
BREYEROWA

były długoletni pracownik Instytutu Sztuki Pol
skiej Akademii Nauk.

Uroczystości żałobne odbędą się w dniu 12.VI 
1978 r., o godz. 11, na Cmentarzu Komunalnym Pół
nocnym przy ul. Czcionki o czym zawiadamia po
grążony w głębokim smutku ,

mąż 
W-736491-1

W dniu 3.VI.1978 r. zmarła przeżywszy let 83 

anna Galewska 
z d. Uszacka

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 8.VI. 
1978 r. o godz. 13 w kościele św. Wincentego na 
Bródnie, po którym nastąpi wyprowadzenie Zwłok 
na cmentarz miejscowy do grobu rodzinnego, o 
czym zawiadamia pogrążona w głębokim smutku 

córka i rodzina
W-8508C1-1 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 6 
czerwca 1978 r. po długich i ciężkich cierpieniach 
zmarła

JADWIGA* CZARNECKA

z d. Rastawicka
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w dniu 9 

czerwca 1978 r. o godz. 11.30 w Domu Pogrzebo
wym na Cmentarzu Komunalnym Północnym, po 
których nastąpi wyprowadzenie drogich nam Zwłok 
do grobu rodzinnego, o czym zawiadamiają pogrą
żeni w głębokim smutku

mai, syn, synowa i rodzina 
W-650862-1 

Dnia 5 czerwca 1978 r. zmarł w. wieku lat 71

WOJCIECH KRAUZE
prof. Instytutu Pedagogiki Specjalnej

Uroczystości żałobne odbędą się w dniu 9.VI. 
1978 r. o godz. 12 na Cmentarzu Komunalnym 
Północnym, o czym zawiadamiają pogrążeni w 
głębokim żalu

żona, syn i rodzina 
W-650863-1 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
5.VI.1978 r. zmarł nagle

JANUSZ BRONISŁAW 
ZDZITOWIECKI

inż.
szlachetny, prawy Człowiek

Msza św. odbędzie się w* kościele św. Karola 
Boromeusza na Powązkach w piątek 9.VI.1978 r. 
o godz. 10, po której nastąpi wyprowadzenie 
Zwłok na cmentarz miejscowy, o czym zawiada
mia

rodzina

W przeddzień 5 rocznicy 
śmierci

Mariusza
Maruszewskiego 

profesora Uniwersytetu War
szawskiego Twórcy Polskiej 
Neuropsychologii uczcimy Je
go pamięć spotykając się 
przy grobie 9.VI., o godz. 11, 

uczniowie i przyjaciele 
WT-736124-1

W dniu 4 czerwca zmarł przeżywszy lat 22

JAN WITKOWSKI
pracownik Instytutu Informatyki Politechniki 
Warszawskiej.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 9 
czerwca 1978 r. o godz. 10.20 w kościele św. Win
centego na Bródnie, o czym zawiadamiają po
grążeni w głębokim smutku

rodzice, Grażyna i rodzina
W-736490-1 

Dr.
Władysławowi 

Skarbkowi 
wyrazy współczucia z powodu 
śmierci

OJCA
składają

koledzy z Instytutu Orga
nizacji Przemysłu Maszyno
wego

W-736591-1
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CO / GDZIE A pić się chce...
KINA

Bałtyk — „Siedem nocv « Ja
ponii", prod. ang., lat 12, godz. 
11.30 15.30. 17.30. „Ostatni film o
Legli Cudzoziemskiej", prod. 
USA, lat 15, godz. 5.30. 13.30 1 
1SJ0.

Przyjaźń — „Cenny lup”, prod. 
franc. lat U, godz. 15.15, 17.30 1 
10.45.

Odeon — „Skrzydełko czy nóż
ka” prod. franc., b/o, godz. 15.30, 
1Ł30 1 10.30.

Pokolenie — „Trochę nadziel”, 
prod. NRD. lat 15. godz. 0. 11 
i 13. „Nocne widma” prod. USA, 
lat 15, godz. 15.30, 17.30, 19.30.

Bel: „Nie oglądaj się teraz”, 
prod. ang., lat 18, godz. 15.50, 17.30, 
10.30.

Walter — „Zginęła dziewczyna", 
prod. CSRS, lat 15, godz, 10 i 10.

WYSTAW*
Muzeum przy uL Nowotki 12 — 

„Bogactwo głębin morskich i oce
anów” ze zbiorów Muzeum Górno
śląskiego w Bytomiu 1 Muzeum 
Śląska Opolskiego w Opolu, oraz 
„Motyw przyrodniczy w plakacie” 

Witryny Plastyczne — „AKTU"
— malarstwo Krystyny Barań
skiej.

Dom Kultury lm. Gen. Waltera
— wystawa rzeźby Tadeusza Cy
gana z Pionek.

Dom Gąski 1 Dom Esterkf: Wy
stawa pn. „Przedwiośnie 75”.

DYŻURY APTEK
Apteka nr 15 przy pl. Konsty

tucji 5 i nr 10 przy pl. Zwycię
stwa 7.

Pomoc internistyczna — ul. 
Tochtermana. Punkt pomocy do
raźnej internistycznej — ambula
torium Pogotowia Ratunkowego 
przy ul. Tochtermana. Pogotowie 
Dentystyczne czynne codziennie 
przy Pogotowiu Ratunkowym w 
godz. 21—7 rano Informacja 
Służby Zdrowia 406-77.

TELEFONY
Pogotowie ratunkowe 999, straż 

pożarna 998. posterunek MO 997 
pogotowie ratunkowe kolejowe 
296-15, pogotowie gazowe czynne 
W godz. 7—15 (317-17) w godz. 23 
—7 rano (224-30) pogotowie kana
lizacyjne 400-65. postój taksówek 
przy pl. Konstytucji 228-52, przy 
Żwirki i Wigury 418-10, przy 
dworcu PKP 263-88, informacja 
usługowa 267-85, informacja PKP 
299-50, PKS 267-76.
BIAŁOBRZEGI

Kino „Pilica” — „Klatka”, prod. 
franc., lat 15, godz. 17 i 19.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
708. pogotowie milicyjne 997. straż 
pożarna 998, pogotowie energety
czne 530, posterunek energetycz
ny 556, postój taksówek 725, za
jazd myśliwski 411, sklep „Da
cia” 742.
GARBATKA

Kino „Las” — „Rafferty 1 dzie
wczyny”, prod. franc., lat 15, g. 
17 i 19.

Telefony: apteka 25, dworzec 
PKP 47, posterunek MO 07, ośrodek 
zdrowia 25, postój taksówek 53, 
urząd gminy 91, straż pożarna 8.
GRÓJEC

Kino „Odra” —• „Czarny kor
sarz”, prod. włosk., lat 15, godz. 
13.15 I 18.

Telefony: pogotowie MO 997, 
pogotowie ratunkowe 999, straż 
pożarna 998, apteka 21-05 lub 
21-64, biblioteka 23-56, dworzec 
PKS 24-51. dom kultury 24-97, ki
no 21-62, ośrodek zdrowia 22-24, 
postój taksówek 23-11, przycho
dnia rejonowa 22-88, CPN 24-52.
KOZIENICE

Kino „Znicz” — „Kobra”, prod. 
jap., lat 18, godz. 17 i 19.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, posterunek MO 997. straż po
żarna 998, pogotowie energetycz
ne 23-11, apteka 23-22 i 37-01, ki
no 23-44, muzeum regionalne 
33-72. przychodnia rejonowa 22-94 
1 22-88, urząd miasta i gminy 
21-23. szpital 36-36, żłobek 2C-41.
JEDLNIA LETNISKO

Telefony: apteka 48. izba po
rodowa 38. posterunek MO 7, 
ośrodek zdrowia 23. restauracja 
„Leśna” 110, straż pożarna 8, 
urząd gminy 56, dworzec PKP 5.
JEDLIŃSK

Telefony: kierunkowy 101, apte
ka 29. posterunek MO 77, ośrodek 
zdrowia 17. straż pożarna 88, 
urząd gminy — naczelnik 88; za
kład energetyczny 60, restaura
cja „Turysta’ 14.
NOWE MIASTO

Kino „Pilica” — „Bez wyjścia", 
prod. szwedz, lat 15, godz. 15.30, 
17.30 1 19.30.

Telefony: apteka 46. biblioteka 
miejska 32, dworzec PKS 97, go
spoda 46. kawiarnia t60, kino 97. 
posterunek MO 7, stacja PKP 5, 
straż pożarna 8, szpital 55. postój 
taksówek 88, przychodnia rejono
wa 45.
MOGIELNICA

Telefony: apteka 10. gminna 
spółdzielnia 8, kino 44, ośrodek 
zdrowia 11 posterunek MO 7. Sta
cja PKP 50 straż pożarna 88. urząd 
gminy — naczelnik 148. księgarnia 
81, przychodnia rejonowa 80.
LIPSKO

Kino „Szarotka” — „Werdykt”, 
prod. franc.. lat 18, godz. 17 1 19.

Telefony: apteka 62, domu kul
tury 131, kawiarnia 95, kino 184, 
komisariat MO — alarmowy C7. 
dworzec PKS 206, pogotowie ra
tunkowe 09 poste: unek energe
tyczny 161. postój taksówek 136 
przychodnia rejonowa 194, straż 
pożarna 108, szpital — dział po
mocy doraźnej 09.
PIONKI

Kino „Szarotka” — „Twarzą w 
twarz", prod. szwedz., lat 13 godz. 
17 t 19.

Telefony: pogotowie MO 307, 
pogotowie ratunkowe 308, straż 
pożarna 309, apteka 310, bibliote
ka 552, księgarnia Sil, pogoto
wie energetyczne 306, postój tak- 
•owek 263, przychodnia rejono
wa 323, restauracja „Adria" 552, 
stacja PKP 315. CPN 346. Izba 
porodowa 548. urząd gminy — 
naczelnik 513. kierunkowy 12.

SKARYSZEW
Telefony: apteka U, posterunek 

MO 77, ośrodek zdrowia 11, straż 
pożarna 29, urząd miasta i gmi
ny 89.
WARKA

Kino „Przyjaźń" — „sandakan 
nr 8”, prod. jap., L 13, godz. 14 
1 18.36.

Telefony: apteka 88, izba poro
dowa 133, kawiarnia 266, posteru
nek MO t. Muzeum im. Pułas
kiego 267. ośrodek zdrowia 21. 
Zycie W-wy — 7.6.78 — Szuleckl 
pogotowie ratunkowe 9, przycho
dnia rejonowa 270, restauracja 
„Turystyczna" 93, stacja CPN 
120. stacja PKP 1Ł stanica wod
na PTTK 14Ł

Muzeum tm. Pułaskiego czynns 
codziennie oprócz poniedziałków 
i dni poświątecznych w godz. od 
19 — 17. Ekspozycja stała — 
Kazimierz Pułaski s udział Po
laków w życiu politycznym, kul
turalnym 1 społecznym Stanów 
Zjednoczonych.
PRZYTYK

Telefony: apteka 24, posterunek 
MO 97, ośrodek zdrowia 63, straż 
pożarna 88.
WIERZBICA

Telefony: apteka 1, Izba poro
dowa 11, posterunek MO 7, ośro
dek zdrowia 19, pogotowie ener
getyczne 21. restauracja „Niespo
dzianka" 34, urząd gminy — na
czelnik 15, żłobek 8, przedszkole 
25.
SZYDŁOWIEC

Kino „Górnik” — „Port lotni
czy 77”, prod. USA, lat 15, godz. 
16, 18 1 20.

Telefony: apteka 53, lub 182. 
dom kultury 246. posterunek MO 
07, pogotowie ratunkowe 09, 
straż pożarna 08. przychodnia re
jonowa 383. stacja CPN 186, PKP 
95. muzeum 233.

Muzeum Ludowych Instrumen
tów Muzycznych — Polskie In
strumenty Muzyczne i wnętrza 
zamkowe czynne codziennie o- 
prócz poniedziałków i dni po- 
świątecznyeh w godz. od 10 — 19 
w soboty w godz. 9—15.30.
PRZYSUCHA

Kino „Zachęta” — „Granica”, 
prod. poi., lat 15, godz. 17 i 19.

Telefony: posterunek MO 07.
pogotowie ratunkowe 09, strat 
pożarna 08, apteka 229. bibliote
ka 220, dom kultury 473, dwo
rzec PKP 62. Izba porodowa 31*. 
kino 447, ośrodek zdrowia 406, 
Stacja PKP 244, CPN 316, urząd 
miasta i gminy — naczelnik 427.
ZWOLEŃ

Kino „Świt" — „Akcja pod 
Arsenałem”, prod. poi., lat 12, 
godz. 17 1 19.

Telefony; posterunek MO 997, 
straż pożarna 998. pogotowie ra
tunkowe 999. apteka 24-19, postój 
taksówek 27-08, restauracja „Go- 
tardztanka" 25-53, szpital 29-37. za
kład energetyczny 20-61.

Muzeum im Jana Kochanow
skiego w Czarnotesie — Jan Ko
chanowski tycie i twórczość. 
Punkt Muzeum Okręgowego — 
tradycje rewolucyjne ziemi ra
domskiej w dokumencie.
DRZEWICA

Telefony: apteka 35. dworzec 
PKP 47, ośrodek zdrowia 26, po
stój taksówek 53, posterunek MO 
07, restauracja „Zamkowa” 77.

IŁŻA
Telefony: apteka 51, biblioteka 

266, dom kultury 198, dworzec 
PKP 271, komisariat MO 7, pogo
towie energetyczne 31, pogotowie 
ratunkowe 9, postój taksó
wek 95. straż pożarna 215. apteka 
70, szpital — chirurgia 29, kino 77. 
urząd gminy 136, restauracja 
„Zamkowa” 22.

UWAGA: Kalendarzyk sporzą
dzono na podstawie informacji 
zainteresowanych Instytucji. Kie
rownictwa kin zastrzegają sobie 
prawo zmiany programu.

RADIO
Program I

Wiad.i 6.00 7.00 8.00 9.00 10.00 11.09 
12.05 15.00 19.00 20.00 21.00 22.00 23.00

5.05—6.00 Zielone Studio 6.00—9.00 
Sygnały dnia 9.05—11.40 Cztery po
ry roku 11.25 Niezapomniane stro
nice — „Zazdrość 1 medycyna” 
11.40 Tu Radio Kierowców 12.05 Z 
kraju 1 ze świata 12.25 Mozaika pol
skich melodii 12.45 Rolniczy Kwad
rans 13.00 Konc. wiosenny 13.25 
Spotkanie z folklorem 13.40 Kącik 
melomana 14.00 Studio „Gama” 
wydanie festiwalowe (ok. godz. 
14.05 Informacje dla kierowców) 
14.20 Studio „Relaks” 14.25 Studię 
„Gama” 15.05 Korespondencja a 
zagranicy 15.10 Studio „Gama” (ok. 
godz. 15.45 Informacje dla kierow
ców) 15.55 Człowiek i środowisko 
16.00—18.15 Tu Jedynka 17.30—18.00 
Radlokurler 18.00 Tu Jedynka c. d. 
18.15 „Mundial 78” 18.25 Nie tyl
ko dla kierowców 18.33 Konc. ży
czeń 19.15 Słynne tematy filmowe 
19.33 Wspominamy opolskie festi
wale 20.05 Reportaż na zamówie
nie 20.20 Wybitni soliści 21.00 Z 
kraju i ze świata 21.20 Kronika 
sportowa 21.30 XIV Festiwal Pio
senki Radzieckiej w Zielonej Gó
rze — transmisja Koncertu Przy
jaźni 22.40 Tu Radio Kierowców 
22.43 Przeboje na Instrumenty 23.04 
Wita Was Polska

Program nocny
0.00 Początek programu
0.07 Kalendarz Kultury Polskiej 
Wlad.: 1.00 4.00 5.00
0.12 1.05 2.06 3.06 — Noc z melo
dią i piosenką z Opola 4.00 Syg
nały dnia — pierwszej zmianie

Program II

ŻYCIE RADOMSKIE
„Zycie Radomskie” 86-100. Ra
dom, ul. Żeromskiego 81. Tele
fony: 211-49. 734-50. Przyjmo
wanie ogłoszeń w godz. 6.30— 
15.30. za terminowy druk ogło
szeń redakcja nie odpowia
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW „Prasa” Al. Je
rozolimskie I2S/1Ź7. Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
swraca. Druk: Prssowo Zakta. 
dy Graficzne RSW „Prasa- 
Książka-Ruch” Warszawa, ul. 
Marszałkowska 3/5.

wlad.: 4.30 5.30 6.30 7.30 8.30 11.30 
13.30 18.30 21.30 23.30

4.35 Poradnik domowy 5.00 Muz. 
5.35 Obserwacje i propozycje 5.45 
Muz. 6.00 W kilku taktach, w kil
ku słowach 6.10 Kalendarz 6.15 
Mel. przyjaciół 6.35 Gimnastyka 
6.45—7.10 Dzień dobry. Warszawo 
7.15 Przeboje na Instrumenty 7.30 
Wiadomości 7.35 Małe muzykowa
nie 8.00 Dialogi i zbliżenia 9.30 
Problemy kultury fizycznej 9.40 
Tu Radio — Moskwa 10.00 Czym 
skorupka za młodu 10.15 „Marla" 
ode. 10.30 Duety jazzowe 10.40 Nie 
ma marginesu 11.00 Młodzieńcze 
utwory P. Czajkowskiego 11.33 
Poradnia Rodzinna 11.40 Muzyka 
12.05 Jan Wańskl symfonia G-dur 
12.25 „Stary” — fragm. 12.45 „Od 
poloneza do mazura” 13.00 Ludzie 
ze społecznym mandatem 13.10 M. 
Gomółka — Melodie na Psałterz 
Polski 13.3S Ze wsi i o wsi 13.50 
Jules Massenet — Tańce hiszpań
skie 14.10 Więcej, lepiej, nowocze
śniej 14.25 Muz. Telemanna 15.30 
Studio Plus 16.10 sylwetka Kom
pozytora 16.40 Na Warszawskiej 
Fali 17.06 Twarze jazzu 17.20 „Są
dy nieostateczne, czyli niepoecl o 
poezji 1 poetach" 17.40 Rep. lite
racki „Agata” 13.00 Nowe nagra
nia radiowe 18.25 Plebiscyt Studia 
„Gama” 18.40 Siadem Inwestowa
nych miliardów 19.00 Konc. 19.40 
Dźwiękowy Plakat Reklamowy

■ 19.35 Katalog Wydawniczy 29.00 
! Studio Relaks 20.26 A. Rubinstein: 
I — gra z Kwartetem „Guarneri” 
I 21.40 „Henryk Melcer — mój oj

ciec” 22.00 Książki, które na was 
czekają 23.30 Nowe wiersze 22.40 
Listy z teatrów 23.10 Claudio Mon- 
teverdl: — Magniflcat secondo 
23.33 Co słychać w świecie 33.44 
Muzyka

Program III
Wiad.t 5.09 «.M 7.09 8.98 10.39 12.00 

15.00 17.00 19.30 22.00
5.05—8.00 Między snem a dniem 

$.30 Gimnastyka- ok. 6.30 Polityka 
dla wszystkich ok. 7.30 Diogenes z 
Biecza 3.05 Co kto lubi 9.00 „Baj
ka o Nowym Jorku” 9.10 Boogie 
nie tylko na fortepianie 9.30 Nasz 
rok 78-my 10.33 Kiermasz płyt 11.00 
Codziennie powieść „Przeminęło z 
wiatrem” — ode. 11.30 W tonacji 
Trójki 12.25 Za kierownicą 13.00 
Powtórka z rozrywki 13.50 „Miasto 
szczęśliwych miłości” 14.00 Muzyka 
z hiszpańskim rodowodem 15.05 
Powracająca melodyjka 15.40 Roz
szyfrowujemy piosenki 16.00 Gorz
ki smak zwycięstwa 16.20 Muzyko- 
branle 16.45 Nasz rok 78-my 17.05 
Muzyczna poczta UKF 17.40 Wszy
stkie drogi prowadzą do Nashville
18.10 Polityka dla wszystkich 18.25 
Czas relaksu 19.09 Stanisław Mlar- 
kowski — „Burubshajr — czyli na 
drogach Afganistanu” 19.15 Pocz
tówka dźwiękowa z Paryża 19.35 
Opera tygodnia — „Włoszka w 
Algierze” 19.50 „Bajka o Nowym 
Jorku” 20.00 Minl-max 20.35 Przy
gody z archeologią 21.00 Remini
scencje muzyczne 22.03 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Ollvla New- 
ton-John 22.15 Interradlo — ak
tualności 23.00 Zofia Małynicz re
cytuje „Odę do młodości” 23.05 
Między dniem a snem

Ptogram IV
Wlad.: 6.40 12.00 15.00 16.00 18.00

22.55
6.00 Yademecum rolnika 6.15 Dla 

nauczycieli 6.30 Rytm i piosenka 
6.45—7.10 Dzień dobry Warszawo
7.40 Radio dedykuje 8.00 Śpiewa 
Halina Kunicka 8.10 Radlowo-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących 
Biologia 8.25 W, Amadeusz Mo
zart: 6 Tańców niemieckich na 
orkiestrę (stereo lok.) 8.35 W krę
gu spraw rodzinnych „Babcia w 
domu” 8.55 Graj kapelo 9.00 Przed 
startem na wyższe uczelnie 9.30 
Nowe nagrania radiowe (stereo 
lok.) 10.00 Przed startem na wyż
sze uczelnie (kierunek chemicz
ny) 10.38 Estrada przyjaźni 11.00 
Muzyka 11.30 Galina Borysowa 
1 Elena Obrazcowa (stereo lok.) 
12.05—12.2S Głos Mazowsza, Kurpi 
i Podlasia 12.25 Giełda płyt (stereo 
lok.) 13.00 Jęz. hiszpański 13.15 Hi
szpańskie tańce ludowe 13.30 Tu 
Studio Stereo (stereo ogólnopol
skie) 15.05 Teatr P.R. Studio 
Współczesne 1. „Polów” — 2. „Ob
rońca” 16 05 Nauka i technika 16.25 
Jęz. niemiecki 16.40—13.29 Program 
WORT 16.40 Na Warszawskiej Fa
li 17.00 Słuchaj nas 17.40 Tu Stu
dio 4 (stereo lok.) 13.00 Dziennik 
„6 po południu" 18.10 d. c. Słuchaj 
nas 18.25 „Kosmiczny człowiek”
19.15 Jęz. rosyjski 19.30 Wszystkie 
sonaty fortepianowe Beethorena 
(stereo lok.) 20.10 Motety Adria
na Willaerta (stereo lok.) 20.55 
„Horyzonty Muzyki” (stereo lok.)
21.35 Sonaty na flet 1 basso eonti- 
nuo Jana Sebastiana Bacha (ste
reo lok.) 22.15 Postawy i wzory
22.35 Radiowo-TV Szkoła Średnia 
dla Pracujących Metodyka 22.50 
Carlos Lopez Buchardo — „Le
karz"

Szczegółowy program audycji 
Polskiego Radia zamieszcza tygod
nik „Radio i Telewizja”.

Polskie Radio zastrzega sebił 
możliwość zmian w programie.

TELEWIZJA
Program I

9.30 Studio Sport — Mundial-78 — 
Sprawozdanie z meczów: Au. 
stria-Szwecja, Brazylia-Hlsżpa- 
nla, Szkocja-Iran, Holandia-Pe- 
ru (program dla 2-glej zmiany) 
(kolor)

15.00 Melodie — Rapsodie węgier
skie Franciszka Liszta

15.30 „Bilet do kina” (kolor) 
16.00 Dziennik (kolor)
16.10 Obiektyw
16.30 Dla młodych widzów: Ekran 

z Bratkiem oraz film Walta Di
sneya — „Niezwykły orzeł”. 
Film ser. prod. USA (kolor)

17.55 „Patrol”
18.20 „Sonda” — Ryby — (kolor)
18.50 Radz|my rolnikom
19.00 Dobranoc dla najmłodszych 

(kolor)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko

lor)
20.30 Kino Letnie — „Telefon 110”

— „Zaginął Peter Schnok". Film 
kryminalny prod. TV NRD (ko
lor)

21.35 Festiwal Piosenki Radzieckiej
— Koncert Przyjaźni (kolor)

22.35 Dziennik (kolor)
22.50 Festiwal Piosenki Radzieckiej

Konc. Przyjaźni cz. 11
23.50 Pegaz (kolor)

Programy oświatowe
6.00 RTSS. Język polski, sem. IV 
6.30 RTSŚ. Matematyka, sem. IV 

12.45 rtsS. Język polski, sem. U 
13.25 RTSS. Matematyka, sem. II

Program II
16.00 Program dnia
16.05 Dla młodych widzów: „Pa

ragrafy i my”
16.35 Dziedzictwo — Afryka bez 

maski
17.10 „Dwie brygady” — program 

publicystyczny (kolor)
17.40 Magazyn Morski — Wielka 

Brama
18.10 „Łuk tęczy” ode. I pt. 

„Śmierć na szczycie” film fab. 
prod. TV CSRS

19.00 Program lokalny
19.20 Dobranoc dla najmłodszych 

(kolor)
19.30 Wieczór a Dziennikiem (ko

lor)
20.30 NURT — Pedagogika — Nau

czyciel — szkoła — społeczeń
stwo

21.00 NURT — Pedagogika — Nau
czyciel — szkoła — społeczeń
stwo

21.30 NURT — Pedagogika — Nau
czyciel — szkoła — społeczeń
stwo

22.05 24 godziny (kolor)
22.15 Film Łatami Czarnoksięskiej

— „Miłość” — Film obyczajowy 
produkcji węgierskiej

Koleżankom, Kolegom, Ra
dzie Zakładowej Kieleckie
go Przedsiębiorstwa Budo
wnictwa Przemysłowego w 
Radomiu, oraz wszystkim 
Tym, którzy wzięli udział 
w pogrzebie 1 okazali pomoc

MARIANA SOBOTY
serdeczne podziękowania 
składa

tona ■ dziećmi
R-7286S8-1

Fabryki liczą na siebie
Fala upałów oraz awarie 

w zakładach wytwarzających 
napoje chłodzące sprawiły, że 
w wielu punktach stolicy 
trudno jest kupić butelkę wo
dy mineralnej, soku pitnego, 
oranżady. Bez względu jed
nak na kłopoty w mieście, nie

może zabraknąć napojów w 
zakładach przemysłowych, 
gdzie wysoka temperatura da- 
je się jeszcze bardziej we 
znaki. Zapewnienie prawidło
wego zaopatrzenia załóg w 
napoje jest dziś jednym z 
oodstawowych zadań służb

PRACOWNICY POSZUKIWANI
ZAKŁADY MIĘSNE w Radomiu, ul. Mireckiego 14, tel. 241-51 
wew. 25 ZATRUDNIĄ PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKO
WANYCH w Tuczarniach Trzody Chlewnej w Wośnikach i Mi- 
lejo wicach.

Bliższych informacji udziela Dział d/s Pracowniczych w/w 
Zakładów. R-172-1

PRZYJMUJEMY ZGLOSZENLA KANDYDATÓW 
na PRZYSPIESZONY KURS SZKOLENIOWY 

KIEROWCÓW AUTOBUSOWYCH 
KOMUNIKACJI MIEJSKIEJ

Kurs trwa 4 miesiące. Po ukończeniu kursu uczestnik 
otrzymuje prawo jazdy kategorii „D” uprawniające do pro
wadzenia autobusów komunikacji miejskiej oraz pracę w 
WPKM Radom w charakterze kierowcy autobusowego. 
Warunki przyjęcia na kurs:
— ukończone 22 lata
— dobry stan zdrowia
— wykształcenie co najmniej podstawowe
— uregulowany stosunek wojskowy
— niekaralność
— zamieszkanie w Radomiu

Zdobycie zawodu kierowcy autobusowego w WPKM Ra
dom zapewnia wysokie zarobki i inne świadczenia jak: 
umundurowanie, bilety wolnej jazdy środkami komunikacji 
miejskiej dla siebie i rodziny, ekwiwalent za deputat węglo
wy, wczasy pracownicze i rodzinne, kolonie letnie dla dzie
ci, pomoc mieszkaniowa i inne.

Zgłoszenia przyjmuje i wszelkich informacji udziela Wo
jewódzkie Przedsiębiorstwo Komunikacji Miejskiej — Dział 
Spraw Pracowniczych w Radomiu, ul. Świerczewskiego 45, 

telefon 221-11, 12, 13.
Przy zgłoszeniu należy przedłożyć: podanie, życiorys, 1 fo

tografię, ostatnie świadectwo szkolne, opinię z ostatnich 
trzech Jat pracy oraz zaświadczenie z obecnego miejsca 
pracy. R-166-0

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 31 maja 1978 r. 
zmarł nasz

R-720857-1

Kolega

Dyrekcja, Rada zakładowa I pracownicy 
Banku Gospodarki Żywnościowej

długoletni pracownik Banku Rolnego i Banku Gospodarki 
Żyrvnościowej w Radomiu.

Rodzinie Zmarłego składają wyrazy współczucia

WŁADYSŁAW HAJDAMOWICZ

Wyrazy współczucia
Pani

HELENIE ZAREMBINIE
CÓRKOM I

x powodu
MĘŻA I

SYNOWI
śmierci
OJCA

inż.

ALEKSANDRA ZAREMBY
składają

Rada Pedagogiczna, pracownicy. Komitet 
Rodzicielski i młodzież Zespołu Szkól Me
chanizacji Rolnictwa w Radomiu-Wacynie 

R-171-.1

socjalnych. A oto jak przed
stawia się sytuacja w kilku 
większych stołecznych fabry
kach. .

Zakłady Radiowe im. M. Kas
przaka. Nauczeni doświadcze
niem lat poprzednich, pracow
nicy działu socjalnego jeszcze 
w ub. roku orzeżornie podpisali 
porozumienie z pruszkowskim 
„Herbapolem” na dostawy kil
ku tysięcy litrów „Herbovitu”. 
We wszystkich wydziałach, gdzie 
sa pokoje śniadań, „Herbovit” 
rozcieńczony przegotowana wo
da i ochłodzony, stanowi głów
ny napoi orzeźwiający. Przygo
towuje sie także napoje z mię
ty, które, chociaż znakomicie 
gaszą pragnienie, nie maja zbyt 
wielkiego wzięcia wśród robot
ników. Pracownicy ZRK naj
bardziej dopominają się o wo
dę mineralna, ale mniej wię
cej od dwóch tygodni zaopatrze
niowcy nie mogą jej kupić na
wet za gotówkę. Pozostała fa
bryczne saturatory. „Herbovit”, 
mleko i herbata. Jak dotąd do 
Rady Zakładowej nie dotarły 
skargi na brak naooiów.

Zakłady Wytwórcze Urządzeń 
Telefonicznych. Spodziewając się 
letnich upałów, od dwóch mie
sięcy w ZWUT gromadzono za
pasy wody mineralnej. W tej 
chwili w magazynach jest ok. 
49 tys. butelek, co pozwoli chy
ba bez zakłóceń przeczekać 
przejściowy spadek podaży na
pojów chłodzących na rynku, 
a także w hurtowniach. Podob
nie jak w ZRK. nie cieszy się 
popularnością mięta i czarna 
kawa. natomiast pracownicy 
chętnie korzystają z saturato- 
rów zainstalowanych we wszy
stkich podstawowych wydzia
łach. Produkcje wody sodowej 
zakłócają trorhę przerwy w 
dostawach gazu, niemniej sa to 
przypadki sporadyczne i krótko
trwale.

Zakłady Wytwórcze Lamp 
Elektrycznych im. Róży Luk
semburg. Ostatnio tygodniowo 
wydaje się 15—16 tys. butelek 
wody mineralnej. W tej chwili 
zapasy spadły do 8 tys. szt., 
ale w ciągu najbliższych 2—3 
dni do fabryki dotrze transport 
kilkudziesięciu tysięcy butelek 
z Wybrzeża. Bilans napojów u- 
zupelnia mleko, przechowywa
ne w wydziałowych chłodniach, 
specjalna herbata wieloowoco
wa oraz woda sodowa z satura- 
torów i dystrybutorów. Tym
czasem nie ma problemu z za
opatrzeniem załogi w picie.

Zakłady Mechaniczne im. M. 
Nowotki. W fabryce zainstalo
wano 30 saturatorów dwulitro
wych i większych. Mimo okre
sowego braku gazu, ich produk
cja w zasadzie zaspokaja bie
żące potrzeby załogi. Z wodą 
mineralna iest podobnie jak w 
innych zakładach — potrzeba 
więcej, niż można dodać. Brak 
wody częściowo uzupełniają so
ki niegazowane. przygotowywa
ne w fabryce i dowożone do 
wydziałowych jadalni

Warszawskie Zakłady Maszyn 
Budowlanych im. L. Waryń
skiego. W wydziałach szczegól
nie ciężkich przydziela s:e co
dziennie 3—4 butelki napojów 
na każdego zatrudnionego, po
nieważ zasoby wód butelkowych 
sa ograniczone, pozostali praco
wnicy korzystają z dystrybuto
rów i saturatorów. W ostatnim 
czasie założono kilka nowych 
punktów z woda sodowa. Zasa
da iest — liczyć głównie na

własne siły, jeśli chodzi o pro
dukcje napojów. Dostawy s 
zewnątrz, w okresie szczytowe
go zapotrzebowania, sa zwykle 
bardzo nieregularne i ograni
czone. Generalnie, według oce
ny Rady Zakładowej, w tej 
chwili napojów nie brakuje.

Ta wyrywkowa sonda pozwa
la na pewne uogólnienia. W 
żadnym z wymienionych przed
siębiorstw nie narzekano na 
brak napojów w ogóle. Należy 
przypuszczać, że podobnie jest 
w innych fabrykach. Służby so
cjalne stołecznych zakładów 
przemysłowych zadbały odpo
wiednio wcześniej o zgromadze
nie zapasów, zorganizowanie 
sieci saturatorów. sprowadzenie 
soków pitnych. Brak wody mi
neralnej w sezonie jest już zja
wiskiem normalnym, dlatego 
dobrze się stało, że zaopatrzenie 
załóg w napoje nie zależy wy
łącznie od dostaw z hurtowni. 
Na podkreślenie zasługuje ini
cjatywa ZRK i „Róży Luksem
burg”. Oba przedsiębiorstwa 
zapewniły sobie dostawy napo
jów spoza Warszawy, licząc się 
z tym. że na rynku stołecznym 
mogą wystąpić braki.

Potwierdza się teza, że stwo
rzenie załogom odpowiednich 
warunków pracy, a elementem 
tego iest także prawidłowe za
opatrzenie iv napoje, zależy 
przede wszystkim od operatyw
ności komórek socjalnych i rad 
zakładowych, (ba)

Ośrodek sportowy przy Studium Medycznym

Na terenie Medycznego Studium Zawodowego przy ul. Grenadierów 4 powstanie m.in. boisko 
sportowe do gry w piłkę nożną, siatkówką i koszykówką, kort tenisowy, „ścieżka zdrowia".

Rys. Krystyna Rybicka Fot. Ryszard Przedworskl

Ok, 500 osób (w tym 80 proc, 
dziewcząt) uczy się w Medycz
nym Studium Zawodowym nr 4, 
przy ul. Grenadierów. Szkoła, 
ciesząca się bardzo dobrą opinią, 
ma jednak jeszcze pewien man
kament — zaniedbane boisko 
sportowe na zarośniętym tere
nie, otoczonym zniszczonym og
rodzeniem. Tym bardziej więc 
cieszy fakt, że jeszcze w tym 
roku sytuacja ta zostanie rady
kalnie zmieniona.

Na terenie o powierzchni 1 ba 
opracowany został, w czynie 
społecznym, przez pracownię 
T-l Miejskiego Biura Projektów 
„Warcent” ośrodek sportowy. 
Głównym projektantem jest 
arch. Halina Rozbicka.

Realizacja projektu umożliwi

rozwinięcie i zróżnicowanie pro
gramu lekcji wychowania fizy
cznego, wprowadzenie zajęć 
sportowych, organizację rozgry
wek międzyszkolnych itp. Prze
widziane jest założenie boiska 
głównego, kortu tenisowego, 
bieżni i skoczni, placu rekrea
cyjnego i „ścieżki zdrowia”.

Boisko główne, o powierzchni 
z ziemi z gliną i grysami ka
miennymi na podbudowie żuż- 
lowo-piaskowej służyć będzie w 
zasadzie — zgodnie z wymiara
mi — do gry piłkę nożną. 
•Można ja przy tym wykorzy
stać — zakładając dodatkowe 
słupki — jako boisko do koszy
kówki i jednocześnie dwa do 
siatkówki. Ogrodzony kort te
nisowy (z miału ceglanego),

obok którego znajdzie się także 
specjalna ściana do ćwiczeń, 
wykorzystywany będzie również 
zimą jako lodowisko.

Interesującym pomysłem jest 
urządzenie na tym terenie rów
nież „ścieżki zdrowia”. Składać 
się ona będzie z równoważni, 
ściany do rzutów, zestawu ćwi
czebnego (drabinki, liny, itp.).

Ok. 40 prt terenu zajmie 
zieleń, a całość otoczona zosta
nie żywopłotem z dwóch rzę
dów krzewów głogu.

Może ten przykład stanie się 
zachętą do podobnych poczynań 
dla innych szkół, które także nie 
mają jeszcze u siebie odpowied
niego terenu sportowo-rekrea
cyjnego. (mi)

Nowe bloki
na osiedlił Górczewska

Na powstającym nowym osie
dlu Górczewska, KBM Północ 
przekazał do użytku dalszych 
13 budynków, liczących łącznie 
509 mieszkań. Do sześciu blo
ków wprowadzili się już loka
torzy, pozostałe zostar.ą zasied
lone w najbliższych dniach.

W końcu ub.r. budowlani od
dali 5 pierwszych domów, te
raz — jak wspominaliśmy — 
13, a wykonawcy zapcwiadają, 
że wkrótce gotowych będzie 19 
następnych. Tak więc osiedle 
rozrasta się, przybywa miesz
kańców, montuje się następne 
budynki.

Gcrzej jest jednak z tzw. bu
downictwem towarzyszącym w 
osiedlu. Pierwszy z planowa
nych pawilonów handlowych 
ma być gotowy według planu 
w czerwcu, wszystko jednak 
wskażuje, że termin ten nie zo
stanie dotrzymany i jeszcze w 
lipcu mieszkańcy „Górczew- 
skiej” będą musiełi korzystać 
ze sklepów jąą t Jelonkach.

Kadry dla usług
Coraz popularniejsze stają się 

telewizory do odbioru progra
mu w kolorze, automaty pral
nicze, radia czy magnetofony 
stereo. Ten skomplikowany 
sprzęt wymaga jednak facho
wej konserwacji i od czasu do 
czasu — naprawy. Jednak re
peracja np. „Frani” i automatu 
— to niezupełnie to samo. Spe
cjalnych kwalifikacji i wiado
mości wymaga również napra
wa telewizorów kolorowych.

Aby zapewnić swoim warszta
tom odpowiednio wykwalifiko
waną kadrę — Stołeczne Przed
siębiorstwo Handlu Wewnętrz
nego, we własnym ośrodku 
szkoleniowym organizuje kursy 
specjalistyczne. Ośrodek dyspo
nuje najnowszym sprzętem, 
kadrą instruktorską.

Ponadto z inicjatywy SPHW 
zorganizowano 2-letnie studium 
stereofonii i telewizji koloro
wej, w szkole przy ul. Konop
czyńskiego 4. Przyjmowani są 
tam absolwenci szkół średnich 
ogólnokształcących. Po ukończe
niu technikum otrzymają tytuł 
technika elektronika.

Przy okazji warto wspomnieć, 
że SPHW podjęło się już re
generacji kineskopów do tele
wizji kolorowej. Od lipca przed
siębiorstwo obiecuje również od
wozić i instalować klientowi 
pralkę automatyczną, udzielając 
przy tym nabywcy wskazówek 
na temat właściwej eksploata
cji sprzętu. Od III kw. można 
też będzie nabyć abonament 
roczny lub dwuletni, na napra
wę i konserwację sprzętu ra
diowo-telewizyjnego. Podobne 
abonamenty, sprzedawane na 
naprawy pralek automatycznych 
i lodówek, cieszą się dużym po
wodzeniem. (an)

Ogłoszenia drobne
Automat tokarski Ind?x 12 sprze
dam lub zamienię na wtryskarkę 
powyżej gram. Firlej 33 — war
sztat. R-726652-1
Kierowca z własnym samochodem 
dostawczym pod ej mi e pracę. O- 
ferty listowne na adres; Radem, 
ul. Sadkowska 7 m. 23. R-726653-1
Pilnie potrzebna pomoc do dzie
cka. Solskiego 7 m. 8 po 16.
Poszukuje się spodkobierców gro
bu śp. P. Chrzanowskiej zm. 1S22 
r. (kwatera 1 b rząd I). Wiad.: 
Kancelaria Cmentarza Rzymsko
katolickiego w Radomiu.
Sprzedam samochód 7 ton w roz
liczeniu może być działka rekrea
cyjna w okolicach Radomia. Tel.: 
236-62. R-726663-1
Sprzedam automatyczne samocho
dowe pasy bezpieczeństwa. TeL: 
232-41 od 15—17. R-726654-1
Sprzedam Trabanta 601, rok pro
dukcji 1972. Radom, Drewniana 7.
Sprzedam Wołgę (Gaz 21). Racła
wicka 21. R-72665S-1
Sprzedam Skodę 1000 MB. Radom,
Litewska 53. R-726656-1
Zamienię pokój z kuchnią nowe 
budownictwo na większe. Oferty 
„Życie Radomskie” nr 728660.
Zamienię mieszkanie 76 m kw. 
stare budownictwo w centrum Ra
domia na mniejsze w nowym bu
downictwie najchętniej Ociedlt 
Planty. Tel.: 225-71 po godz. 16.
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Uroczyste pożegnanie maturzystów

W wielu liceach ogólno
kształcących i technikach za
wodowych odbywją się uro
czystości rozdania świadetcw 
dojrzałości połączone z pożeg
naniem tegorocznych 
rientów.

Uroczysty charakter 
wręczenie świadectw 
ralnych w Technikum 
niczym w Wośnikach -
przybyli rodzice, przedstawi
ciele komitetów rodzicielskie
go i opiekuńczego, grono nau
czycielskie a przede wszystkim 
młodzież niższych klas szko
ły. Po raz drugi w historii 
szkoły wręczono świadectwa

abitu-

miało 
matu- 

Ogrod- 
- licznie

dojrzałości 40 absolwentom, 
którzy równocześnie otrzyma
li dyplomy ogrodnika-sadow- 
nika i kwiaciarza.

Wręczenia świadectw doko
nał dyrektor technikum — 
Włodzimierz Karolak, który 
jednocześnie 2 wyróżniającym 
się uczniom Danucie Góźdź i 
Stanisławowi Plucie przeka
zał srebre odznaki OHP przy
znane na wniosek Rady Wo
jewódzkiej Federacji ZSMP.

Uroczystość po złożeniu 
ślubowania zakończyła część 
artystyczna, w której między 
innymi wystąpił szkolny zes
pół folklorystyczny zorganizo
wany w tym roku.

Fot. Bronisław Duda

W RZM Ogniotrwałych bez zaskoczenia

Przystosowanie do letnich warunków pracy
Przyroda dogania wiosnę

Saturatory jeszcze w re
moncie, okna w halach pro
dukcyjnych zamknięte „na 
trwałe”, brak soków pitnych 
dla załóg wydziałów uciążli
wej pracy, nie zakończone in
stalacje wentylacyjne — oto 
sygnały z wielu zakładów 
pracy — między innymi z 
Odlewni Radomskich, RWT 
czy „Radoskóru” — świadczą
ce, że kierownictwo admini
stracyjne i służby pracowni
cze zaskoczone zostały upal
nymi dniami tej wiosny.

Często jeszcze przygotowa
nia do nowej pory roku reali
zuje się ściśle w/g kalenda
rza bez rozeznania faktycznej 
sytuacji w aurze.

Z radomskim PTTK

Na wycieczkę 
do Olsztyna i Kętrzyna

Komisja Krajoznawcza ra
domskiego Oddziału PTTK 
zaprasza w dniach od 9—11 
czerwca br. na wycieczkę au
tokarową. Jej trasa prowadzi 
m.in. 
tyn, 
zaplanowano noclegi), 
bork, Kętrzyn i liczy 
1200 km.

Koszt wycieczki 700 
osoby. Zapisy i wpłaty przyj
muje Biuro Obsługi Turysty
cznej PTTK przy ul. Trau
gutta 46. (am)

przez Grunwald, Olsz- 
Lidzbark Warmiński (tu 

From- 
około

zł od

ZE SPORTUH

W Kielcach odbyły się fi
nałowe zawody drużynowych 
mistrzostw Polski juniorów 
w tenisie ziemnym na szczeb
lu okręgu, w których spotka
ły się drużyny miejscowej Tę
czy i Budowlanych Radom. 
Zwyciężyli Budowlani 9:0. 
Wynik, choć bardzo wysoki, 
nie odzwierciedla przebiegu 
wydarzeń na kortach. Mecz 
był fagmentami bardzo wy
równany, a większość poje
dynków niezwykle zacięta.

Zespół zwycięzców wystąpił 
w składzie: Grzegorz Rus, To
masz Górka, Jacek Szymań
ski, Zbigniew Strzelczyk, To
masz Rus, Jolanta Gawin, I- 
wona Kutkiewicz. Kolejnym 
przeciwnikiem radomian bę
dzie zespół Olszy Kraków.

(am)

Chociaż są i dobre wyjątki, 
np. w Radomskich Zakładach 
Materiałów Ogniotrwałych ni
kogo nie zaskoczyły pierwsze 
upalne dni czerwca br. Czyn- 
ne są tam już saturatory, wy
dawane są dla załóg wydzia
łów uciążliwych soki pitne, 
mleko.

Równolegle z rozbudową i 
modernizacją zakładu, zakoń
czono prace na rzecz popra
wy warunków socjalnych. 
Pozyskano dodatkowo 235 m 
kw. powierzchni na ten cel, 
co pozwoliło już w przede
dniu lata br. wybudować no
we umywalnie dla załogi, no
we pokoje śniadań i zorgani
zować kąciki wypoczynku dla 
najciężej pracujących. Te os
tatnie powstały na dworze, 
poza wydziałami pieców, są 
wyposażone w stoliki i krzes
ła i otoczone naturalną ziele
nią.

Rozwiązano też nowym sy
stemem problem wentylacji. 
Przez umieszczone w górnych 
partiach nowych hal otwory 
ulatniają się szkodliwe spali
ny i nadmiar ciepła. Są jed
nak oddziały produkcyjne — 
jak np. piece Mandheima, 
gdzie naturalna wymiana po
wietrza nie jest możliwa. 
Tam w III kw. br. zainstalo
wane zostaną wentylatory.

Poważnym usprawnieniem 
techniczno - organizacyjnym 
jest działanie na rzecz tzw. 
rozluźnienia pracy pieców u- 
ciążliwych. Część produkcji 
wykonywanej na bardzo u- 
ciążliwych piecach Mandhe
ima, przerzucono na piece no
wocześniejsze. Równocześnie z 
wybudowaniem nowej hali 
część uciążliwych maszyn 
przeniesiono do pomieszczeń 
lepiej przygotowanych, bar
dziej odpowiadających dobrym 
warunkom bhp.

W tym całokształcie prac i 
przedsięwzięć służących pop
rawie zdrowia ludziom pra
cującym na najtrudniejszych 
odcinkach sprzyja również 
polityka rozdziału miejsc na 
wczasy. W pierwszej kolejno
ści z wypoczynku urlopowego 
w miejscowościach klimatycz
nych skorzystają tego lata ro
botnicy zatrudnieni przy pie
cach. be-de

Od wczesnego ranka do późnego wieczora na łąkach „orają" traktory

A więc przyroda dogoniła 
wiosnę, spóźnioną w tym ro
ku o przynajmniej miesiąc. 
Tak twierdzi inż. Jerzy Minu
czyc z-ca dyr. d/s produkcji 
i administracji Wojewódzkie
go Ośrodka Postępu Rolnicze
go w Łaziskach.

— Jeszcze tylko dwa —trzy 
dni a w naszym gospodarstwie

rych warunkach agrotechnicz
nych należy się spodziewać, 
że ten zysk będzie pomnożo
ny...

Widać to zresztą na polach 
jadąc do Łazisk. Ładnie po- 
wschodziła kukurydza, a tra
wa na łąkach wyrosła niezwy- 

czas 
rana

kle bujnie. Nadszedł 
pierwszego pokosu. Od

w rozmowie z brygadzistą Ja-Inż. Jerzy Minuczyc (z prawej) 
nem Prokopczykiem

nadrobimy wszystkie zaległoś
ci spowodowane opóźnioną 
wiosną a później wszystko 
będzie zyskiem. Przy utrzy
mującej się pogodzie i dob

Na budowie „obwodnicy rzeszowskiej”

Roboty ziemne w pełni

Radomski Mundial-78
Niezapomniane dni rywalizacji

Ponad miesiąc trwały roz
grywki piłkarskie najlep
szych drużyn szkół podsta
wowych woj. radomskiego 
prowadzone w ramach tur
nieju „Argentyna 78”. Po raz 
pierwszy widzieliśmy chłop
ców w koszulkach o barwach 
narodowych wszystkich kra
jów biorących udział w 
gentyńskim finale, gdy 
szerowali w 1-majowym 
chodzie. Prezentowali 
znakomicie, przeżywając 
wtedy udział w tej nieco
dziennej konfrontacji sporto
wych umiejętności. Pewne 
miny, sprężysty krok, uśmie
chy na twarzach. Każdy ze
spół widział siebie w decy
dującej rozgrywce. Nikt nie 
przekreślał szans swojej dru
żyny.

Fachowcy upatrywali fawo
rytów w zespołach radom
skich. Ich przewidywania nie 
sprawdziły się. Wyniki 
grywek stanowiły duże 
skoczenie, zupełnie ' tak, 
na wielkim Mundialu w 
gentynie. I to był właśnie 
najpiękniejszy akcent tur
nieju. Z boiska schodzili Do
konani faworyci, 
słabsi, lecz 
ci którym 
szczęście.

ZAPISKI REPORTERA
PRELEKCJA. Zarząd Od

działu Wojewódzkiego Pol
skiego Towarzystwa Ekono
micznego w Radomiu zapra
sza na prelekcję doc. dr. Wie
sława Kudły na temat „Aby 
Polska rosła w siłę a ludzie 
żyli dostatniej”, która odbę
dzie się w siedzibie Urzędu 
Miejskiego (sala nr 153) w 
dniu 9 bm. o godz. 14.30.

BIURO WYSTAW ARTY
STYCZNYCH zawiadamia mi
łośników wiedzy o sztuce, że 
najbliższy wykład pt. „Mauri- 
ce Utrillo — malarz uliczek 
Montmartre’u” został przesu
nięty z dnia 18 czerwca na 
dzień 15 czerwca. Wykład roz- 
pocznie się o godz. 18.

Odjazdy ze stacji Radom

Pociągami kolonijnymi nad morze

bardziej 
bardziej

ar- 
ma- 
po- 
się 
już

roz- 
za- 
jak 
Ar-

zwyciężali 
ambitni, 
dopisało

spotkały się ze 
(Lipsko) 
Zwycię- 
jej też 
główne

W finale 
sobą zespoły Szkocji 
i Holandii (Pionki), 
żyła Szkocja 1:0 i 
przypadło w udziale „ _ ... 
trofeum — puchar wojewody 
radomskiego. Radości z suk
cesu było co nie miara. Dla 
wszystkich uczestników pozo
stała satysfakcja i wspom
nienia niezapomnianych dni 
rywalizacji. Do zobaczenia w 
następnym turnieju za cztery 
lata... (am)

Ostatniego dnia maja z Ra
domia wyruszy! do Łeby 
pierwszy tegoroczny pociąg 
kolonijny relacji Kielce — 
Łeba. Teraz już takich od
jazdów będzie coraz więcej. 
O przygotowaniach PKP do 
tegorocznych przewozów pa
sażerskich w okresie lata 
rozmawiamy z naczelnikiem 
Stacji PKP w Radomiu, Sta
nisławem Dziuba:

— Więcej pociągów kolonij- 
no-wczasowych, lepszy stan- 
dart przejazdów — taki był 
ogólny charakter zapowiedzi 
Ministerstwa Komunikacji. 
W jakim stopniu informa
cja ta dotyczy radomian? 
— Będzie w sumie podczas 

lata br. ponad 30 dodatko
wych pociągów najczęściej 
przejeżdżających tylko przez 
stację PKP w Radomiu. Tym 
niemniej radomskie szkoły, 
zakłady pracy i osoby pry
watne będą mogły rezerwo
wać miejsca w tych pocią
gach. Np. pociąg dodatkowy 
w relacji Kielce — Radom — 
Łeba wyjeżdżać będzie o go
dzinie 17.55 z dworca kole
jowego w Radomiu w dniach: 
13 czerwca, 9 i 23 lipca oraz 
5 i 18 sierpnia br. Terminy 
kursowania tego pociągu zo
stały zsynchronizowane z roz
poczęciem większości kolonii 
i wczasów. Dotyczy to rów
nież innego pociągu nr 45702 
kursującego dodatkowo w 
dniach 23 czerwca i 17 lipca 
w relacji Gliwice — Radom — 
Olsztyn. Nie sposób podać 
wszystkich dodatkowych let
nich rozkładów, jest ich bo
wiem sporo. Odsyłam zainte
resowanych do kas dworco-

w’ych w Radomiu, które u- 
dzielać będą szczegółowych 
informacji i 
miejsca.

— Właśnie 
ta czynność była często pro
blemem nie do zrealizowa
nia. Jak postępować, by 
uzyskać miejsce w pocią
gach kolonijno-wczasowych? 
— Sprawę uproszczono — 

wystarczy co najmniej na 7 
dni przed zaplanowanym wy
jazdem nabyć bilet w kasie. 
To daje gwarancję wygodnej 
jazdy. Np. pociąg w relacji 
Kielce — Łeba ma 800 sie
dzących miejsc.

— Inne usprawnienia, np. 
informacja na dworcu dla 
podróżnych, sprzedaż obnoś- 
na napojów i kanapek — 
tego zawsze było brak.
— Prowadzimy rozmowy z 

„Warsem” w sprawie sprze
daży 
około 
szcze 
niem 
uda nam się rozwiązać ten 
problem. Obecnie przy wszy
stkich peronach montujemy 
pragotrony — urządzenia au
tomatyczne, świetlne, bezbłę
dnie informujące podróżnych 
o przebiegach pociągów. Po
nieważ nasza świetlica dwor
cowa jest mała i nie zawsze 
pomieści wszystkich udających 
się w podróż a przede wszy
stkim dzieci i odprowadzają
cych je rodziców, stąd pro
śba, aby rodzice żegnali się 
z pociechami przed dworcem. 
O ich doprowadzenie do po
ciągu i reszte zadbają już 
koleiarze, wychowawcy i kie
rownicy kolonijni, be-de

rezerwować

rezerwacja —

napojów i sądzimy że 
12 czerwca a więc je- 
przed głównym nasile- 
wyjazdów nad morze

Na budowie „obwodnicy 
rzeszowskiej” w Radomiu na
reszcie wzrosło tempo wyko
nywanych robót ziemnych. 
Przy pomocy potężnej kopar
ki hydraulicznej „Unikop” 
wykonano znaczną część wy
kopu, którym na pewnym od
cinku pobiegnie przyszła jezd
nia obwodnicy. Ogółem, dro
gowcy z Rejonu Dróg Pu
blicznych dokonali już niwe
lacji terenu na długości około 
300 m i zakładają, że w III 
kwartale br. ostatecznie za
kończą wszystkie roboty ziem
ne.

Niestety, w przeciwieństwie 
do generalnego wykonawcy 
niezbyt spieszą się podwyko
nawcy. Wbrew przyjętym już 
dawno ustaleniom 
na budowie nie 
specjalistycznych 
biorstwa Robót 
nr 15 z Warszawy, które ma
ją wykonać tunel pod boczni
cą kolejową. Pracę przerwali 
także wykonawcy z Kieleckie
go Przedsiębiorstwa Robót 
Mostowych, którzy mają zbu
dować wiadukt z elementów 
prefabrykowanych nad tora
mi kolejowymi Radom — Dę
blin. Ci ostatni twierdzą jed
nak, że po wzmocnieniu zało
gi w Radomiu zdążą na czas 
z budową tego obiektu. Oby!

Póki co, najwyższa pora, 
aby przystąpili do prac bu

dowlani z Kombinatu Budow
nictwa Komunalnego, którzy 
mają wykonać odwodnienie 
przyszłych jezdni. Równie pil
ną sprawą jest uregulowanie 
spraw własnościowych na od
cinku obwodnicy, sąsiadują
cym z trasą T-12, czyli w re
jonie skrzyżowania „obwodni
cy rzeszowskiej’* z obwodnicą 
miejską i szosą w kierunku 
Kozienic. Załatwienie tych 
formalności umożliwiłoby 
stworzenie dużego frontu ro
bót włącznie z możliwościami 
budowy tzw. podbudowy jezd
ni. TMZ

do późnego wieczora na łą
kach „grają” traktory kosząc 
trawę na siano i zielonki. 
200 ha łąk. Na skoszenie tra
wy w harmonogramie pracy 
wyznaczono 6 dni. Czy to du
żo?

— W naszym gospodarstwie 
stale mamy kłopoty z ludź
mi — mówi inż. Minuczyc. 
Po prostu brakuje robotników, 
a ziemi przybywa. W ciągu 
ostatnich dwóch lat przybyło 
400 ha ziemi przekazanej

być obiekt wzorcowy dla SKR, 
gospodarstw indywidualnych i 
PGR. I to już od najbliższe
go roku gospodarczego, a rok 
rozpoczyna się 1 lipca. Cza
su więc niewiele, a 
związanej z reorganizacją 
żo.

Od przyszłej wiosny w 
spodarstwie wprowadzi 
poletka demonstracyjne 
aby rolnicy i wszyscy ci, 
którzy korzystać będą z usług 
ośrodka, mogli zobaczyć, prze
konać 
zbóż, 
praw, 
siany 
isty.

W przyszłym roku w Łazis
kach przystąpi się do budo
wy nowoczesnej obory na 250 
krów mlecznych z pełną me
chanizacją obsługi i udoju. 
Mleko popłynie rurociągami 
szklanymi wprost do zbiorni
ków pasteryzacyjnych.

A więc stawka na nowo
czesność. Ludziom, którzy chcą 
pracować w gospodarstwie — 
mówi inż. Minuczyc — nale
ży zabezpieczyć dobre warun
ki mieszkaniowe. Mieszkanie 
ma być magnesem przyciąga
jącym do nas ludzi. Buduje 
się w Łaziskach trzy bloki 
mieszkalne, a takich bloków 
będzie 
niami urządzonymi komforto
wo ze stołówką, salą widowi
skową. przedszkolem i salą 
wykładową. Standard ten wy
znacza wiodąca rola ośroka, 
jaką spełnia wobec rolników 
indy widualnyęh, SKR, PGR. 
A więc szkolenie i jeszcze raz 
szkolenie — praktyczne i te
oretyczne. Tyle -jest w na-

*1

pracy 
du-

go- 
się 

tak,

się jakie siać odmiany 
poznać technologię u- 
Tak np. na 50 ha za- 

zostanie słonecznik ole-

osiem z 96 mieszka-

do tej pory 
ma brygad 

Przedsię- 
Koiejowych

Radomskie „moto-notki”
Wśród powstałych przed ro

kiem w Automobilklubie 
Świętokrzyskim kół użyt
kowników poszczególnych ma
rek samochodów największą 
aktywność wykazują „tra- 
banciarze”. Odbywają oni 
systematyczne spotkania z 
fachowcami, wymieniają do
świadczenia, organizują licz
ne imprezy.

W najbliższy czwartek, 8 
bm, w sali klubowej przy ul. 
Warszawskiej 17/21 kolejne 
spotkanie użytkowników „Tra
banta”. Obecny na nim 
Edward Dobrzański mówić 
będzie na temat układu elek
trycznego w silnikach 2-su- 
wowych. Początek godz. 17.30.

*
W ramach sekcji „Otwarte 

drzwi” Autoryzowana Stacja 
Obsługi Samochodów PZMot. 
w Radomiu ul. Warszawska 
17/21 oraz Punkt Badań Dia
gnostycznych w Pionkach 
przy ul. Świerczewskiego 68 
przeprowadzać będą 10 bm. 
w godz. od 8—14, bezpłatną 
kontrolę ustawiania świateł 
oraz siły hamowania samo
chodów marki „Fiat 126”, z 
możliwością odpłatnej regu
lacji. Akcji patronuje Auto
mobilklub Świętokrzyski w 
Radomiu, (am)

Dbajmy o ten obiekt
Co wydobyto z fontanny

W odpowiedzi na nasz fe
lieton pt. „Wokół fontanny1’ 
otrzymaliśmy korespondencję 
z Wojewódzkiego Przedsię
biorstwa Wodociągów i Kana
lizacji w Radomiu. Czytamy 
w nim m. in.:

„... Oddana przed rokiem do 
użytku fontanna u zbiegu u- 
lic Żeromskiego i Marchlew
skiego stanowi efektowny ak
cent dekoracyjny miasta. Nie
stety spora część naszego spo
łeczeństwa traktuje baseny 
jako miejsce zabaw, a także 
zbiorowe śmietnisko. Konser
watorzy WPWiK mają w 
związku z tym pełne ręce ro
boty. Obok normalnych za
biegów konserwacyjnych usu
wa się awarie, których przy
czyną jest zaśmiecanie wody 
i wrzucanie różnych przed
miotów do odpływów fontan
ny. W ubiegłym tygodniu np. 
z przelewów zbiornika wydo
byto oprócz kijów, śmieci, za
bawek i butelek, nawet czę
ści garderoby i stare buty... 
Ten „ładunek” był przyczyną 
trwającej ponad tydzień 
przerwy w eksploatacji fon
tanny.

Przedsiębiorstwo podjęło już 
odpowiednie kroki w kierun
ku dodatkowego zabezpiecze
nia przelewów przed zanie
czyszczaniem, montując w tym 
celu dodatkowe, estetyczne 
kraty dostarczone przez Wo
jewódzką Dyrekcję Rozbudo
wy Miast i Osiedli Wiejskich 
w Radomiu.

Niemniej apelujemy do 
społeczeństwa za pośrednic
twem waszego poczytnego pis
ma o właściwą kulturę i nie 
zaśmiecanie tego reprezenta
cyjnego punktu miasta.

Tyle pismo. Dodajmy ze 
swej strony, że kultury trze
ba uczyć sięgając często do 
najbardziej drastycznych środ
ków np. mandatów. A w ogó
le dbajmy o ten obiekt jako 
nasz, wspólny.

(am)

Kombajn poznański równiutko tnie trawę na kiszonki
przez starych rolników. Ale 
odpowiadając na pytanie po
wiem, że tylko nasza wyjąt
kowo pracowita załoga może 
w tak krótkim czasie podo
łać temu zadaniu. Po prostu 
robota „pali im się w rę
kach”...

Jeszcze w ubiegłym roku 
były tu PGR-owskie pola. Od 
1 stycznia przyszedł awans 
— decyzją wojewody radom
skiego PGR Łaziska przemia
nowany został na Wojewódz
ki Ośrodek Postępu Rolnicze
go. Splendor to wielki dla lu
dzi i gospodarstwa. Ale wzro
sły obowiązki: ośrodek musi 
przodować pod każdym wzglę
dem, a zwłaszcza w zakresie 
produkcji roślinnej, zwierzęcej 
i organizacji pracy. Ma to

szym rolnictwie zapóźnień, 
złej organizacji pracy, złej 
struktury upraw. Jest więc 
WOPR szansą dla rolnictwa. 
I tej szansy nie możemy 
zmarnować.

Łaziskach po- 
stan posiadania

WOPR w 
większy! swój 
o kilka ciągników. Na łąkach 
pracuje polski kombajn przy
gotowujący trawę na kiszon
ki. Jan Prokopczyk — bry
gadzista, chwali poznański ag
regat.

— Niech pan 
ładnie, równiutko tnie 
i jak cicho pracuje...

patrzy jak 
trawę

BRONISŁAW
zdjęcia

DUDA 
autora

Dla załogi buduje się trzy bloki mieszkalne


